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AETEOlł 
spadł we Wrzeszc.u. 

L.t.r~V OGŁUSZEŃ: 
.f'ned tekstem t.j, 1-sze. strona liO gr . 

.a w. m-m 1 le.m. atr: 5 lam: w tekście 
óO gr., nekrologi 40 gr„ zwycz. 16 gr. 
-1trona lC lamów. dr obne lll &'f. za wy· 
raz, die. poszukUlllCYCb pracy 10 gr, 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr„ db 
uczrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow• 
1 50 proc : drotej, ogłoszenia zagranlC2· 
ne l trójkolorowe o 100 proc. drote. 
Ogłoszenia adwokatów cyczaltem 26 11 
:eny ogłoszeń niedzielnych a' o 21i proc 

droisze. 
W 11ądaniu orólnopol11Jw1u 

Ze. 1 w. m-m w. 1 łamie 2zer 70 m-JT1 
( ~tr. li ł6l1lów) • 1 zł. drobne za wyraz 2ł I!!! 

Za termin druku I treM ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
. łpłata pocstowa 111HCllODa &'OtóWJl:ł, 

~an~'[i 1a~trie1m ~~le~i~aną~ 
- Obu s.:hwutano -ODA?ilSK 22.t. - Jak donosi „Danziger Neu­

este Nachrichten" kolo P61n<>cy spad! we Wrze 
szczu meteor, oświetlając silnym, białym świa­
tlęm uli.ce. Po pewnym czaslo ziawisko z&'a· 
llo. GODY 

ŚLUBNE 

RADOM, 22. i. - Na sklep Mochela Gryn­
berga w Radomiu przy ul. Żabiej 79 dokonano 
zuchwałego napa<l:u bandyc.kiego. Dwaj bandy 
ci zabili Grynberga, a jego żonę postrzelili. W. 
czasie pościgu policyjnego ujęto obu napastni­
ków. 

Księżniczka Marla Sabaudzka 
RZYI\ł:IE 

. RESZG>ZE,BÓLE G'r.O'łf" i.f,P. 

1:©1i& 
..MOTOQ." 

RZYM, 22. I. - Z ok~ji mającego nastę.pić w 
poniedziałek ślubu księł.niC'IJki Marli Sabaud:rkiej 
s księciem Ludwikiem de Bourbon.Parma przybyli 
do Rrj'mu, poza człcmkami włoskiej rodziny panujQ­
cej, król Borya Bułgarski wra s bratem Cyrylem i 
mstrą księżniczką Eudoksją. Przyjechał r6wnież b. 
król bułgarski Ferdynand. W sobotę wiecr;0rem w 
pałacu kwirynalskim odbyło się uro•czyste przyjęcie 
z umiałem około 3,000 osób. Go6cie podzieleni zo· 
siali na kilka grup. Tak swana sala przyjęć z-arez.er­
wowaoa l'O~taiła dla Uiftft s dynastii eabau&kiej 

32 km. od Bart:t!long 
Natart:ie powstańt:ów frwa bez przerwo 

LERIDA, 22. I. - ZdO'hyte pnes wojaka gen. Oddd.ały, które r;ajęły m. lgulllillde zdo-były woio 
Franco m. lgualada jest pi&WftylD ~knym mia- rej m. Odena i .ribliłają tło obecnie do m. Maoresa. 
; teru zajętym w pl'O'lvincji barcelońskiej .. Główne Wojska gen.. Franco 2lllmymały ·~ wczoraj na 
walki toczyły ~ię w pii;tek po pofodniu w odległo'ci DOC na poetój uhezpiei:izony w pobliiu m. Villanueva 
ok. 2 km- na z11t::hód od miasta. Wojska ntda bar-· (32 km. od Barcelony). Inne odzi&ły zatrzymały się 
celońskiego stawiały tu .r:acięty opÓlr. w pobliżu słynnego kla"!!Ztoru Monserrat. Na odcin. 

BURGOS, 22. I. - Wojska gen. Fr"OCo ujęły ku arodko~ wojska gen. Fram:o zajęły ~raj wie 
m. Arbos. na pół droii pomi~y Vendrell a Villa- crorem m. .v~a ~r<111ca del P~ades. WoJska gen. 
franca orll'Z m- Clariana pomiędzy Arbos a wybrze. Franco ZDBJdUJ' 610 w odleg}oaci 16 km. od Man· 
~em. W miejscu tym wojska gen. Franco majduj' l r-.. 
się w odległości 40 km. od Barcelony. 

Memoriał urzędników kolejowych 
z prośbą o poprawę bytu 

WARSZAW A, 22.1. - P.rernilum Zwiazku I gólne>ści wysuwany Jest J>OStulat zwolnienia po 
Urzędników Kolejowych w wyniku odbytych datku specjalnego uposażeń do 400 zł. miesię­
obraod w Warszawie wystosowało do minl\5tra cznle, ogólnej podwYik'i. plac. z~rołlu opiat 
komunikacji. lllk. Ulrycha memoriał z prośbą o stkd.n:vch, wydawania mundurów l t. ?J. 
popr::iwę bytu rzesz urzędniczych. W szcze- --.---

l(slążę, Ludwik de Bourbon Parma. 

o~widenda dla akdonar usz~w 
Banku Polsk ego 

de Bourbo-n-Puma, sala Peri i sala a·rrasów dla wy- kapli~ Paol~skiej pałacu kwirynalskiego. w kapli. 
sokich dostojników państwa i rządu, saJa zwierciad1a c~ teJ odb~ł SJę 9 lat temu ślub n astępcy tronu wło~ 
na dla korpusu dyplomatycmego, sala jadalna dla k1c~o z ks1ężn.i.:~ką belg.ijską Marią. Kaplica ta zna­
ezłonków dworu. Inni goście z.gromadzeni byli w po n~ Je5t z w&pania~ych. dziel sztuki i fresków z epo. 
zostałych apartamentach pałacowych. Król Wiktor k1 renesansu. Po sluh1e młoda para przyjęta będzie 
Emanuel 3·ci maz . z królową Hele:nl! oraz ?ara na- przez Papieża, a no&tępnie przez watykańskiego se-
rzeCZWJ.)'lth przybyli do pałacu o godz. 22-eJ. Orszak kretarza stanu kardynała Pacelli W ARSA W A :'.2.1. - Rada Banku Pol•sk iego 
królewski przesredł dwi.1krotnie w&zy5tkie sale, przyj . . . · P• stanowiła m. in. przedstawić walnemu zebra 
mujęc hołd oh~ych. Po pożegnaniu króla i królo- Diaś, .w ~rzedduen ślubu, na królewskirl1 tere- n'u ak.cjonariusz iw, zwołanemu na dz. 13 Jute-
wej, księżniczka Maria wraz z księciem Ludwikiem nach. łowieckich Castel Porciano odbędzie się p(}lo- go, wniosek o wypla.cenie dywiidendy za 1938 r . 
Panna pO!WróciLi do sal pałacowych, aby pr;i;ywJtać I wame d>la przybyłych na ślub gości . w wysokości 8 :Jrocent. 

si~ oso-bHde m go§ćml i przyjQć od nieb życzenia. ~~-------------------------------------Pałac kwirynal$ki oraz plae przed pałacem były w d 
nęaiście iluminowane. NieprzeliozO'lle tłumy puhli- arsz k . T tł CZlllOŚci. z.alegał? SQai.ednie ulice, .aby przyg,111dać l!'ię a w a po r zy ze m r a ugu a 
11jeid'żaJtCYIJD ł~ do pałacu gC>~!llOm, r , 

Obrzęd Huhny odbędzie 6ię w ponied..liałek w HO&D POL f GI.~ I\ l'OWITAIPICO"' 186J Ił. 

Rozpa.:zliwg t:ZUD 
naczelnika urzędu celnego. 

GDYNIA, 22.1. - Przeniesiony służbowo do 
Gdvni naczelnik Urzędu celnego w Brzeinie 
Władysław Korpolews.lct wYstrzalem z rewol­
weru i><>zbawil si~ życia. Powody nieznane. 

WAR..SZAWA, 22.1. - W 76- letnia rocznicę · nach rannyc~ o godz. 10-ej rano odbylo się uro 
powstania styczniowego odby!o sie w stolicy czyste n~bozeństwo w kościele garnizonowym, 
~=ereg uroczystości dla uczczenia tej pamiętnej Pośrodku świątyni staną! symboliczny kataialk 
daty 22 stycznia 1863 r. gdy gars~ka bohater- ob~ wartę pełnili: Przysposobienie w-0iskowe 
skkh Powstańców porwa!a za broń! przeciw dziewcząt oraz hi.fiec szikolny p, w. szk-0lv ma 
przemożnej s ile najeźdźcy. Jak co roku, uroczy zowieckiej. · 
stości organizowało Tow. Przyjaciół Wetera. Na nabożeństwo przybyli weterani 1863 r„ 
nów 1863 roku. . gen. Sk.ierski, gen. Kollątaj - S rzednicki, w za-

Już w przeddzień rocznicy wczoraj w godzi •stępstw1e dowódcy ~· k. pl'k:, Leon Koc, kamen 

1 ?ant ~arn_i.zonu .sto_lecznego pik. Machowicz, de-

n IE KUPUJ "IE 
111 

OGLĄDAJĄC 1
„e.ga~ie 011cersk1e 1 podoficerskie oraz żołni erze 
g~rn1zonu stoleczneg-0, przedstawiciele zarzci<lu 

, m1as~a, o;az szereg stowarzyszeń, organizacji, 
I 1 zw1ązkow spolecznych. Mszę św. celebrował 
: J . .E. ks. biskup polowy Gawlina. 

N 
przy prz dłużeniu 

na linii 

EO 
ulicy Wienbowej, Zagajnikowej, 

nowej autostrady i ul. Spornej 
• • 

P~ACE ZDROWE, PIASZCZYSTE 

NAJWYZEJ POŁOZONE 

I Po. nabożeń'stwie na cmentar1Jll wojskowym 
młodzież s zkolna mzybrala groby weteranów, 

on·m1 !ę op ekuje, kw1cc!em oraz zapalila 
• lampki. 

. V._'eterani złoiyli pod krzyżem Pamiątkowym 
w1emec. 
. W godzina:ch wieczornych s11o!eczeństwQ sto­

: hcy tradycyinym zwyiczajem złożyło hold pole 
j g!ym powstańCOitl 1863 r. po<l krzyżem Trau•gut-

ta. PolS }(I w iednej grupie z Kanada 
W BR~E~~!~1~'!~~ore:!·!!~?c,~~!!'whBaz!e~!!~~~ I 
dent Ałaszewski telefonuje: Wczoraj w ho wiadomo odbędą s·ię w Davos. W akcie lo­
telu „Atlanta" w obecności iprzedstawic·ieli s-owania Polskę z ramienia Konsulatu R. P. 
14-tu państw odbyło się losowan.ie rozgry- w Belgi.i reprezentował nasz korespondent 

w pobliżu linii tramw. i przyszłej autobusów 
Informacje w biurze: 

l..ódź, ul. PIOTRKOWSKA 56, m. 19, 
tel. 203-93, w godz. 9 r. do 1 pp. i 3 pp. do 7 wiecz. I 

! Jeden dzień w stolicy 
bez wypadków-

WARSZAWA. 22. I. - Wczorajs ze kroniki 
Warszawy nie zanotowaly ani jednego wypad­
ku samobójstwa oraz ani jedneg-0 wypadiku sa­
mochodowe11:0 w ciągu ca!ego dnia. Jest to o ty 
le ciekawe, że przeciętna '·iczba samobójstw w 
"'arszawie sięga 6 dziennie a wyipa<llki s amo­
chodowe są jeszcze częstsze. 

wek o mistrzostwo śwjata w hokeju. Pol- p. Edward Ałaszews'ki. 
ska w wyniku losowania znalazła się w gru LODZIANKI w FINALE. 

PARCELE o POWiERZCHNI od 650 ::!o 1300 ;nt : 2 

• p ie pierwszej do której wchodzą Ka·na-da- rozgrywek Katowickich. 
P olska - Holandia. 11-ga grupa: Czecho· KATOWJ~E, 22.1. - yv .d~lszym .ciągu raz 
s lowaci'a - Szwcc1· - Łotwa - Jugosławia. gryw~k w ~1atkówce ż~~skiei o !111strz~stwo 

. a . Polski do hna!u zakwahf1kowa!y się druzyny : 
III-cia grupa: Niemcy, Ameryka, Wło- A.Z.S. Wa11szawa, Olsza, - Kraków, Polonia -

chy, Finla.ndia. Warszawa, Znicz - Łódt. Finał odbędzie się 
IV-ta grupa: Angl'ia, Węgry, Belgia. Wy <l ziś_ 

nik losowania dla P.olski jest bardzo szczę- DRUGIE ZWYCIĘSTWO. ~OLAKÓW. . 
śliwy bowiem dwie dmży·ny z każdej gru- B.~I(LIN, 22. 1. - W Berhme rei;>rezentac1a 

llar -UJ Olb zy mi zator 
' . , hokeJl)Wa Katowic pokonała wczo.ra1 Bran.den-

py wch.odzą do fma~~· ~ystaTczy po.Konać burger - Sport Club J3:0 (1;0; 2:0; 0:0) Kato- U ww • „ • , 
i-Ioland t ę, aby znalezc się oko w oko z Ka- wiczanie graja dziś z retlrezentacja Berlina po I e s •. • a pod s ".- od om erze m· 
nadą. Holandii jednak n.ie należy lekcewa- czvm wracaia do kraiu- ~ li li 
:~yć ze względu ,na zas.Henie tej drużyny ka- WALNE ZEBRANIE LIGI PILKARSIQEJ. WWM"W@i!\@* !!\li A *E • 

:iadyjskimi Holendrami. Należy nadmienić WAR..SZ~WA, 22· 1. - Wczoraj ?<lb".1? s.ię KIELCE, 2.1- - Pomimo bardzo energiczne1· m1·erszcz"zny. Stan '"ody obn1·z·,.1 .·1·c w dn1·u Ir:.,.. Prace nad ,_. . b 
iż w dniu waoraJ·szym Ameryka grała z w W~r~zaw1e do_rocz~e walne zebr~n:e L1g1 pił- , _ _, 

1 
l , .v „ -' roz v1ia.niem zatorou trwają ez 

.., . . K d . ' ) karskie!. Po udzielem1.1 wład zom L1g1 absolut<>- akcji saperów zator ""'owy na Wiś e pod San- wczorajszym <:'o 4.4-0 m. ponad poziom norma! przerwy. 
Belg ią (zasiloną ana y1czykam.1 od~o- rium uchwalon-0 wniosek A. K. s„ 0 powięiksze domierzem utrzymuje się nadal. Wczoraj nastą-
sząc zwycięstwo w stosunku 6:5. Równ.1et nie 'kl'by drużyn ligowych do 12. w latach pilo połączenie obu zatorów w jednej długości 
·vczoraj w Amsterdamie Ameryka rozegra- 1939 i 1940 z Ligi spadnie jeden klub, a wejdą przeszło 12 km. Nurt wody skierowany ws.kutek 
·a mecz z Holandią z wynikiem 5:4 dla o-! d.wa. Uchwa.lono również terminar.z rozgrywek tego na lewy brze)!: Wisły przerwał część wa-

l h p o b R 1 <l łów ochronnych pod Koćmierzowem i Ostrołęką. 
tej ostatniej. Na ogół amerykańska d:uiyna ~!~~~:esie ~~n~~~c:.ectru~~n~rn~tdzka 1t.fn~o~- Wa ły te, po bardzo energicznych wysiłkach 
';ra słabo, Z\~łaszcz a. b~amkarz. W ~1strz-0· Tourinll.' pierwsze swe spotkanie ligowe rozegra wojska i miejsc0wei ludności zostaiy napra­
.~ twach hokejowych sw1ata Polska pierwsze 2 kwietnia z Wartą z Poznaniu. wione i zabezpieczone. Akcja rozbijania czola 

zato.ru przez wojskowy Patrol minerski prowa-1' .„ dzona jest na.dal, lecz utr.udnia ją gęsta mda. 

~!.~!:.~1~~ MOI ~ODZlCE R~it;iODZĄ SIĘ 1 1:clłiągOającJa 11''' ::ci~~':.:::::,: k::::: 
Oziś 2 poranki o g. 12 i 2 wJl. powieści K. Nordena , .. czyzny i robót ręcznyoh wy· 
Ceoy miejsc 85 i J,09 na pozostałe seanss 111 - 1 109, Jl - 1,50 il - 2,20 uczajll KURSY mistrzyni PUTOWEJ 
~~~~~~~~~~~~~~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~ Zapisy codziennie Ł6d~ Piotrkowska 10~ parto 

. „ . . ..• · „ . '''": -~, , " ' 
" : , ~. .~·~,-

.... •''· '.::• ) . ·' . 

C• A p IT o L DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Czołowe arcydzieło polskiej produkcji filmowej reż. M Waszyński 
Epopea uczuć wielkiej miłości i poświęcenia! Dramat tak potężny jak życie ludzkie,. 

w,Owi•tlanajpmdni•i,..filmyl SERCE MA. TKJ 
Ceny miejsc na 54 
wszystkie seanse od gr 

W rolach gł. ST. ANGEL-ENGELóWNA L. W YSOCKA, INA BENITA, ZELWEROWICZ, 
ORWID, SIELAŃSKI, CYBULSKI. Passe partout i bilety ~lnego wstępu nieważne . 

. . . 
, • t- . • • -~„ . ,,. . -

Projekt posła Jóźwiaka 

o ochronie przymiotnika ,,polski" 
tematem obrad sejtnowyc.h 

W AR.SZA W A, 22. 1. - Po.rz<)dek dzienny 6 pu­
siedzenia Sejmu RzerzypoSplllitPj w dniu 23 oty­
cznia 1939 roku przewiduje: 

•I. Pierwsze czytanie rządowych projektów ur,taw: 
a) o uporząclkowuniu stanu prawnego na z.iemia.~h 
odzyskanych, b) o pożyczkach premiowych, c) o 
zmianie ustawy w przedmiooie tytułu inżyniera, d) 
prawo probiercze, e) o sprzedaży i bezpłatnym od­
~tępieniu niektórych nieruchomości państwowych, 
f) o =ianie ustawy o oddaniu „Francusko-Polskie· 
mu Towal"'.&ystwu K(}lejowemu", spółce aki0 yjnej w 
Paryżu, kolei Herby Nowe - Gdynia z odnogą Siem 
kowice - Czę~tochowa do eksploatacji oraz o ucli-ie­
leniu poręki państwowej, g) o ratyfikacji konwencj i 
weter)'100iryjnej między Pohką a Grecją, 

2. Pierwsze C"lytanie projektów ustaw, złożonych 
przez p06łóW': a) St>ani5ława Jóźw.iaka o ochronie 
pr:i;ymiotnika ,,polski", h) Ludwika Rą1~zkow>kiego 
w sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej 20 dnia 24 paździeinlika 1931 r. o konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych. 

3. Sprawozdanie komisji spraw zagranicznych o 
rząJowym projekcie ustawy o ratyfikaej.i umowy ~o. 
~podarczcj z dnia I Hpca 193 r. między Rzeciyp&­
spolitą Pols~ a Rzeszą Niem.icek!! - &prawozdawca 
posel B. Sikorski. 

4. Sprawozdanie komisji skarbowej o rządowym 
projekcie ustawy o zatwierdzeniu układu mię~zy­
Rzrezypospolitą Polskę a Wolnym miastem Gdań­
skiem celem uchylenia dwukrotnego (}p(}datkowania 
w Zllkresie opłat 6templowych od weksLi (p(}da~ku 
wehl<>wego) - sprawo.zdawca poseł G. Szymanowcki 

5. Sprawozdanie komisji skarbowej o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie ustawy o samoistnym 
podatku wyrównawczym dla gmin wiejskich - ;,pra. 
wozdawca pos...t C. Wr6hłewski. 

6. Spraw(}zdanie komisji administracyjno-samo­
rządowej o rządowym projekcie ustawy o ze&poleniu 
&amorżądu SZ'kolnego 21 samorząuem terytorialnym 
sprawozdawca wicemarszałek W. Długosz. 

1. Sprawozdanie komisji prawniczej o rządowym 
projekde ustawy 0 zmiamie kodeksu karnego woj­
skowego - 5prawozdawca poseł L. Orlai1ski. 

8. Sprawozdanie komisji bmleżtowPj o rządowym 
projekcie ustawy o dodatkowych kredytach na rok 
193&/39 - sprawo"Zdawoa po&eł J. Głowacki. 

KI N O 

STYLOWY 
t>słł 

Il 
pocz. li w 

i ostatnia 
poł, 

część 
"' 

SWIĘTO PIĘKNA 
Ceny miejsc 

na poranki 54~ 
Na wiecz. 

seanse 
f. Sprawo?Jdanie komisji rolnej o rządowym pro 

jekde ustawy o nabywaniu na własność państwa nie. 
ruehom<>tldi ziemskich po.zbytych w drodze egzekucji 
1.17,r~ca p!>SCł C. W.róbleWllki, 

A. i I l li • .k i e S e lJJ filma .ODDlplada'• _......,... _ ,......_ 
"'~..... ~ 
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OŻWlł:"tlWt Ki'\O v~i'ATNIE ~ UNI! 11-gi wspaniały film p. t. 

. . . 
Zdarzenia. i W'y"a.d I 

tł l'I ul. Kłl!<IE! nr ~8." tł I 6 A SPARONE K O M B 1'. T A. N C I <:~~twA 
W r. gł.: Marcelle Chantal, Pierre Renoir i Atm Chariond. ) 

(-) Prezydent R. P. przekazał, po<lobnie jalt 
w latach ubiegłych. z okazji nowego rOtku na 
fundusz budowy Muzeum Narodowego w Kra­
kowie kwotę 500 11!. -W rol. gł. Marik<: Rokk, Leon Slezak i John Heesters 1) DUNIA, 2) Pł..SAżERKA NA GAPĘ. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. o. 4, 10, 16 l 17. Początek seansów: w dnii• powsz. o godz.3 pp., w niedzielę i święta o 12 w poi ostatni 9 wiecz. (-) Prezes Rady Ministrów generał Sławoj 
Składkowski przyjął wczoraj wojewodę wo-
IYń~\iego Hauke- Nowaka. 
· (-' Kpt Wie<lemann z kance'·arii kanclerza 

1: Jera mianowany został konsulem generalnym 
Natgn.lalniejny mistrz muki WARNER O'.AN'> I oraz arcywesoła komedia Przygoda pod Parużem Rzeszy w San Francis~o. Kpt. Wied_ei:nann byt, 
w potęhym dramacie Zb d • M ł C } sensacyjna p. t. J I jak wiadomo, w ostatnich czasach me1ednokrot-

~!lnsaevJnym ot. ro Ota W OD e ar O Następny program: Zawfn"łąm i Romąotyc11oy 1niłio ner ni~ ~·"sylany w rr.isiach nieurzc;-dowych do Lon 
. d~rnu. Nominacja kpt. Wiedemanna na konsula 

Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-eJ w soboty i święta o !:!Odz. 12-e.i, Ceny miejsc: na 1-szy seans: 25. 40. 54 gr, na następne 40 54, 70, 80 gr ~eneralnci::o w San francisko nastąpiła, jak sly 
i 1 zł. Uczniowie: w święta do godz. 15-ei. w dn1powszednie do godz. 17-ei 25 gr„ później 40 gr Ulgowe 54 trr. w dni pr· chać, z kó! miarodajnych, na jego własną proś 

Pzlś nieo·dwołalnle po raz ostatni! 

Swiat 
, . 

mow1 o nas 
!!:2 „P Al lADIUM" 

NAPIÓRKOWSKIEGO 16. W r. gł. CllEVAUER 

Przebój za przebojem! Pocz. o g;. 12 w poi. Ceny od 40 gr. 

Jutro w poniedziałek, dn. 23 b.m. szampańska premiera arcydowcipnej i wesolei 
komedii 1>. t. 

bę. 
(-) Został oglaszony w Lizbonie wy.rok w 

sprawie zamachów bombowych dokonanych w 
roku ubiegłym na premiera portugalskiego i sze­
re11: gmach<~W państwowy-eh. Z 18 oskarżonych 
sąd 11 .iewinnit trzech, skazui:i.c pozostal)rch na 

5.000~ ooo szuka dk b
• kary wi„zienia i deportacji, z zamianą więzie-

a rozost;i.lych na <:5 lat do JO ·at deportaci1. s pa O 1ercy 11ia na deportację , Dwóch na, 28 lat deP~!tacii, 

w r. gl. fenomenalny komik HEINZ Rilłlll\ANN 21 sziulli Io" 810 
•••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••mm111&•••••D6*1E11tt••••••••www• . znaleziono w branue 

O<l niedzieli dnia 15 stycznia r.b. 
ł dni następnych rewelacyjny 

film produkcji polskiej p. t DRUGA MtO ~Ość W r. gł. MARIA GORCZYŃSKA, K. JUNOSZA· 
STĘPOWSKI, CYBULSKI. ZACHAREWICZ, 
WYSOCKA i hmi. 

ŁóDŻ, dnia 22 stycznła. · 

::·:~::~li\ CDll.,! I 
Zgierska 26 -

UWAGA: Początek seansu w niedzielę o godz. 12, w sobotę o godz. 11, w dni powszednie o godz. 4. 

Wczoraj donieśliśmy o kradzieży, której 
dokonali nieznani włamywacze· w składzie 
manufaktury Michała Wąsika przy ul. Zgier 
s:kiej 56." Powiadomiooa o kradzieży policja 
wdrożyła energiczne dochodzen ie. Tym 
czasem nocy ubiegłej nad ranem .niez.na·hi 

Bilety sprzedawane będą na pól godziny przed rozpoczęciem seansów. Wkrótce „KOBIETY NAD pgzEPASCIĄ". 

·11 LISTOPADA 16 

Dzll I dni 
na1icpngtb ! Więzienie bezkrat 
nanepszu 111m iwtaia w roli głównej: CDRINa'"E LUCHAIRE 

a.. ...... m1111 ... „ ......... „„ .............................................................................. „ ............ ... 

spraw'Cy porzucili w bramie domu przy ul. 
Piłsudskiego 57, 27 s;duk towaru na bieliz-

p GŻar W łazt en ce. nę. Znależiony towa-r policja zdeponowała 
Lódi d 22 t I W . d w III komisariacie i rozpo-częla poszukiwa-

, n. s yczn a - czorai w omu . · ó k d · · · I b · 
n.ieszkalnym przJ ul. Lipowej 44 powstał po- ma s~ra-v~c. w. ra z1ezy, me. u .. e.g:a owie·~ 
1ar w miesvkaniu Izaaka Bialera. Na miejsce wątp1Jwosc1, ze towar mus1elr pozostawić 
w-.' p~<lku_ przy.?y'a Stra.ż Poi.arna, która po 1- j zlodzieje, nie mogąc zapewne 'znaleźć miej-
b,odzmne1 akcn. •1.lebezp1ec.zcństwo_ ~sunęła .. ~ak sca na ukrycie go. · ' , 
~ .e okazało, og1~:1 PQ\\~tal w o~koi~ k;io1e o- Dotychczas nie ustalono czyi'ą włas-
wym wskutek 7-'"Q'O odizo\owama pieca od po- • . . . . · 
dogi. Straty dść zna.cznc. nosć stanowi znaleziony towar, prawdopo-

dobnie jednak pochodzi on z kradzieży', do-

Dw aj chłopcy utonęli w stawie.llnspekcja pracy o rzuciła :~~:1;E::~:~~:~:.::.~,EKPKO 
TiłłAQICZRA Ś&.IZGAWICA• projekt nowego regulami~u w f • . Poznański uuc~n~a:r~~1~o~v~~i~a~~1i~ż~;ze~ p!~z~~~c~~i~~"~~h 

ŁÓDŻ, dnia 2-Z stycznia. 
Wczoraj na stawie fabrycznym Widzew­

skiej Manufaktury u zbiegu ulic Niciarnia­
nej i Bawe~ni.ancj wydarzył się tragicziny "Y 
padek uto·nięcia 2-ch małoletnich chłopców. 

Przechodnie widzieli 2-chmaków, śliz­
gających się na powierzchni lodowej stawu, 
zanim jednak zdołali odwołać chłopców od 
niebezpiecznej zabawy, n.awpół odtajały 
lód załamał się, a chłopcy zni·kli w wodzie. 
Na powierzchni pozostały jedynie kh czap­
ki. POl!lieważ o wydobyiciu chłopców natyich 

miast pD wypadku nie mogło być mowy ze 
względu na wielką łamliwość lodu, wezwa­
no pogDtowi·e Straży Pożarnej, które dzięki 
posiadanym przyrządom technicznym zdo­
łało odnaleźć zwłoki małych topielców. 
Oczywiście, jakakolwiek pomO'C lekarska 
była ju:ż spóźnioną. 

Nieszczęśliwymi topielcami ok.azali się 
7-letni Romuald Pilichowski i również 
7-letni Waldemar Gałkiewicz obaj zamie­
szkali w domu nr. 22 przy ul. Wilainow'Skiej. 

Zwło'ki wydano rodzi·com. 

ŁÓDŻ, dnia 22 stycznia. noweg0 regulaminu, za"ierająccgo niewygodne dla premiowanrr.h se~ii IV-ej. . . . . . 
h) Wczoraj odbyła się w inspektoracie pracy p<>d robotnikł>w warunki pracy di.icnnej i zatrutlnienia I .w. prem1owam1;1 brały ud.z111l ks1~zcczk1, na ktore 

d · · k · · Sk · · nD prze,;lrzeni t'·godnia. Dec\ .. ZJ·ę swą in&ncktor pra- 1· Wlllc•.io.no W!!Zy.stk1e wkładki. za ubiegły kwartał w przewo nictwem mspe ·tora pracy in;~ us1ew1l'za ~ , •· 
konferencja w sprawie projektu regulaminu, jaki cy uzasadnił tym, że zgłoszony przez firmę regula- \ tcrmaue _do dnia 2-go ~tyc.mua r. b. 
finna I. K. Poznański zamierzała w najbliższym min zawiera szereg uchybiei1 natury prawnej i sprze. Prem<e po zł. 1,000 padły na n-ry: 331,064, 
itzasie wprowadzić w życie. Na tym tle powatały w czności z rozporząchcniami o cza•ie pracy. \ 332,362, 357,440, 370,892 i 3il,163. 
( L d 'k' b 'k • b W · · h I • · k' d Premie po zł. 500 padły na n-ry: 301,089, 304 941 a ryce wa sllraJ 1 ro otm ow, wo ee czego sprawą ~z~s1e ~c,.,oraJ~Zyr ro rnwnn. 2wiąz 1 2~wo o. 306,171, 'lOB,005, 312,988, 313 5661 328.723, 520'.73!1 
zainteresował 8ię inspektor pracy, który prz.eprowa- we zWToc1ły sl~ nach~. o ure~1l~wan'.e ~'~e;egu. mn)'l~~ I 343_738, 313_618, 346_325 , 350:849, 359•138, 361.244, 
dził nad zgłoszonym regulamimem szczegółowe ba- &praw, magąc)~h hic P.rzy(Zyną .zat?1,.,ow 1o~otm- 1362. 763, 366.2a2, 370.141, 381.080, 

3
3

7
,102, 387.813, 

dania.. cz.y~h 1na tereme._zaklau.~w ~oznamk!c~o, a .mia~~- 391./00, 396_304, 399,636. 
Wczoraj właśnie stronom zakomunikowano wynik Wihe - redukCJI uclmow 1 _rnhotmłkow, ;tjow~ą· \ Premie po zł. 2.30 paclly ną n·ry: 300.380, 300.459, 

Ladau inspekcji pracy. Pokrywa się - trzeba przy· cyc t._ zw. rezerwę, p ac, termi'.rn. w~ Jo~u . e egat.0'~ \ 302.846, 306.620, .307.454, 308.336, 309.677, 312.312, 
mać z życzeniami robotni-cz.ych związków zawodo. mbot:niczy,~h orall spraw,?' wymow~cma, Jnk•e. tydzi~n 31G.705, 318.273, 320.159, 323,630, 324.760, 326.282, 
wych, które w tej sprawie wyst060wały nawet pisma 1emu oti:::m~lo ok?ło ;,O roLotmkl>w ~vykoncz:ilm. 326.3i4, 327 .841, 331.514, 332.165, 336.41-7, 33_i.O:i3, 
do inspektora pracy. ~<>WJ'.'>ze kwestie„ sp.orne .rozpa~y>\8ll~ hędą_ na 33i.033, 338,437, 339.209, 339.78-1, 340.298, 340.650, 

speci~lneJ konf.~rencJr,. inkę wspek..or pracy 1i1icła 341.023, 3i4.883, 317.792, 318.618, 349.714, 31)0.599 
Nn konfere1~·ji inspekcja pracy odrzuciła projekt w dmach naJbhz5'l) l'h. 354.815, 355.303, 357.148, 360.415, 363.098, 36:; ~86: 

WI IELEC W KOMO, RCE · 361.396, 366.141. 366.333. 368.623. 370.486. 37.J.884. . __ ,,,, . ybry •m~lid„ - ~E376, 375.865, 375.921, _377.037, 37~-~i.:- ·F~·~·'iJ, - U ·'llrłf 41it j30.q6 1, 3S-l.4~," ~lfl.649- ~.~, .~.2< .;->f„1.18U, 

·b· Y•o 11 a. -oGoT•W•A •aTUH„0 EGO , '" . lą6.770. 388.314. 388.87(j, .'.189.561, ~91 .~" - ",-.„).„,\>, 
· q~ .,.. .... ... „... •• u w 1-ednyrn z kin łódzkich I 39u1s, 39~.o5o, 393.s211, 394:?77, "3'96.1il„_. ._:.461. 

Poza tym padło 221 premn po zl. 100, . .. 
ŁÓDŻ, 22. 1. - Wczoraj w podwórzu domu q aruta, stanowiące~o właśność Elektrowni Ju- O Ż . . D k' 

1 
z • • bi' . . . k d Po rnz drugi parlły tJremic: po zł. 250 rra n-ry: 

r.. lOO przy ul. Kątnej w komórce własnej poz I lianowi Bronowskiemu 'Wdrożono dochodzenie. Ł D • dma 22 styq;ma. . . mows ie_go,, c, ęsc ~u ~znosct, 1a z o- 307.454, 308.336, 312.312. 366.141, 381.482; po -~i. 100 
bawi! się życia lokator tegoż domu 72-Ietni Gro Je~en _z naszyc~1 -czytelników,_ człowt~k łatem stw1ero21c -: Zydz1, p<>c~ia sykać, ! na n-~y: 330.459, 343 .582, 348.531, 354,780, 361.829, 
<.lziński Antoni. Gdy domownicy znaletli wiszą powazny I zasługujący na zaufanie opow1a tupać, a nawet gwizcłać. Na filmie w tej .

1

374.472, 3!l8.329. ' 
cego starnsz<a, wszeLka ~oc lelkars.ka była da nam: chwili widziałem część konduktu: grono ?gółcm padło premii 315. na . ląc~~ _kwotę .zł. 
już spóźniona. Zwłoki zabezpiec:zono na mieJs- Poszukiwana modelka w . d k' ( k li Pl duchowieństwa katolickiego w szatach li- I ~·1,!laO. o wylo_SCl'\\"an_ych I?remia~h włascLCLele ks1ą. 
C'U. Przyczyną zamachu rozstr61 nerwowy, ••• „ le nym z tn w o o cy acu . . I ~eczc-k są pow1adom1enj listownie. 

- Na u;'foy 11 Listopada obok domu Nr 10 dla demonstracji strojów, odpowia<lająca WYmia- Wolności) w czasie wyświetlania tygodni- ·turg1cz~ych 1 trumnę ze zwłckami"..... Należy :uu.nal'7:yć, że za~adą wkładów O&i:zęd.noś 
przejechana została liorowicz Siura., któ~ w rorm: objętość Piersi - !12 cm; objętość tal!i ka aktuałnoŚci PAT gdy na ekranie uka... Stwierdzamy zatem, iż zaszedł fakt riowych premiowanych !erii IV jest srały wzrost l~~z 
-stanie ciężkim przewieziono karetk11, pogotowia - 72 cm; objętość bioder - 92 cm. Zgłaszać zał si f agment 'og zeb ś Roma a obrzydliwy. Część publiczności żydow- I l.Jy premii w miarę wzra~ta~ia wkia~_ów ?~ ksią_iec~· 
de szpitala im. Poznańskich. Przeciwko ikierow się: A. Schicht, Łukasińskiego 4 - Rzgowska 48. ę r Z P r U • P· n 11 . . 'b d . . " . ) re, Pr2Y czvm po otrz)·mt1n1u prem11 ks1ęzeC'zk1 nie 

S <te~, ta llaj ~r _zlej „nerW.0\Va zacnowa- tra,•ę ~vej ~l'artofri, lecz nadal bior11 udział w nnstę­

VOXRADIO z trzema ~amifaml zł 135 - raty 
zl 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie 
wszystkie tYPY radioaparaty. Piotrkowska 79, 
w podwórzu. 

WÓZKI dziecięce, rowery, radio na raty O<ł 
zł 2.50 tygodniowo. Olbrzytłli wybór „Ko'os". 
6-go Sierpnia Nr 7. 

LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa­
.runlrnch poleca fabryka luster Józefa Ligo­
ckiego, ul. Dwcrska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel. 246-31. --·- -· ---··-----------
KOSMETYCZNE Kursy Dra Łomżyńskiego1 
Warszawa, Plac 3 Krzyży 11, m. 4, telefon 
008-35, uprawniają do otwarcia samodziel­
nego gabinetu kos.metycznego. Początek no­

)Uż NA JWYżSZY czas, żeby Pan zaczął le- wego 4-micsięcznego !kursu w lutym. 
piej zarabiać! Wytwórnia: ,,Nowości Prak- · --- ----- --
tyc.zne", .Warszawa, Złota 37. ZAKŁAD fryzjerski do s.pTZeclania natyclr­

miast. Wiadomość w adm. „Echa". 
MAGLE nowoczesne, masywne.i budowy po-
leca „B. Kapczyński", Łódź, Podrzeczna 33, PRZYBŁĄKAŁ się Pies wilk. Do odebrania za 
tel. 108-55 .. Fubryka egzystuie od 1889 r. zwrotem kosztów Chojny, ul. Warneńczyka 31, 

w s·k~·epie. 
GRZYBY suszone, czyste, drowe, na.iprze­
dniejszych gatunków. Ceny umiarkowane. 
\Vysyłam każdą ilość. żądajcie' cenników. Pi­
sarski, Marcinkańce 5. 

SŁYSZYSZ żLE? Masz szum? Cielmięcie 
'uszów? żądaj bezpłatnego prospektu na sztu 
czne bebenki. „Eufonia" Kraków, Olsza. 

OTOMANĘ. garderohę, tapczan, Ietankę, krze 
sta, stół, biurko, stolik! radiowe sprze<lam ta­
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 16n 
Przetdziecki. 

5 ZŁ T·RWAŁA oncLulacja z modną fryzurą. 
Trwały wafok zł 3 „Czeslaw", Kiliń<kieiw 199. 
tel. 193-24. 

KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna pra­
cownia pulowerów damskich i męskich wyucza 
szydelkowaniai i na drutach oraz haftów ręcz 
nych l maszynowych. Praca zapewniona. 
Przyjmuję roboty po cenach przystępnych. 
Kaufmanowa, u\ Zgierska Nr 16. pr. of. I :>. 
m. 29. 

ła Się wstrętnie l karvP-odnie. pnych premiowani:tch, poci warunkiem regularnego 
DYMPLOMOY/ANA mistrzyni cechowa przyjmu Intencję wystąpienia niekulturalnej czę opłara?i~ dal;zrd~ . wkładek. . 
i~ do nauki szycia i kroju. Naucza rysimki zasa ści publiczności znamy umysłowość bo- Ksiąz:cxki ~er•; IV-~j, na które parlły·.pren~~e w 

. • ' . . . . poprzednich premiowaruach, dotvdH'zas mt>poc·vte: 
..:n:cze, modelowania oraz kroju dziecinnego, o- wiem, sposob postępowarna l wystą.p1e111a zł. 250 numn 335.654, ()r11>z po ;ł. lOO n-rr: 320.n38, 
t:-lata tygodnicwa 3 zl. Żwirki 26, m. 26. tego rodzaju ludzi nie są do tego s to.pnia 334.869, 339.581, 340.210, 354.352, 364.14.6. 365.416, 

WRÓŻKA chiromantka przepowiaoda trafnie skomplikowane, aby nie można było do- 366.141, 370.932, 386.898, i 392.296. 

i udziela porad nowożeńcom. Przyjmuje od myślić się, z jakiej przyczyny i w jakim ce-
4-9. Przejazd 41, m. 14, oficyna parter. lu usiłowa'no zakłócić i obrazić moment, 
--- ·-- ------ ----- ilustrowany na ekranie. 
NADZWYCZAJ'1A okazja! Na białej harmonii Obrzydliwe wystąpienie zaslugui·e na 
"n1czam w sześc!u mies iącach. fnstrument do 
<h·spozycji. Niernmożnym ulgi. Kilińskiego 79, najwyższe potępi('nie. 
m. 26, tel. 100-79 Cała Iudz~cość czci zmarłyd1. Uroczy-
----- ----· stość pogrzebu w całym świecie kultural-

'I OKA~Z do wrzecion PrzQdza'·niczych potrze- nym posiada istotna powagę. 

LUDZIE PRZEZDR. ·I 
a w tym wyitad-ku mę.żczyźni- powin. 
ni zaopatryw11ć. sill w pn,,: ~ i najlepsze 

mvdlo do gol~nia 

.. ****** ·F ;·· 

CZY SC bPv. fabr·:;a ,'\faszyn Piotrkowska 80. Garść oz ·r~o h ó " 
- -----1 . _ .' .r wya nyc „nen:vowc w .. §'F.i/JPYB"' 

NiASZYNĘ do szycia gabinetową Singera 51prze i osm1eltla się w obrzydliwy sposób demon- · 6.rfl Jl: 
dam. Prz0dzal~ian~ 4, m. 5. I strow_ać.' gdy na e.kr~nie widziało się du- ,. . · p łyoem LUN A. 

,.., _ . . . . chow1enstwo katohck1e vv sza tach Iiturgi..- ----
$ - f.'.ZEDAM i:i11g1el, prawie nową, tamo! Łódz-1 cznych krz,rże i trumn„ ze zwło·k · _ Dr nr 1& .i O ia "' „ B A N 
Ch:nv ul. Piaskowa 23 1 • J ~ ami za \ .ww J..a f'll 14. t. u. 
...:__ ___ • ___ --· • 1 służonego P o!:-.11<a. ·To ju~ jest profanacja! . Spe~. chorób dz!eci 
\\ 'YPOŻYCZALNIA su·~ien wieczom"."ych. duży K_orzystając z ciemności na sali 1,ner- PIOTRKO~Sl{1l1es2ko'3 5becme t 

1 wybór. Ł:i.czna 34, II 1>1c;tro Z. Stefaniak. wow1" demonstranci byli bardzo odważni . d 
3

- • 
4 

e ·ł 266-75· - ---- J t • . . · przy1m. o ·- po po. 
4 Z!. TRWAŁA ondulacja z gwarancją grube es esmy przekonani, ze na tym jednak od- Poradnia dla niem0wląt wtorki i piąt~ 
!riki, naturalne fale w firmie "Stanisław" Głów- wag~ i~h s~ę wyc~erpal<1: ~odÓbncgo wy- ciel I. - 2 po poł. 
n::i 33. u,y::iira w podwórzu. ~~~~1ema niewąt.pllw1e się JltŻ nie dopusz- Dr ŁUCJA MA-·K_O_W __ E_R_ 

·---- ·· KUPIĘ w pobliżu Łodzi gospodarstwo z do- 5 ZL. TRWAŁA ondu'·acja z gwarancją, grube O ·• • b · 
SPRZEDAM maszynę gab. Singera, ul. D-r::i brą glebą. Oferty do Administracji pod ' -t·i i naturalne fale. „Nina" Główna 32, tel. czyvnscie z 0 awy r>rzcd karą·! CHOROBY Sl'\óRNt' I \'/[::t r..~ 'VCZNE 
Kopcińskiego Nr. 91, m. 47 (Zagajnikcrwa). „Gleba". : · 1-31. leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 

6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. - -·-··-------------.. 
ZAGINĄŁ pies czarny, doberman. Odprowadzić ZGUBIONO okulary. Łaskawy zna1azca ze- MAszy-r-·~ damską bębenkową Singera prawie 
za wynagrodzenie!m Targowa 33 p. WeUke. chce zwrócić n wynagrodzeniem 15 zł. Mie- r.ową sprzed:lm tanio. Łagiewn icka 47 m. 9. Plu 

dziana 13, m. 3. c:ennik. 

BAJKA ODEGRANA PRZEZ MAŁYCH AK'l'O­
~óW. 

przyjmuje od 8 - 1l I od 5 - !I. 

Na ogólne żą<lanie publiczności bę.dzie pow- LEKARZ DENTYSTA -
NA RATY przyjmuje na obstalunek ubrania z ·- ---- -· ·------~- · --·---
bielskiego materiału Męd;ows·ki, Nowomiejska !liASZYNA do szycia pudełkowa okazyjnie do l T<OSKOPY astrologiczne na 1939 rok. li. Sta 
Nr 5 od 5 do 7 wieczorem. S!'rzedania. Bal. Rynek 9, !'>klep. s; ewska - chiromantka przyjmuje od godz. 13 

ZAAlENHOfF A 22, telefon 217-50. 

tórzona przepiękna bajeczka w reżyserii p. Kse R E N A S Z U L C 
ni Nikonoroff p.t. „Jaś i Małgosia" której Pre- -
miera niedawno odbyła się w Teatrze Miejs- UL. 

2 SAMOCHODY ciężarowe Chevrolet i O. M.. C. 
jeden samochód cię:i.arowy do przewożenia mic:­
sa i wędlin oraz osobowy, marki fiat w bardzo 
dobrym stanie, ~przedam tanio. W Romanowski 
Żwirki 5. 

POT1RZEBNA ehredientka do 
Bem" R.oikicińska 22. 

w-
~. 

pralni „Józef 

-------- - -------- -20. Główna 11, m. 23 lewa oficyna. ~~ I przyjmuje od I0-1 4-8. POSZUKUJĘ pożyczki od 2-3 tyJS, z!. na hillO 
tekc 1 proc. m;esięcznie. Oferty 5kta<lać pod 
,2000". <lo „Echa". 

MfD:.E jadalki, sypialki, ga.binety, tapczany, 
fotele, otomany, leżaki, stcly. okra~le krzesła 
po cenach zniżonych poleca Z. Kalif1·ski Na­
\1 rot 37. 

DZIS PO R 'Z 

OSTATNI! 

w n ainowszei komedii p. t, ,,MOJA PAfirtA M~MA'• 

R. EN TO EN. Oryginalna Inscenizacja, !ywa akcfa wiele dy 
MASZYNA do sn·cia Singera bębenkowa do dakty<:znych momentów oraz doskonały balet { 
sr· ·cd~nia tanio. Piotrkowska 189, B. Matusiak I dziecięcy składają się na to wspaniale widowi- ,... ...... _iiiiiii ____________ '"'!. 

w radwórzu. sko. Załołona w rok• 1891 
. . Bajeczka odegrana będzie całkowicie przez · 

RĘKA WJ CZARKI-. STRIKIERKI na c1enk1ch dzieci. w nie<lzielę dnia 20 stycznia w Teatrze l[[lHl[l ~ l A l W·ł·[ I l. ·A I maszynach poszukiwane od zaraz. Oferty do Polskim u'· Cegielniana 27 I 
(Im E l rr b 41 H I ' • • ! a .. „ c 1a su „p. . I 

lz1. so na gr o d-y I w·1·igl. w1· 1·~t.f.fl 
i Przy nic ;zczc;śliwym wypadku w dniu 17 bm . . 

'Wieczorem zailneły na rogu ul. Rokicińskie1 I ' ·' ·~ ' 
i Wodne.i. teczka ~kórzana z dowodem osobi.: · · ~i • ·~ · 

!'(ym, kluczami biurlrnwymi, wiecznym pióren1 B L. I O PE IUIA: I„ Zl • 
i ir·nymi <lrobiazgami. Uczciwy znalazca zechcr TtL. 17.2-'ł)7 ' · 
oddać w·zystkie przedmioty w kiosku gazet0 • 

l wym na tymże rogu za powy:i;szą nagrodą, ktr' Dyżury nocne 
ra będzie wypłacona Prz:v zwrocie natrchmin 
_ w totów<:e. 
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Ostatnia wola by1ego 

WILHELM po,o ... 
Cllsarza Nieri-·iec:. DWAJ APASZE PARYSCY 
PA N T O FIL EM. OIClłAD l-1 lłGBOT••KA•IPA DICOB i.A4Cli 

Robotnik rolny, 62-letni Fernamd Ser- się Karol Spille, 26 lat, 6 razy kairany za 
gent, zam. w Isy (Loiret) przyjechał do kradzież oraz Michał Levecąue, 30 lat, o 
Paryża podnieść spadek w wysokości 13 razy więcej karany od Spille'a, z któ-

Nł~ZOi)Df 'szt:zeaótg z żgcia ,,1amotnika " Doorn'' ~~~of~~~k~~ta~~~ij:~~e ~~~~ ::!~= Co~s.w ub. miesiącu opuścił więzienie w 

Doorn, w stycZ111iu. I wiązki rąbanego własnoręcznie drzewa. 
Ex-kaiser Wilhelm II crobiega osiem- Wielką zgryzotą musiała go przejąć 

dziesiąt~i. W.ła~c~, któ~ego pycha ni·e zna- zakomunikowana mu w ubi~gly"'. miesiącu 
la gramc, pędzi 1ak w1aciom-0, monotonny de·cyzja rządu Rzeszy, zmme1szagca wy-
j spokojny żywot w krainie tulipanów. syłane mu z Rzeszy apanaże. 

Z racji uroczystości jego urodzin, zje- Postanowienie to upozorowane ogól-
chalo się zaledwie osiem o~ób z najbliż- nym sur-0wym ograniczeniem wJ,Wożonych 
szej rodziny, między innymi ex-Kronprinz. zagranicę dewiz, dopełnił{) i tak już przele 

Wilhelm, nastrojony dość ponuro, sko- wającej się goryczy Wilłrelma. 
rzystał ze sposobności, by zakomunikować Sędziwy były inonaircha, korooowany z 
otoczeniu, jaka j•est jego ostatnia wola od- niesłychaną p_ompą przed pięćdziiesięcio­
nośnie własnego pogrz·ebu. ma. laty, który nłe. miał sobie równe.go pcid 

- Pragnąłbym wiedzieć - zaczął to- względem buty i pychy, dzisiaj zmienił się 
nem uroczystym - że życzenia moje po kardynalnie. Słynący kiedyś z arogancji, 
moj·ej śtnierci będą uszanowane. dzi1siaj uśmiecha się do swoich c:los1Jaiw~ 

Otóż, gorąco bym chcial spocząć w ców i okolicznych wieśniaków. 
Poczdamie ob-Ok mej pierwszej małżonki, Przejęty swym posłannictwem, czynny 
lecz lękam się, że obrzędy pogrzebowe w i wszechstronnie uzdolni0iny, mawiający, 
takich warunkach mogłyby spowodować iż „Bóg jest jego sprzymierzeńcem" po­
niepożądane manifestacje i polemiki. czuł się po przewrocie, który go &trącit z 

Słowa te wyrzekł, stojąc plecami do tronu, · jak ptak, zamknięty w klatce z pod-
zgromadzonej rodzi.ny, może 'dlatego, że ciętymi skrzydłami. · . 
rozumiał, iż nie mogty się podobać obec- Do życia w ciasnym dla niego zamku 
nej jego żonie Herminii, księżnie Reuss, na obczyźnie do . dziś dnia przywyknąć nie_ 
która obdairzona die'Spotyanym charakte- może. 
rem, najzwyczajniej i ze wszystkiimi hoM- Pomijając straszliwą ranę, zadaną je-
rąmi trzyma dostojnego małż·omka pod pa.n go . dumie, zabija go okrutna nuda. 
toflem. Próbował ją rozwiać na wszelkie spo-

Ex-cesarz odwrócił się jednak ku siu- soby. Bywał drwalem, ogrodnikiem, filate­
chającym go w skupieniu synom i wnukom listą, zbierał pocztówki, studiował życie 
i ciągnął dalej: owadów i łowił motyle. W kurniku i gołęb 

- Wobec tego więc, życzę sobie zo- niku· spędza jeszcze teraz wi·ele czasu, ale 
stać pochowany w obecności najściślejsze to wszystko nie moglo mu dat zadowole­
go grona bliskich osób w Doorn, w P,arku nia, 

Jedyne prawdziwe ukochanie to .psy, 
ale i tu zmartwienie go 'dosięgło: otruto 
mu ulubionego wi•erinego doga „ Tiszę". 

go wieczoru wrócić. do wioski. Na dworcu „Komisarz z inspektorem wydziału tu­
Orsay zaczepiło go dwóch mężczyzn, któ- rystyczmego" tym ra'Zem „urzędują" nie M 
rzy podali się za ,,komisarza i inspektora dworcu ale ... w celi więziennej. 
wydziału turystycznego", proponując ob-

Zdrowie, mimo podeszłego wieku, ·do­
pisuje dawnemu władcy. Wyniosła postać 
nie przygarbiła się ani trochę. Znikły tyl­
ko podkręcone słynne wąsy „a la Wiluś". 
Przystrzyżone dziś po amerykańsku łączą 
się z kr'ótką białą bródką. 

Nieiwyciężony, zdawało się, syn Mar­
sa, wymyka si~ dziś dchacziem do parku, 
aby w samotności zaciąga~ się ta:jką. Ma 
tych fajek siedem. Na cybuchu każdej wy­
<;ięty jest i1nny dzień tygodnia. Nie myli 
się nigdy w kolejności, używając co dnia 
innej. 

Na pokojach zamkowych księżna Hermi 
niia znoisi jedyin1i•e i to z przymusem, dym 
papi·erosa. 

Chaberski. 

wieźć go po stolicy. „Zwiedza1nie" Pary-
ża rozpoczęło się oq narożnej kawiarenki. 
Jak Paryż dalej wyglądał p. Sergent sobie 
nie przypomina. Wiadomo tylko, że znale­
ziono go w nocy leżącego w kałuży krwi w 
rynsztolku. Nie m~łe była zdziwienie Ser­
gent, gdy obudził się obola!ły na białym 
łó~ku s~pitalnym z zabandażowaną twa­
rzą. W związku z tym policja natychmiast 
wszczęła dochodzenia i dowiedziała się, że 
w dzieJ.nicy Saiint-Merri, nazajutrz po do­
kona•nym napadzie na rolnika, dwaj osobni · 
cy Qkazali się ba-rdzo hojni w kawiarniach 
a po.plaimiooe ubrania zamienili na nowe. 
Szybko ich odszukano i przewieziono. do 
policji, gdzie jalk zazwyczaij, · z .początku 
wszystkiemu zaprzeczali, później, gdy im 
udowodniono, że są spraw<:ami napadu, 
przyznali się do winy. W mieszkainiu aire­
sztowanych znaleziono portfel ofiairy oraz 

· - kilka dobrze ukrytych ba•nknotów po 1.000 
franków, pozostałych z' nocnej· pijatyki i 
kupna ~b~ań. Złoty zegaJrek nieostrożnego 
robotm'ka znaleziono u podrzędnego ze­

garmistrza. 
Amatorami cudzych. pieniędzy okazali 

PRZODUJA<E ŚRO__._ 
DO PIELĘGNOWANIA Z~ 

PRSTA 
·ELl~SIR 
mvoEŁiKO 

Kobieta Z dwoma flakonikami 
zamkowym. ... ...... „„„ ..................... „ ... „ ... „ ... „ ... 11111„„„„ ... „„l...l„„„ zagroziła wysadzeniem banku 

To rzeklszy, gwizdnął ,na nieodłączne . 

~.~~c~;;J~/~; lia~:szed~ na codzienną 17-letnia Polka odznaczona medalem 
W.ilhelm, któremu ni·e służy ostatnio I d f k- -

. Do banku Drexel w Chicago weszła ko­
bieta, trzymając w ręku dwa flakoniki, rze. 
komo nitrogliceryiny, grożąc, że wy:sadzi 
bank w powietrze, jeśli nie dostanie szybko 
gotówki. Przestraszo,ny prezes banku dał jej 

15.000 dolarów. Przy drzwiach pochwycił 
jednak kob ietę mniej b{)jaźliwy od prezesa 
banku murzy1n - policjant. Okazało się, że 
w flaszeczkach nie było nitroglicery•ny, lecz 
woda. 

klimat Holandii, prowadzi prz.ez pełn.omoc - p rzez rzą ~80C US I• 
ników pertraktacje z właścicielami hotelu: . 
Verita" w pobliżu Locarn nad Lago Rząd fra•n.cus·k1 odznaczył naszą rodacz- ła lekcję pływania, złożył jej gratulację z 

Maggi,ore mające ,na celu na~ de na wła- k~ Ja1n.iinę F1ganiak za oo~agę. i. wyratowa powo~u .o:Jzn.aczenia, a lud~ość m.i~js.cowa 
sność dla' siebie te 0 hotelu. y nie dzm:ka z .kanał.u, n~a1ąc Jeł medal ho oka1zu1~ .J~J mek~a~aną wdz1ęcz?os.c, ze od 

Sprecyzował jed~ak jeszcze kilkakrotnie norowy .. Jamna F1gamak zamteszikała w waga 1e1 1 narazen1e własnego zyc1a, zosta 
swoją wolę, aby nawet gdyby proj·ekt za- Hairnes, 1est ~?skon~łą pływacziką. Klub ło nagrodzone. 
mieszkania na stałe we włoskiej Szwaj- „Les Mouettes , gdzie odważna Polka bra-

KA ĄI ElllE ZO&CIOWE 
powstają wskutek złego funkcionowanla watroby. 

carii mi~ dajść do sku~~ zwło~ jego na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wieczny spoczynek zostały przewiezione do 

Wotroba jest filtrem dla krwi. Zanieczyniezona 
krew może powodować szere1 rozmaitych dolegli· 
wości: bóle artretyczne, łamanie w kościach, bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbija 

by i nerek. Dwudzieuoletoie doświadczenie wyka­
zało, że w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zapurria, kamirniac11 żółciowy·~h, żół. 
taczce, otyłości, artretyzmie maję zastosowanie zio. 
ła lec.1nicze „ C H O L E K I N A Z A " 
H. NIEMOJEWSh.lEGO. łlrnszury bezpłatnie wysy 
ła laboratorium fizjologiczno . chemi::zne 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy • świat 5 oraz apteki i składy apteczne. 

Doorn. 
Swięta spędził były kaiser jeszcZ'e w Polonia 

Holandii. Jak co roku wraz z księżną Her-
Z e nie, bóle w wątrobie, nie~mak w ustach, brak apetytu agra n1czna - swędzenie skóry, ~kłonność do obstrukcji, plamy i 

wyrzuty na skórze, 5kłonność do tyria, mdło&~i. język 
to .iywa propaganda naszych spraw obłożony. Choroby złej przemiany n1aterii niszczą or. mi,nią, rozqawąt biednym okolicznym pacz 

ki z żywności4 i odzieżą, oraz symboliczne I 
ganizm i prznpie~zait staroić. ~acjonalną zgodm1 z 

po iłyczoy.ch ; gospodarczy eh l natur, kurar;, jest normowanie ~ynno'r! wutra. 

' 

Maria Szelecllow 

Pierścień 
6RZECHU 

33 

Z ~ ... a _ -ą w a. 

- Hej, co tam robicie przy mu­
rze. 
- Buduję bąłw.?Jna ~e śnieg11 

KJSiądz, nie przerywając swej wędrówki po pokoju, 
popatrzył na nią uważni:. Raptem, zaskoczony jakąś my­

. ślą, z.atrzy:mał się. Podszedł do Lucji, położył rę'kę na jej 
ramieniu i rzekł dabitnie: 

- Cór'ko moja, możesz wrócić Bagreckim chęć do 
życia. 

- W jaki sposó.b? - zdziwiła się Lucja. • 
Ksiądz opowiedział jej swój p'1an. Słuchała zdumiona 
- A jeśli on go odtrąci i nazwie mnie oszusrką? 
- Nigdy. Znam dusze ludzkie. Zob.aczysz, że będzi<:! 

tak, jaik mówię: serce ukaże lt'IU prawdę, przyjmie ją 

z radością. 
- A jednak, może stać sit inaczej - zaoponowa!:i 

L'Ucja .. 
- P.rawd.a w ogniu się nie spali i w wodzie nie uto­

ni,e - po cóż ją ukrywać? 
- Nie wiem, ·czy się ośmielę i czy potrafię . To taki~ 

niesłyc.hane. 

- Bóg · ci pomoże, a moje modlitwy cię wesprą. 
Lucja spojrzała na księdza z ufnością: 
- Slepo wierzę każdemu słowu wielebnego ojca i po­

stairam się wypełnić wszystko jak najlepiej. Tak mi do­
pomóż Bóg. 

- Ame:n - wyszeiptał ksiądz, a wzrok jego padł na 
krucyfiks. 

Był szary mglisty ranek, kiedy Igor powracał z „Ja­
ru". W gł-Owie mu szumiało, a w uszach plątały się na­
miętne o'krzy'ki Cyganów z dźwiękiem pucharów i smutn4 
źałosną melodią cerkiewną. Głowa mu pał.ała ... dusił koł­

nierz bobrowy ... 
- E ... e.„cb.„ Zoi'ko, biedu Zoinko, jakiego to masz 

męża - hulakę ... i drani.a ... 
Zerwał bobrową czapkę i zadzwonił do drzwi fronto­

wych: 
A Nastia-Cyganka ma czar.ny pieprzyik, drapieżna 

bestia ... 
Uśmie'Chnął się krzywo, przypominając sobie dzi'kie 

pieszczoty kruczowłosej chórzystki. 
Andrzej otworzył drzwi, wpuszczając go do słabo 

oświetlonego hallu. Na twarzy kamerdynera malował się 

wyraz niechęci i niemego oskarżenia. Sztywny i milczący 
zdjął z hrabiego futro, uni.k.ając jego wzroku. 

- Czego się krzywisz? - ochrypłym głosem zapy­
tał Igor. - I dlaczego światła nie są zapalone? Cóż tn 
za diabelska ciemnica? SZ'koda wam świ.atła, do li'cha, 
czy co? 

Andrzej w mHczeniu podszedł do kontak.tu - tysią­

cem tęczowych iskier zalśnił ogromny kryształowy ży­

randol. 
- Możesz odejść ... A 1ctóra godzina? 
W pół do szóstej. 
Raptem Bagreckoj chwycił Andrzej.a za rękę: 

- Zazdroszczę ci„ jaki ty jesteś szczęśliwy„. Przyło­
żysz głowę do poduszki i zaśniesz snem sprawiedliwego ... 
a ja ... O, gdybym mógł zasnąć ... 

-Jaśnie pan za ba·rdzo się przejmuje... Mnie też 
w zeszłym ro·ku umarła có·recz'k.a ... Martwiłem się ... Ale 
cóż - Bóg dał, Bóg zabrał ... Jego wola... Młodą żonę 
jaśnie pan ma ... da się naprawić ... 

- Naprawić? .. Nk się nie da n.aprawić.„ Dla mnie 
wszystko s'koń•czone„. Nie mam następcy.. Nie mam sy·­
na ... _A ta'ki był słodki„. kochany, taki bezbro·nny„. Za­
brała go śmierć ... I nie obroniłem go ... A zre.sztą, nie zro~ 
z.umiesz mnie ... 

Machnął ręką i ociężałym kro'kiem udał się do kon­
certowej sali. W ołowiano-sza.rym mglis tym poranku sa­
la miała ponury wygląd. Igor podszedł do fortepianu. Ma­
jestatyczne, pełne powagi i melancholii akordy szope­
nowskiego „Marsza żałobnego" popłynęły spod jego pal­
ców. Nagle urwał, zaśmiał się dziko i z pijacką brawurą 
zaśpiewał beztroską cygańs.ką piosenkę: 

- ,,Hej ja•mszczyku, pędź do „Jaru", 
Nie oszczędzaj koni swych ... " 

śpiewał głośno i wyzywająco, jakby chciał zagłu­

szyć łkanie zrozpaczonej duszy. Pałały mu oczy, w piersi 
kotłował.a się burza. W szalonym pO'rywie zerwał się 

z taboretu, gniewnie odtrącając go nogą. Ogarnęła gJ 
żądza niszczenia. Na malachitowej podstawce stała cu­
downa w.aza z serwskiej porcelany, chwycił ją i z roz­
machem trzasnął o ziemię. 

- Przeklęty „Jar".. Wszystko przez niego... 0.nl 
mśd się„. Dima ... Nie mamy j•uż syna, Zojko, słyszysz?„ 

Wyczerpany wybuchem, oparł głowę o fortepia.1 
i zapłakał gorzko j.ak dziecko. 

Nagle z szarej mgły wypłynęła przed nim postać ko­
bie-ca. Sądził, że to złudzenie, ale kobieta zbliżyła się do 
niego, z.atrzyimuj ąc na nim wzrok swych smutnych oczu. 
Czarny koronkowy szal spływał na jej ciemną suknię. 

Promieniała od niej dziwna siła. Przyglądała mu się 

w milczeniu. Oprzytomniał trochę, pręd'ko wytarł oczy 
i wy1prostował się. Poznał Lucję, choć wydawała mu się 

zupełnie inna. Poczuł gniew i oburzenie na tę kob i etę . 

że była świagkiem jego słabQści i poniżenia. Wzrok jego 

spoczął na rozbitej wazl"e. Nie mógł się .pohamować i za­
czepnie krzyknął na Lućj ę: 

- Po co pani tu przyszła? Pani współczucie nif. 
zwróci mi syna, a litości "ie znoszę... Proszę zostawić 

mnie samego ... 
- Niosę panu dobrą n owinę, Igorze Mich.ajłowiczu. 

Niech pan się nie martwi i pójdzie ze mną. 
- · Proszę nie naigrawać s i ę ze mnie. - Dobre nowl­

ny? Nigdzie z panią nie pójdę . 

- Pójdzie pan. 
Spokojnym zdecydowanym ruchem WL. i( J go za rę­

kę. Tępo spojrzał na nią, Ie.cz nie bron i ł się, zdruzgotany 
moralnie i wyczerpa1ny fizycznie, dal się prowadzić, jak 
mały chłopak. 

- Cze.go pani chce ode mnie? - spytał zmęczonym 

głosem. 

Szł.a w milczeniu, n h~ odpowiadając. Marmurnwymi 
s<:hodami weszli na pierwsze piętro. Bi ałą plamą maja­
czyły przed nim zamknięte drzwi. Pokój Dimv ... Zatrzy­
mała się przy następnych drzwiach 

- Tu mój po1kój . 
-Wiem. 
- Proszę wejść. 

- Pan jest bardzo zrnę:zony . Proszę usiąść n.a tym 
miękkim fotelu. Zaraz dam painu wody sodowej. To pana 
orzeźwi. 

Nalała wody z syfonu. Igor wypił chciwie. Dobrze 
mu byi!o w tym cichym pokoju, gdzie meble tonęly w pół­
mroku. Tymczasem Lucja podeszła do komody, wzięła 

czarną ramkę z fotografią Dagny i cicho z·bliżyła s i ę do 
pogrążonego w zadumie Bagreckiego. 

- Czy z.nał pan tę dziewczynę? - zapytał.a prawie 
szeptem. 

Machina•lnie wziął do rąk czarną ramkę, spojrzał 

przelotnie, lecz w tej chwili krzy'k zerwa ł się z jego ust: 
- Boże, to o.na„. Skąd pani ją zna? .. 
- To moja córka .. , Da.gny ... 
- Pani cór'ka? 
Osłupiał. Patrzył na Lucję ze strad1e111 ?d'JŚC 1:.i 

i wstydęm. 
- Gdzie ona jest? - wyjąkał wreszcie. 
- Umarła.„ 

- Nie, nie ... ona ... to 111 iemoż liwe„ . taka młoda . ii cl· 
na„„ 

Z jękiem padł do nóg Lucii, obejm ując jej kalana 
(d. c. n. ; 



!fabryka bomb 
siaromiejskie przedsit;biorstwo 

denerwow.any właścic"el 
ypożyczalni fraków •. 

W Ameryce 

- ' 

Rozpoczął .się karnawał 1 w wypoży­
zalni fraków f smokirtgów pana Cwajera 
apanował ruch. 

- Panie Fajkowsiki ! Pan w ogóle dziś Gdy Izak Klepman wrócił na obia·d do niec? Przecież na sam widok diabeł ciebie 
dużo tańczy! Pan mi przepoci cały smo- d-0mu, przy stole prócz żony i dzieci siedzia weźmie. 

U pana Cwajera; można doc;t;ić na cala 
oc smoki·ng, frak l:..tb żakiet. I'to co sr·bie 
yczy. 

ki·ng. · ła jego s.iostra, szwagier, kuzyn, kuzynlka - Nie bój się, Heniek. Nic mnie nie 
- Panie Ozyż~k! Jal(.pan siada po tai\- i stryj. będzie. 

cu, podciągnij pan trochę\ spodnie. Pan wy- Izaik nie powiedział „dzieńdobry", nie - Co znaczy nie będzie? - denerwo-
pcha, psiakrew, spodnie w kolanach. zdjął kaloszy, ami kapelusza, tyłko powiódł wał się szwagier. - Przecież bomba mo-

- Pa.nie Cwajer! - irytlljc się jakiś 
lient. - Ten smoking dla 1rn:it. za mały. 
aj pa.n trochę w1iększy. 

A najgorzej pana Cwajera denerwuje, roz.prornienionym wzrokiem po zebranychi że, nie daj Boże, wystrzelnąć! Nie chodzi 
jeżeli ktoś z jego klienteli bierze w kącie i zawołał: mnie o ciebie, niech ci wszyscy diabli wez-
na kolana jaką'ś niewiastę. - W.inszuję się z·wami! Uś, jak to do- mą! Ale co zrobi biedna żona po twojem 

_Co to jeSlt?! _ wyibucłia. _Spod.nie bru, te tu wszystfkie jesteście, krewniacy zgo,nie? Co zrobią biedne dziatki po śmier 
to nie kanapa i ·nie służą do siedzenia. Ja moje kochaine. Zaraz wam powiem te no- ci swojego tata? 
sobie wy;praszam coś podobnego. w tej winę t się będziecie ucieszać razem z.e •mn,ą. Nastąpił ogólny lament. Dzieci ryczaty 

- Niestety! Większie juz wypr;życzone 
- Ten jest dla !nn!e za clasny. Nie d·o-

ina sie! 
Pan· Cwajer w:zru.sz.l ra·111'.0'.1al".1i. 
- A po co się zapi.nać? żeby nie ukr<i­

li kamizelki? Nie bój się pdn i bk nie u­
radną. 

chwili złaź pa·ni z kolan! Ja wypożyczyłem _ My mężczyźni w Stanach niJgd~byś- No, powiedzieć wam? To słuchajcie w niebogłosy, a Klepmanowa trzymała się 
temu panu spodnie, żeby je delikatnie nosił, uwatnre: za serce, krzycząc, że umiera. Poniew1aż 
psiakrew! A n•ie, żeby pani miała na czym my się nie zgodzili na ay'ktaturę Otwieram fabryk~ bomb! - zaś Klepman, mimo rozgardiaiszu, usiłował 
siedzieć. Nastąpiła głucha cisza. Klepmanowa udowodnić, że ma rację, przeto reszta ro-

Klient ogląda się niezad:Jtwol<Jr.y w Ju­
trze. •-----~-~-~~----------~---------~ o~r~a m~ i ~~ri~a puezd~h~drieyuuc~~ęnań,bij~~ina~i~ cza!S w tej pozycji, po czym przełknęła śli- w nierrliłosierny sposób. 

nę i wy:kritt.t'Siła: W rezultacie oburzony Klepman podał - Spodnie za krótkie, ręlll<.i.v1 .:.:1 krót­
ie, wyglądam w ntim jak dziecko. 

Pan Cwajer uśm~echa się z uznaniem. 
- Ale 'jak llrabi.ow3kie dLl"'cko! V.)elą 

asz pa>n, jak lalka! Musi pan tylko zgolić 
vąsy, bo do h„go smaking!.l W'.l~Y nie j.la­
ują. 

Nie wierz kobietom -Czy się mnie zdawało, fe to ma być wuja swego, Rakowera i szw~ra, Koprow 
- fabryka bom ... bom.„ skiego do sądu. 

- Bomb! - potwierdził patt Kilepman. - Niech no pan sędzia saim powiel -

kl _. ,..,..'Yl-6)-ą S O 1 I - Wcale się debie nie zdawało, złot-k-0 mo tałił się Klepma11 na rozprawie. - Czy mo or e u p r a 'TT p r y fe koc"aane. ja cała rodzma razem nie jest zwariowa-
' 

1 
• • • I'. . . - Przepraszatm się z tobą najmocniej na? Jakim s-pooobem te bomby mogły wy-

- Ile kosztuje wynajem? - pyta się 
lient. 

Koc~any Tonk.u. N1ec~ diabli wezm~ Posz i~my do„gabrnetu na kolację. I 0- - wtr.ącił szwagier. - Czy ty się tylko ro- strzelnąć, z powodu oni są czekoladowe? 
wszystk1~ spo.rty 1 ws~ystk1e sports~en~i. na do mme mówi. bi-sz za wariata, ery naprawdę jesteś wa- Ponieważ panu sędziemu udą.ło się stro 

- 1 O złotych za noc. 
- 10 złotych'? Za jedną ooc? To zdzier 

To .w ogole me sąkkłobiety,1 to są kai~ienie. - Pa,nie Zeń'ku jeszcze ostatni waru- riat? &kąd ty do bombu? Taki połama- ny pogodzić, sprawa uległa umorzeniu. 
Ma1ą twarde mus u y, a e serc.a Jeszcze nek. Pan musi pojechać na zawordy między 

two. Za te pieniądz~ korzec kartofli .mogę 
upić! 

twa•rdsze. narodowe i zostać mistrzem świata 
Nieszczęście chciało, że poszedłem po- . . . • 

Pan Cwajer uśmiecha się ironkznie. 
- Może pan? Proszę bardzo! I'1ź pan 

korcem kartofE 1~a bal. 
Na większe bale, na któ.rych właściciel 

wypożyczaJ.ni spodziewa się spotkać wię­
szą ilość swoich klientów, pan Cwajer wy 
iera się osobiście, by stać na straży wypo-

patrzeć na ślizgawkę. Po co ja poszedłem?) Cz.ulem, z: osza!eJ~? Czy mrę~zyn~ 
Tam właśnie poznałem Zuzię! Jeździła d'?.wy zawodmk ~cz~1e o~e. mn1e mnleJt 

na łyżw.ach i od razu wjechała mi z łyżwa mz 500 złO!JiCh~. M~alem )UZ te~o1 dość! 
mi w serce. Złapałem łyzwę 1 chciałem ią zabić. 

Powiedziałem jej, że ją kocham. A co - Zeniek! - krzyknęła przerażona -
ona? Ona przede wszysfkim zadała mi py- nie zabijaj mnie! Kocham dę! 

· yczonej garderoby. 
tanie: .. - Będziesz ty moja, czy nie? Bo jak 

- Czy pan uprawia ~porty? . . . się przejadę po tobie łyżwą.„. 
Spaceruje po salach i obserwuje uważ­

ie wyfraczo.nych klient6'w. 
- Owszem - mówię - w dz1ecm-

stwie zbierałem marki, .a teraz gram w d-0- - Będę, będę, nie zabijaj! 
- Panie K.! - woła oburzony. - Jak 

pan się zachowuje?! Pan tuli kobietę do 
piersi? 

- To moja narzeczona - broni się za­
gadnięty. 

- Co t,o mnie obchodzi? - wybucha 
pan Cwajer. - W wypożyczonym fraku 
nawet z włas•ną żoną nie wolno się ściskać. 
Ona ma puder na twarzy i potem na kla­
pach sie robią plamy. 

W czasie tańca pa·n Cwajer luąży wśród 
tańczących par i od czasu d<J czasu zwraca 
uwagę swym klientom. 

- Panie Sujka! Ja nie pozwalam pa­
nu tańczyć mazura. Te spodnie są tr·ochę 
za ciasne. One pękną. 

Rychło wczas 

O-ft 

L 
- ·Dobrze, że przyszłaś mamusiu, chcia 

łem cię z.apytać, czy mogę S'kosztowa·ć ko.n­
fitur truskawkowych? 

mino. 
Uśmiechnęła się pogardiiwie. 
- Pan jesteś <lla mnie połamaniec. Ja 

mogę kochać tylko sportowca! 
- Panno Zuziu! - wołam. - Co mam 

robić, żeby zarobić na pani uczucie?! 
- Naucz się pa·n przynajmniej jeździć 

na łyżwach! 

I ja się zacząłem uczyć. Nie wypadało, 
żeby talki stary chłop, jak ja, przewracał 
się na ślizgawce, jak ja'kiś szczeniak, więc 
urządziłem sobie w domu ślizgawkę. Roz­
lałem wodę na podłodze i przez dwa dni 
trzymałem okna otwarte, aż woda zamarh 
na lód. Potem przez 2 tygodnie nie wycho 
dzHem z domu, tyl•ko jeździłem i jeździłem 
na łyżwach. 

- Czy ty masz pojęcie, ile ja mam siń-
ców i guzów po tej nauce? Tego najlep-

1 

szy buchalter nie obliczy. Ale za to jak 
przyszedłem na ślizgawkę, jak z.aczą·łem ro 
bić wykrętasy, to Zuzia aż oczy otworzyła. 

- Z pa·na się zaczyna robić człowie'k 
- powiedziała. 

- Panno Zuz.j1u ! - szeynąłem pij.any 
j ze szczęścia. - Teraz zostainiesz moją? 
I - Jeszcze nie! To nie wszyst'ko! Na 
naszej ślizgawce urządzają zawody, pan 
musi zostać mistrzem! Pan musi wygrać 
zawody! 

Niedo1brze mi się zrolbifo ! 'Co zn.aczy 
wygrać zawody?! A jak mi nie dadzą?! 

Ale ona chce mieć mistrza i już! I co 
myśli'sz kocha·ny Tońku? Miłość tworzy cu 
da! Do tych zawodów stanęło 25 ło'buzów 
dałem im po 5 złotych i wygrałem zaiwody! 
Kosztowało 125 złotych, .ale zostałem mi­
strzem. 

Myślisz, że to wystal"cz.yło Zuzi?! Gdzie 
tam! 

Zdradliwa zab wa. 
Po proszonej kolacji u państwa Raków, l Balbi,na nie chciała odpowiedzieć, .ale 

towarzystwo zaczęło się nudzić. Patefon się towarzystwo zaczęł10 nalegać, żeby nie psu 
zepsuł i nie moż•na było tańczyć. Panie zie- !a zabawy. 
wały, a panowie głowili się nad z.organizo- - Mam powiedzieć prawdę czy skła-
waniem ogólnej zabawy. mać? - mrulmęła zawstydzo.na. 

Ktoś zaproponował fanty, ktoś i.n·ną grę - Naturalnie, że skłamać! Przecież na 
„w chowanego", ale projekty te upadły. tym polega cała. zabawa. 

- Zabawimy się „w kłamanego" - za- Balbina uśmiechnęła się filuternie i wy-
proponował wreszcie „dusza towarzystwa" paliła: 
Izio. . - Ja flirtuję na całego! 

Nazwa zabawy wywołała ogólne zainte - Ha, ha, ha! - zaśmiało się całe to-
resowanie. warzystwo. Wszyscy bowiem wiedzieli, że 

- „W kłamanego"? Co to jest? Balbi.iia w rzeczy samej prowadzi się nie-
- Bardzo prosta i ciekawa gra - wy- bardz-0 moralnie. 

jaśnił Izio. - Zadaje się każdemu pytanie Z kolei Izio zwrócił się do swego ko-
i każdy musi odpowiedzieć na nie kłam- legi Grzesia. 
stwem. Nie wolno mó·Nić prawdy. To jest ~ Grzesio! Jak ci smakowała clziesiej-
bardzo zabawna gra. sza kolacja? 

Towarzystwo się zgodziło. Pytania miai · Grzesio zerknął na gospodynię. 
1<1dawać Iz'.9, usiadł więc na prezydialnym - Wcale mi ·nie smakowała. Sama ta-
;1~.itjscu i zwrócił się do kuzynki Balbiny: n•iocha i nawet się człowiek nie mógł na-

- Balbi·na ! Czy ty jesteś cnotliwa? jeść. 
- Idiota! - oburzyła się kuzynka. Gospodyni zaczerwieniła się, jak burak, 
Ale Izio się bynajmniej nie speszył. co widząc Grzesio, szybko wyjaśnił: 

I myśmy się pokochali.„ 

Po trzech dniach przysyła mi list: „Ze­
niek! Ja cię rzucam na zawsze. Ja cię wte­
dy pO'kochałam ze strachu. Ale więcej nie 
chcę cię znać, bo muszę mieć mistrza. Olek 
jedzie do Zakopanego na trening i potem 
n~ międzynarodowe zawody, teby zostać 
mistrzem. To jest mój typ. Zuziai" ! 

Tak, tak, drogi Toniuś, unikaj sport­
smenek, jak ognia! One ma~ą twairdsze ser 
ce, niż my kamjenie żółciowe. 

__ .Twój Zeni·ek. 
~ 

.·1 •.• , ... .;.. • . ..... „ „ 

- Wie pani, mój mąż Jest talkim zaipa­
kJ.ny.m amatorem spaicerów, że nawet pod­
cza-s k~pieli nóg musi chod•zić. 

Kierownik zabawy Izio, widząc zmiesza­
nie g·ospodarzy, żeby dać im zadośćuczynie 
nie, zwrócił się do pani Rakowej. 

- Pani Rakowo! Niech ,pani powie, jak 
się dziś goście zachowywali przy kolacji? 

Pani Rakowa ironicznie zmrużyła oczy. 
- Jak świnie. Rzucili się na jedzenie, 

jakby rok nie jedli. 
Zapanowało przykre milczenie, ale pani 

Rakowa ze słodyczą w· głosie zaraz wyja­
śniła: 

- Państwo chyba rowmiecie, te myślę 
odwrotnie. Ale musiałam skłamać. Przecież 
na tym polega cała zabawa. 

Humory gości jakoś znikły, ale niezra­
żony niczym pan Jxio, zadawał dalej py­
bnia: 

- Panno Halino! - zwrócłt się do naj­
starszej w towarzystwie panny. - Czy pa­
ni ma więcej ·niż 35 lat, czy mniej? 

Panna Halina zawahała się. 
- Więcej! - mruknęła pod n.asem. 

I szybko dodała. - Naturaln>ie skłamałam. 
Wszyscy spojrzeli na siebie porowmie­

wawcz-0, a Izio skierował wzrok 1na siedzą­
ceg-0 w kącie młodego małron·ka, Zale­
skiego. 

- Panie Zaleski! - spytał. - Czy pan 
się ożenił ze swoją żoną z miłości, czy dla 
pionięclzy? 

Lekci• nlywania. 
MEPllłZJliĄR• l'l·L~ • 

Pan Aleksander OLomb wybrał si·ę z wi 
zytą do swego przyjad•ela Stef.ana Komo­
rowskiego. 

Ujrzawszy jedna·k p<> .przybyciu, te pa'.1 
Stefan siedzi, czerwony, ja1c łn.trak, nad 
butełką wó'Cllki, postanowił wym'knąć s·ię 
czym prędzęj, ponieważ pana Stefana po 
pijanemu trzyma~y się niebezpiec?ne figle. 

Ude'Cz.ka nie udała się jednak. Gospo­
darz chwycił bowiem pana Aleks2irldr.a za 
rękę i sy'knął: 

- Gdzie wiejesz, łachu, gdzie wiejesz? 
Ledwieś przyjadela oo serca na oczy 

wbaczył, jut cię gdzieś licho ponosi? 
To się przyjaźń nazywa? 
Siedź, psfalkrew, w mellili~. bo ci tale 

za.ra tą flachą cyfer1Jlat mzchromolę, te elę 
rodzona prababcia nie pozna. 

No coś tak gębę nadstawlł? Zllmi.!'st 
się ~i1ować nad bliźnim w gazowem sta­
nre, &michy ze mnie będziesz uneczywi'­
st>ni·ał. 

Ja cię nauczę, fHmonie dęty, pęta·kiu mar 
ny, wygnioth,1! 

Pływaj mi tu z.araz! - ryiknął pa.n Ste­
fan i wyr.wał z 'kieszeni rewolwer. 

P.rzeraiżony gość musiał .rad ni·e rad wy­
ciągn.ąć się na podłodze i machał k-Ończy­
namr, jak g-dyby przy pływaniu. A naisro­
iony p.an Stefan ściskał w garści rewolwer 
i komen<le.rował: 

- żabką ! Mocniej, psiakrew, lewem 
pedałem l Po pies'ku tera! Po kozack11 dla 
odmiany. 

Prz.ed są<lem pan Aleksander dał w_y­
rnz swemu oburzeniu i domagał się suro­
wej k.ary dla oskarżonego. 

- Musi ł-0buz z parę tygodni w ma­
mrze pokiwać - mówi'ł, - aiżeby się prze 
stał w pestkie uirzyną:ć, jak ta świnia. 

No bo przecie niemożliwa rzecz! 
Jeszcze dobrze, że mnie tylko do pły­

wa·nia przymuszaił; ale wbym zroibił, o 
wiele'by mnie nurka kazał uskutecznić? 

Sąd &kazał pana Stefana na tydzień 
aresztu. 

Roztargniony 

- Ależ Piotrze, of'W.orzyleś buJz11k za­
miast puszki z konserwami. 

Gonitwa za taksówką. 
Krótko pamięć d o brego brata 

- Zaczekaj pan tu na mnie z ta.ksów- śpiesz się pan, panie,_ bo kaiżda jedna mi­
ką przed 'kw.~adarnią - rze'kł parn Ignacy n<Uta kosztuje. 
Kąkol do szofera. - N.a ślub d-0 siostry ro Kupowanie kwiatów trwało jedin.akże 
dzone-j wałę, znakiem tego bez kwia«]w nie d~śł długo. Panu Igna<:emu nic się w kwia 
uchodzi. ciarni nie podoibało, mszył więc piecho~ką 

- Dobra! - zgodził się szofer. - A1e do drugiej. Z drugiej do trzeci·ej i gd1y wre­
szcie wyszedł z bukietem na ulicę, sta·nął 
mocno zaf.rasowany. 

- Gdzie ja taksóvikę zostaw Hem? 
Mózg pana Igna.cego począł gorąciko­

wo prncować. Jednakże bez sikurk•u. 
Zaleski wystraszony spo}rzał na ionę. 
- Ziutuchna! Przeoiet my się tylko ba­

wimy. 
- Więc ty leciałeś tylko .na moje pie­

niądze? N a mój posag?! 
- Ziutuchna ! - jęknął Zaleski. - Zro 

zum! Ja tak musiałem powiedzieć. Zabawa 
polega na tym, że trzeba kłamać! żebym 
ja powiedział, że z -miłiośd, to by wszyscy 
pomyśleli, że tylko dla pieniędzy. 

Młoda małronb z pogardą spoJrzała na 
męża. 

- Idiota! Gdzie ty masz oczy? Gdzie 
ty masz uszy? Czyś ty nie słyszał, że tutaj 
wszys-cy mówili tyl,ko prawdę?! Samą pra­
wdę! Tu nikt .nie skłamał an•i słowa! 

W pokoju zapa·nowała przygnębiająca 
cisza. Goście zaczęli odsuwać ·krzesła i że­
gnać się z gosp-odarzamJ.~. 

Ostatni wyr.-:edł inicjator zabawy Izi-0 
ze swym kolegą Grzesiiem. 

- Coś ty narobił? - mruk·nął Grzesio. 
- Idioty~zna ta tw<Jja zabawa „w kłama-
.nego". 

- Dlaczego? 
- Nikt nie kłamał. Okazuje si~, że wszy 

scy mówili prawdę. 
Izio uśmiechnął się chytrze. 

- Psi1aik01ść słoniowa! - ję.knął. - Co 
teraz będzie? Przecie tam zegar chodzi i 
coraz więcej na lkzni'ku wybij.a. 

Bez g.roisza się zostanę, jak pragnę zdro 
wia. Gd'zie taksów'ka? ! · 

Z.imny pot zrosił CZ-Oło pana Igna-t€go. 
- O rany Julek - ryknął i ruszy! na 

poszukiwanie taksówki. 
Tego dnia wieczorem latał po ulicach, 

dziwacz.nie wyglądający jegomość. Palto 
miał r-0zpięte, włosy z.lepion>e na czole a 
dziko wybałuszone oczy rozpaczliwie c~e-
goś szukały. _ 

Jegomość ów chwytał coraz to innego 
przechodnia i pytał chrapliwie, potrząsa­
jąc zwiedłym i zabłoconym bukietem: 

- Nie widział pan gdzie taksówki z 
szoferem blendynem? Niebieskie ślipia ma 
wąsiki ma!e. ' 

Otrzymawszy zaś odpowiedz negatyw­
ną, pędzi! dalej. 

Dopiero późną mocą odnalazł pan Igna 
cy (gdyż on to właśniie był) swoją tak­
sówkę. Dług-0 przyglądał się licznikowi, 
po czym z bólem serca zap~cił należną su 
mę. 

Nie na tym jednak koniec udręki pana 
Ignacego. , - Dziękuję. Idiota przy tej zabawie to - Pani Rakowo! Niech się pani nie 

jest duży komplement. Bo tu się mówi wszy obraża. Przecież ja muszę kłamać. Na tym 
stko naodwrót. Jak ty mówisz „idiota", to polega cała zabawa. 

Zaleski zerknął niepewnie na żonę. - Frajer! Na tym zabawa polega. C1 
- Dla pieniędzy. ludzie całe żyoie kłamią. I ja im teraz po 

Ponieważ w ciągu owego tragiczneao 
dnia zarobił sobie aż cztery protokóly ~a 
zakłóceni1e porządku i tamcv1·an ie ruchu 
ulicznego, przeto skazany został na 8 zło 
tych grzywny. 

znaczy, że ja jestem mędrzec. A teraz nd- - Nic nie szkodzi - uśmiechnęła s ię 

powiadaj na pytanie! Jesteś cnotliwa, czy szlu C' zn ie gospodyni. - Bawcie się pań-
nie?. slwo 

Młoda małżonka blada z oburzenia ze-
1 

to kazałem kłamać, żeby choć raz w życiu 
, wata się z kr~esta. l musieli powiedzieć prawdę. 

- Kretyn! C_o ty wygaduiesz? 



„ 
Przed aiaki~m loinit:zgm nalódź ... 
Nie krzywmy się i nie sarkajmy 
na słuszne zarządzenia O. P. L. 
. t óDt, dnia 22 stycznia. 

ćwicr:enia obrony P,_rzeciwlotniczej, w 
których wkrótce ~ weźmiemy udział 
Ili · dJa łlfokł~ch ·przykre. Przykre 
~ %aW!Te wszystkie o g raniczenia, w ten 
czy 'inny sposób krępujące wol ę ludzką. Nie 
jest przyjemnie siedzieć w domu akurat wte 
dy, gdy się ma ochotę · iść na spacer, sie­
dzieć po ciem ku, kiedy się chce czytać, za­
sła·niać okina~ narzucać wbie szereg in·nych 
rygorów. , 

Nie jest ro wszys tko przyjemne,' ale -
jest koniec:tne. Dziś, gdy Eur<>iPa si,ę trzęsie, 
gdy każdy niemal dzień grozi wybuchem, 
powszechna gotowość obowiązuje. 

1'\ie trzeba wcale być fachowcem woj­
sko wyrrt, aby pojąć, że w jakimk<llwiek zima 
ganiu zwyciężyć może tylko t en, kto sam 
s·ię nie da zaskoczyć, a innych zaskoczyc 
potrafi. Zaskoczenie - oto, przed czym mu­
si się strzec nie itylko wódz, inie tylko armia, 
ale całe społeczeństw{). 

s:zine: gdy kto sam nie chce zrozumieć wła­
s·nego ctobra, trzeba go uczyć, choćby nawet 
boleś·nie. Po tym będzie za póź.no. 

W Pozna•niu opornjch, kr.ęcących się po 
ulicach ·w czasie nalótu, uznawano za zai.pe 
ryt·owanych i... kąpa.no ich przymusowo w 
h1gu. B~rdzo to p<lżyteczna kąpiel i na pe­
wno dehkwent<lrn na zdrowie wyjdzie. 

Gdy chodzi o obronę państwa1 niczego 
lekceważyć '11ie można. 

Jeśli chodzi o przygotowania do obro­
ny przec.iwlotniczej, jesteśmy za najsurow­
szymi rygorami. Te ćwiczenia muszą być 
traktowane jak najskrupulatniej, jak najbar 
d•zi'ej serio. I to zarówno przez szeroką pu­
bliczność, jak przez o.rganizatorów i kiero­
wników. Każde, '11ajmniej sze nied<lciągn.ię­
cie może ·si.f w prz}'Szłości straszliwie zem­
ścić. · 

To nie jest zahawa. Ani żart. A ·ni śmie­
chy. 

Tu Mimo wszystko - chodzi o życie! 
\{y wszyscy możemy być pię~nego po-

ranka zaskoczeni - p rzez lotnictwo i · ga- KON!"!'IU~NCJA PRASOWA. 
T · I h · . ŁODZ, Z2 1. - Odbyła się · w. Urzędzie Wo-

zy. o .nie są wca e strac Y na megrze- Jfwódzkim konferencja prasowa w sprawie ćwi 
czne dzieci, to jest, nie5tety, rzeczyw.istość. czeń OPL w Łodzi, WYznaczonych w Łodzi, na 

Dlatego nie s a rkajmy, nie wyrzekajmy, ~6. 21 . i 28 stycznia b.r. W konferencji wzięło 
nie krzywmy si ę. Tu naprawdę nie chodzi rciział 28 re<laktorów wszystkich pism 16d.zkich i 
o to, aby mogły zarobić wytwór.nie czarnego korespondentów łódzkich prasy zamiejscowej. 

· b · · Po zagajenuu konferencji przez naczelnika 
papieru, aby paru ludzi mogło się za awic wydziału Społeczno - Polit;rcznego dr-a St. Wro 
w rozkazy wojsk10we. T u ch<ldzi ·tylko ·i wy nę naczelniik W. Hawel zaznajomdl zebranych 
łącznie o nasze wspólne dobro, w przyszłoś z całokształtem techniki ćwiczeń i kwestią sto­
ci - o nasze prywatne życie. sulllkiu ~o tego zagadnienia c.alei pra~y, ~o ~zym 

Dlatecro zarzadzeftia OLP znośmy z hu- taczeln1k dr Wll'ona omówił za.dama, 1akie w 
• 

0 h t • N. k t k · · · związku z ćwiczeniami O.P.L w Łodzi sooczy 
m?rem 1 z oc o. ą. ie ry_ Y'. Ujmy,, nie zrzę- walą na iprasie łódzkiej. POt11ttszone na. konfe-
d7Jlly. Ry~ory 1 kary a,!lm1imstracy1ne S<i sht rencii sp'rawv wywołały duie zainteresowanie 

zebranY,ch p,rzedstawtcieli prasy, na f.lczne PY· 
tania wyjaśnień udzielali naczelniik dr iWr<>na 
I naczelnik w. Hawel. · 

Na czas ćwiczeń OPC w toozl zornnizowa 
na zos.tala t. zw. kwatera pra.sowa, do k1t6Tei 
w-cho'dzą wzedstawiciele wszystkich pism w 
Ł<><lzi. ... 

OD W OLANIE T A~OóW. 

W związku z ćwiczeniami OPL został prze­
sunięty dzieli tar1owy w Lodzi z piątku 37 
stycznia r. b. na czwartek Z6 b. m. styczoła. 

Celem tego zarzadzenla Jest unikniecie zbyt 
wielkiego zgrupowania ładzi oraz środków prze 
wozowych na iednym mleJscu. 

Prze·dewszystkim swoboda! 
Wyjaśnienie Biura Wczasów Robo t n iczych. 

tóDt, zz. 1. - Organizacja wy.poczynku ur l w nich będzie zależny jedy nie wYlacznie od wo 
loP!>weto •. podjęta przez pa~o!ane niedawno do li uczestnika, Robotnicy beda ~~li spędzać 
ż:s-Cia BM!ro Weusów Robotniczych w Łodzi swój czas w .:dług \l: lasnyoeh che'C1. . . 
(Główna. S) jest dziś przedmiotem zaintereso- Obecnie Biuro W czasów Robotniczych ll'Tl>­
wanla nie ty:'ilco ze strony robotników ale i ró- v.adzi akcję zD ;;:lsów na ur'·OPY, PO czym w wy 
wtt,ież i praoowników umyslo~ych naszego mia ntklli umów za '.\·a rtych z organiz~cja.mi s~olecz 
1ta. · . nrmi, zajmującymi s11; prowadzeniem ośrdd1l:6w 

' .Poniewat słowo „ornnlzacJa" modo nasu- wy :-oczyn:i-1.owy.:h. wszyscy uczestnicy będa, rno 
Dl\t 'W~ród kand-ydatów na urlopy pewne p.rzy- :,;\; wybrać ',o•,~ odpowiadający, im ośra<iek. 
pus1'Czenia oo do pólwojsko'weg<> (;hara:kteru 
okresu urlopowego, d~cyip!iny i r~laminowe 
go trybu żYk:ia - Siu.ro .Wczas6w •Robotniczyd1 
\\ yjaśnia, te oorodki wczasów mają tyliko je<len 
c.~i: wyipoczynck PO całorocznej pracy. . 

Dlatego tei, regllt'.aminy ośroid:ków, czy to 
c.mie!zczonych we .wsiadt, ezy to w z.biorowyoh 
eh.ozach poza koniocznym\ przepisam~ 1>rzewi7 
<lUil\CYnli !IP .Ludz!ny posillro, Wb ciszy nocnej, 
nic b~dl\ za.,..·iere.~ nic, cohy w czyrnkolw.ie!k 
krę-powało swobodę uczestników, Przewkl'Ywa­
ne ·jest w;prawdzie Prowadzenie gimnasty!ki, za­
wodów SJ>ort-0wych, wycieczek i tp. !ce-z iu<lzia! 

Noś parasol w s tycznia 
P lm o peeod.zi~. 

ŁóDŻ, 22.1. - Przewidywany przebieg po­
go.dy "' dn. dzisiejszym : chmurno z roz,pogodze 
niami. W dzielnica·ch vv-schodnich i środ.lkowych 
.'e•kki mróz, na zachodzie temperatura nieco po 
wyże! zera. Umia rkowane, a chwifarni dość sil 
ne wiatry polu<lniowo - wg.chodnie. 

„E CHO• 

P. Wat:lawa 5obtzUń1ka 

która lako radioabonentka Nr 999.99~- otrzy­
mała nagrodę Polskiego Radia w postaci kslą­

ieczkl P. K· O. z .wkładem 1000 zł. 

De WIADO"OiCI lłOZG&0$111 l.dDZICIEI 

Prośba posiadacza amplifonu 
ŁODZ, 22. 1. - Od jednego z r obotn ików 

Udzkich otrzymaliśmy list treści następują,ceJ: 
„ Wiei-co Szanowny P anie Re<laktorze I 
W imieniu robotników lódZikich, posiad aczy 

a·para tów radiowyeih, t. zw. wzmacniaczy kry­
ształk.owyich, (amp.'ifonów) na głośni k, proszę 
uprzejmie o laskawe poruszenie sprawy wy so­
kości opiat radiowYch. 

Gdy zagranica (np. Niemcy ) stosuje opłatę 
abonamentowi\ w kwocie około 50 gr. miesię.cz 
nie, u na.s właściciel amplifonu płaci 3 z l. mies. 
Nic s~dzi; abyśmy żą<lali od Polskiego Radia 

zbyt wiele, jeś;l pragniemy, aby oplata specjal­
nie d la posiada-czy amp.'·ifonów obniżona została 
do 1 zl. mies. 

Zna dobrze Szan. P an Re<laktor <lole robot­
nilków łódzkich, wie na co ich stać, wie rów­
nież, że nasza prośba nie jes t wYgórowana. 

Wierze, iż Po!skie Radio poważnie zastano­
wi się nad naszą prośbą, i <lzięlrojąc za zamie­
szczenie niniejszego listu, kreślę się 

z wysokim poważaniem 
Robotnik .Roman l(amlński 

Łódź, ul. R.zgowslka 35 m. 43. 

10-Ietni nożownik 
ZAIZT~LEl'OWA& SWE·GO lłÓWIEŚRllCA. 

ŁASK, 22.1. - We wsi Paprotnia 1>0d Łas­
kiem za!ze<l.ł straszliwy wypad ek śmierci spo­
'i\ odowany Przez małego c hlol>Ca. 

Młodocianym ::praw-cą zabójstwa zajęła się 
policja. 

Na podwórzu bawili sie dwa j koledzy 10-let-
ri Zenon Kozłow,ski J 12-letai Zygmunt Raz- C..O NAS CZEKA? NA JAKI NUMER GRAC NA 
r. 1ewśłd, syoowte mieiscowyc h gosoooarzy. Za- LOTERII? 
to.wa zamienila się w kłótnię, w czasie której Te pytania, jako najcięższą za­
Ratniewski zawołał do swego młodszego kole- gadkę życia, rozwiąże każdemu 
rl : „Ty łobuzie!". I tyl!ko naf;s!ynniejszy jasnowidz -

S r 22 

RADIA MOŻNA SŁUCHAć WSZĘ­
n_zIE MAJĄC 

ODBIORNIK BATERYJNY 

-CC.fłO 

WYPOSAŻONY W 3 LAMPY OSZCZ/tDNO­
SCIOWE, UMOŻLIWIAHCE EKONOMICZ. 
NE EKSPLOATOWANIE BATERII. ZA· 

Sil~G EUROPEJSKI 

CENA ZA GOT. ZŁ 170.-SPŁATY 
DO 15 MIESIĘCY 

SPRZEDAŻ W CZOLOWYCH SKLEPACH 
RADIOWYCH. 

I• • • „ •..,. , ' •> {.~~ .• „ .... :..·,•. ~ • . . „ •• «1 ' • • ' '~ 

Rozgniewany, tym mały Kozłowski WYdobył i>sychografolog Mistrz WO-
t:< siadany nóż i .wbił go w brzuch Raźniewskie MOUTH, O'b~arzon~ fen.omenal- · , U rOCZ"Sła a k a d 8 m i a 
r. u, PO czym uCiekl do domu. Ranny ze s trasz nym darem 1asnow1dzema. Jego ~· 1 ; 
Til m krzykiem równie:! pobiegł d-o swego domtU prz~powie<lnie - horoskopy rocz- Z." , i z l)kazil 76-cl rocznicy ~owst~~~ Stycznioweg.o 
i tuta! padł skrwawiony. ne 1 na cale życie zdumiewają ~, 1 I ŁÓDŻ. 2. 1. - W dmu d:z1s1e1szym o godz1-

0 i<:iec niezwb cznie przewiózł go do SZPita-

1 

każdego trafnością spełnienia we ~ , ~ nie 11-ej przed Południem odbędzie się w sali 
la w Łasku, gd!·e iednaik nieszczęśliwy chlo- wszystkich kierunkach. Osobisty ' „ · Teatru Miejskiego przy ul. Śródmiejskiej 15 uro 
p.ioc mnarl wskul~k stras~'.iwej rany. horoskop roczny ,So1ariusz'! wyszczególnia prze czyista akademia z okazji 76-ei Rocznicy Pow-_______ „„ ____ ._ __ zm_ f powiedni~ n.a każdy miesiąc, oraz wykazuje dla s tania Styc.zniowego, zorgan~owana prze~fra-

Wł1śdci1I kilk1m1r11w11.1 
1os·1odarstwa 

powt~111 sic na sug.:bu. 
KOŁO, 22.1. - We wsi Olszówka. pod Kołem 

ipowie>sił się na strychu swego domu właściciel 
ikil!kmnorgowe!To gospodarstwa - 50-letni Ste­
fan Dziedzic. Powodegi samobójstwa był roz­
strój nerw<>wy rolnika. 

STRACONA DLOiq". 

KOŁO, 22.1. - We wsi Lustówek pod Ko­
łem robotnik Marian Baranows•ki iprzez niem­
wagę zada'eko wsunął relke w sieczkarike wobec 
czego kosy maszy ny ucięły mu całą d ł<Jń, Bara 
nowskiego P.rzew,leziono w, stanie ciężkim do 

ikażdego jego szczęś'·iwe i nieszczęśliwe dni, ra- cownicze Towarzystwo Oświatowo - uifilral­
dzi co czynić, .::zc:go unikać, by odpowiednio u- ne im. Stef. Żeromskiego. 
$tosurrkować si~ do ludzi i sytuacji. Dalszy ho- W czasie akademii wieceprez. Pącz~ wyglo 
roskop „Ra\i:;,'!' na cale iycie, to d ro.gowskaz si prelekcję na temat „Powstanie S tyczniowe 
życia, to sz;zę~liwa gwiazda przewodnia dla 1863 rOlku", 
każ-dego, kto t aki ho.rosk op posiada: to odknr-
cio ~ajemnicy p0wodzenia w życiu i szczęścia w 
grzi- na loteri'„ Drogą sugestii daje możność 
zdob}'-.ia trwa.e; miłości pożądanej osoby. Na 
leży podać dokladną datę urndzenia, itrnię i naz 
wisko, adres oraz załączyć 1 zł. znaczkami na 
porto. Adresować : A. WOMOUT, Kraków Stra­
szewskiego Z5, of. m. 12. Osobiste przyjęcia co­
dziennie. 

PODZIĘKOWANIE. 

Za laskaWY ud:zial w organizowaniu kancer 
tu na rzecz dzieci hezrohotnych Wydział Wy­
konawczy Miejskiego O'bywatelskiego Komitetu 
Zimowej P omocy Bezrobotnym w Łodzi składa 
serdeczne podziękowanie organizatorom oraz 
Wl"konawc-0m koncertu. 

I I "~"'' oowia1.„„„ 
111 I 
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Dobr~·e wystartowaliśmy 

Nie jeden dzień górnr i chmurnr 
BI przeżyło Towarzystwo Spiewacze ,,Organ" 

Jedną z najstarszych a za.razem naj rudiliw ski, nasukowy, itp. lfwo bierze udział w uroczy­
szych organizacji na terenie Widzewa jest Two stO'ściach narodowych i ikonk:ur1wwYch o czym 
~ i:iiew. Organ. Organizacja 1Jrzeżyła niejeden świadoczą dyn~·omy porozwieszane w lokalu or­
dzień górny i chmurny w okrnsie swej 37-let- g, nizacyjnym. Żmudna ale pożyteczna praca 
n;ej żywotności, wydała ze swego grona !rudzi 1us tępującego Zarządu swtka!a się z gorącym 

zr.. 1so.-
Gwaraatowaae ma azy11y do 
Hftia najlepsz:ych syst. ame· 
rykaziskich z przybor. do 
haftowania, mereżkowanfo. 
cerowania i t d. gotówką 
-ra tami I Katalogi wysyla 
kddemu bnplatnie Centra 
la 1naazyn , Kraków, 

Dielta 109· A. 

ODCZYT CZłJ.~WONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó­
dzkiego P olskiego Czerwonego Krzyża dziś o 
godz. 12 min. 30 w sali FCK i>rzy uJ. Piotrkow­
skie j 190 dr. P oczobut - członek Pol•skiego Tow 
Spo łeczno - L~karskiego - wnlosi odczyt n. 
t. ,.Choroby zakaźne u dzieci". 

Wstęp bezp łatny. 

Z<tjmuią•crch bardzo poważne stanowiska w podziękowniem ogótu cztonków. 
P"ńsł\vie. Po omówieniu spraw organizacyjnych na pre 

\\' okresie przedwojennym ~.rzewila oprócz zesa T-wa jednogłośnie wybrano mgr. Kasznic 
p;eśni reli~ijnych i świeckich również miłość k,ego Stefana o.raz członlków Zarządu którzy 
<l:J Ojczyzny cz._ego dowodem udział członków I 'p.odzielili mandaty następując~: ~ice-prez.es p. 
w pracach konspiracyjnych. fortuna sekretarz - Cedrzynsk1, skarbmk --

\V czasach dzisiejszycl1 stara sie utrzymać Kctvn ia, gospodarz - Zieliriski, gospodynie ...... 
s1 are t rady·cje. Na zwo!;inym walnym zebraniu p. Boirnczyńska i Seweryniakówna, sekcja Kult 
ze sprawozdania dotychcza.gowego prezesa A. Cświat. p. Jc;-dra~ck. insPC'ló'or chóru - Ciu­
Cz~·żykowskiego wynika, że T-wo Śpiew. „Or- piński. 
l!&n", które jest jednocześnie chórem sumowym Komisję rewizyjną s tanowią - pp. Czyży. 
przy kościele św. Kazimierza, oprócz krzewie- kcwski, Jagielloński, Kabziński i Lcociak. 
Pia pieśni prowadzi bardzo rozległą pracą kulhl W skład Sądu tlonorowcgo weszli seniorzy 
ralną i oświatO\yą n.a _dowód czego posłużyć j T-wa ~ak pp. Kielon, Michałek, Kowa~ewski, 
może - czytelnia, biblioteka - zespól amator Krześmak. 

Kordian - w Teatrz e OPLATEK W STOWARZYSZENIU ROBOTNl • 

.J . Kó W CHRZESCIJ.1.NSKI CH. Arcy<lzielo wieszcza, które ty.'·e Pokoleń Pol I największych teatrów. 
J k' · d · 'ć t k . niom w krajiu na J <·o spraw mary nark i wojennej. Artykuły na te- Tradycyjnym ~-yc!'Aljem Stowarzyszenie Robot skiei młodzieży utrwalało w patri-0tycznym bun- Dzięki sprawności obsługi technicznej zmia-

b _a z~ się zrwi · u ~s l\~a 'ami maryna rki ma ty wo jenno morskie zo'·eklryzowa!y ~polec~eń niko' w Chneści,·ańekich o.rgan. izuje. w po. n icdzialek. 
1 

cie przeciwko ,•)rzem""'y ciemi„zco' w, doczekało na scen nastPP"Wala szvbko. Nu.'·eżalo 1.'ednak rak zai.nteresowania si ę s p, aw ' ń stwo i pobudzi ły wszystkich <lo większej otiar v~ " " " , 

~·o·i;: nneJ ze s tror.y spo1eczenstwa, skoro w pa . B . .1 . dn. 23 5tyw.nia br: o '!od·zin1e 19·eJ w snh teatralnci J s;ę w Łodzi wspanialej inscenizacji. !Było to za przyśpieszyć początek przedstawien ia, pon ieważ 
; \~ie na wk.roś morskim, jakim jest Anglia mi- n.ośdci .. yl~by grzeche~ P?n,:11~ąć Im~ c~~~1e;:1 a~· D<nnu Ludowe~ •m. sp. ks. Jana Albrl!lchta opłatek elanie tym trudriiejsze, że osoba ideali•sty Kor- w Łodzi większość widzów to lu<lzic związani z 

Ju liusza Słowacl.xfe::<'«> 

Miejski m -

ść b t r d floty wojennej ukształtowa ła iz uzq ro Q w „nawrocemu po e zen w - dla !IWych C'lłonków, ich ~mn. i 8!111P11t)'kó_w.. . ! <liana, czlowiek<r w gruncie słabego, zdolnego t}·J urzędami i fabrykami, którzy nie mogą w dniu 
'
0 0 

ywa .ebt , 
0

1 · .+„ al dwie ktlikadziesi ąt gielskie::rn odegrata Liga Morska utworzon~ w Na pcogr.am uroczy11t-osci zlozQ się pr:zemowierua l ko do clrn·i!ow11ch uniesiefi a pozbawionego że- powsz ednim nawet na nai'lepszvm spektaklu DO „.ę w sposo . 1 ~ ezs • J z .e .1 ' marazm roku 1894-tym. Ostatnie wyipadki rozgrywa1ące B k b ł H k t J J 0 1 t t mu Do 1ak1ego stol)!ua dochodzi ke. olicjała dr. 11cz a, · pos a P· arasza, ur~ oi;a laznej energii w przeprowadzaniu swych planów, zostawać <laleko poza północ. 
A11 gl1kow, urodzonych zegl~rz~ do oro l S(>b niedwuznaczny potędze imperitum brytyjsk ie P· ee .~ P· n a 1 mnyc oraz prze s awi została s.pop.ularyzowana zarówno przez teatry P. Bronisław Dąbrowski w ro'·i tytułowej za 
·" ~ , · · . ·b emo'w I się na lądach i morzach, ktÓ1'e zagroziły w spo Kl k M łk · · h d t en1e I 
morsk h, wys.tarczy !akt, ze i ed~n ze

1 
znanych i , 0 zdopingowały znow u Londyn. Zrow mialia amat<>rskie. . R b 'k . Ch ś . . , reprezentacyjne, jak i amatorskie sceny szkolne. równo pod wzg!c;<lem dY"lccii jak i gry dorównał 

publicystów J>!Sil t w ~wy~ czasie : ·" ngnoran- Anglia że to n ie przelewki i. zabrała się ene r- . Zllt'2td. St°.warzy~.enia .. -0 otni •
0l n:e ciJan- Kordian był uosobieniem „słomianego ognia za- n:irlepszym klas~ cznym wykonawcom Kordiana. 

· ubi' 11oś I b ·y t" 1 ~1 ·ei w sorawaclt marY ' Ek~ch proet 0 Jllk naJbczn]eJtzy ud7lia • palu" przeważa.··ącei· części ówczesnego spole- 1.'n.:clno wvmien'ć cai'' zespól, który pod kierun Clił ? 17z .. · .· 0 
• ,. • , • • • „ Za gicznie do pracy, roz•poczynając ·na SWYcll sto- 0 J 

n:.rkt woieneJ P ·2l"Choo.z, wsze .Jc1e POJęc1~ · czniach od razu bud owe 139 ok.retów wojennych czeństwa i ·S(;hlostanie tei wady narodowej przez k1em p S.:u 1:.Jnc; <lał z s iebie wszystko, aby 
;~t ... ciężka m•:.' · '·'a by(; P:zewma fl egmatycz- _ pancerników krążowników lotniskow ców ~łowackiego zapewniło · Kordianowi trwale po- stwt·ILYĆ iec'!'o;lte tło dla bohatera dramatu 
nycJi A~·iiików, s~oro :VY?1tnden~, znatwcky ~o;ka:1Ne okrę tów podwvdnyx:h i ś-cigacz;. Z 70-ciu biuclt; ZYCIE ZGIERZA wodzenie wśród młodych , rwących się do <lzia- K;1,-;;d3 rola była opracowana z pietyzmem dla 
mo~k1ch wyr v , Io s ię spo P1ora a . c1ęz i cych się obecnie okrotów Podwodnych zasłu lania. Ten błąd psychiczny Polaków .prz ełamał sztuki i ~ agran<1. z artystycznym umiarem. Sce-

oskarżenie. Jakież s iły , ta1emne ob•u.dz1ly wre- ;i.:·e na uw'agwę najnowszy typ lo<lzi podwod- TRADYCYJNA MASI<ARADA. ! dopiero Pi lsu<lski, który czynem i przy·ktadem r;y zhiorowe ja], zwyk:e u Schillera uderzały 
SZC\e czujno.ść SP?leczens~wa ang ieJs~1ego~ ~O re: _ minO\' 'Ca _ (na zdjęciu), który niedaw- J ak W roku ubieglym tak j obecnie punktem ! stwierdzi! mylność aksjomatu O „Słomianym S<q o:yginal:io,)lu; i wywolywały potężne wra 
clworzył() k1eszen.1e na ogol oszczę~.n}.ch Sl no.:~ 1 no został spuszczony na wodę. G<ly Ang'fa wal- kulminacyjnym karna walu w naszym mieście bę ogniu" naszego narodu. ź~nie. 
~1111? Jedna Jedyna rzeci... \~ izy ta. ros) J rzy 0 władzę na wszystkich morzach, Polska, bę<lz.ie wielka tradycylna maskarada. Kola I Leon Schilh:; nie uląkł się trudnego zadania Muzyka pod kierunkiem p. Pa.'.estera dosko-
sklel" es·kadry ~ałiyck~ei w Toulon1e, .m_aiąca .n~ i:„ode mocarstwo morskie, walczy 0 · pierwsze P rsyjaciól Harcerstwa przy Pafostw. Lice•umj I i odniósł piękne. z\vycięstwo. nale uzupełniała poszczególne sceny. „Kordian" 
cel'll utworzenie ros~1sko - . francm~1e 1 koa~ icii r.i'eisce na Balt yku. Patriotyzm całego narodą1 i Oimn. im. S t. Staszica. Odbędzie Się ona „Kordian" na deskach Tea tru Miej•skiego jest w obecnej inscenizacji i est praw.dziwym ewene 
morłlkłci, skie rowanei wzecnv A11gJ11. Kon~brna~ ;claie nowy egzrr.min w ~ryścigu ofiarności na l lutqo br. w Bi.alei Sal! przy ul. Piłsudskiego I: dramatem niem;;I nowym, o potężnym działaniu. n.entem artystycznym. Ze sposobności s1korzy15ta 
cia ta n:ioitła oozbawić !-ondyn strateg i~zneJ ~<kup ścigaczy. W oie'116dztwo Łódz.k ie d cmrze lT. Komitet przystąpi! iAń d o ~rzyigotowania li- Za.równo inscenizator jak i deikorator p. Mac.kie ja napewno n ie trLko szkoł y, ale również jak naj 
I rze wag1 na morzu śr6dz1ennym. Była to ~skra [ t t I 1 . J;lil1111l111.-. pom~łowych niespodziane~ wicz l)Oikonali wszystkie trudności piętrzące s ię szersze warstw)' społeczeństwa. • • 
spadająca na beczkę prochu„. Od tei chwi'·1 za- wys ar owa 

0 
.• „ ,. ·- ·· ·- ··""-"'~: . s ~„. . · Jl'-11\l.ł~! ssenie i dali ~idowisku oprawę, godną 

znacza ~lę !IUPeluia zmiana w na-stawieniu prasy ' · c :::·· . 
~. 
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f [11 lf ~Jl ll[l 
brie Warsz aw1 w lcUku wie szarh 

Morderca księdza nawet w obliczu śml rei 

A WIZ TA nie_ pozbył si~ c n·zmu. 
P 

POZNAA, 2~.1. - po Sądu Apelacyj- dzy ziemją, a niebem, b<> w niebie mnie al to 08 pamiątk~ „ nego w Poznaniu wróc1ły z Są'du Najwyt- nie przyjmą, a z zi!emi wypędzają mnie". 

Zdawałoby się, że ludzie mają obecnie 
l\0iele poważnych zmartwień, że zastana:wia 
ją się nad losami świata i td. l'ymczasem 
ciągle jeszcze żyj<& i rodzą sit nowi roman 
tycy, którzy muszą odkrywać nowe lądy. 
Zdawałoby się, ie w perspektywie groż­
••Y,Ch powikłań ~ie tylko w Europie ale i w 
całym świecie sprawa tego, co si~ znajduje 
na tym czy na tamtym biegU'll.ie jest -Obokt 
na. Ostatecuiie taki lód, czy inny lód, có! 
nam za różnica? :Tymczasem nie. Ludzie 
ciągle jesz<:ze szwendają się w okolic.ach 

~· szeg-0 akta sprawy Nowaka, który strzałem Morderca nawet w obliczu śmierci nia 
wym) albo wierzyli, ie pc.d grubą slroru- z .rewolweru zabił ś. P.· praboszcza Streicha pozbył się cynizmu. 
pą lodową znajdują się jakieś legendarne w kościele w Lubo.nłu. Sąd Najwytszy za- --------------• 
skarby. To już łatwiej uwierzyć w t. zw. twierdził karę śmierci na mordercę kap}a-
hisZRański skarb. .na. 

GRYPA. 
Ja~el Braf tberg jest równie:! od:k:ryw­

cą. Odkrywa on jednak 11ie bierguny! lecz 
cudu .palta. 

Obecnie ~brońca skazanego ma wtl!ieić 
p_rośbę do Prezydenta Rzeczypospolit:ej o 
ułaskawienie. Decyzja Głowy Państwa zna 
na będzie mniej więcej za 8 dni. 

Jedną z bard~ poważ'llych przeszkód w podbiegunowych, aby znaleźć centralny 
.rozwoju s.tolky są linie kolejowe, którymi punkt 'bieguna i - poco? 

Ostatnio J.a.nkielek przybył z jakąś wi­
zytą do I~dora Pomersteina. Załatwił, co 
miał załatwić i pożegnał się. P,onieważ Po 
merstein był lekko zagrypiony, przeprosił 
gościa, że go nie odp_rowadzi 'do korytarza. 
Gość nie miał o t-0 ~zy, przeciwnie, g.orą 
ce zapewniał, te nic nie szkodzi, że na­
turalnie, jak ktoś przeziębiony, powinien 
spok<>jnie siedzi•eć w pokoju i wyszedł sam 
A wychodząc zabrał przy okazji i na pamiąt 

Morderca Nowak pogodził się j'ui za­
sadniczo z faktem, że stracony zostanie na 
szubłenity i nic dziwnego, że ogarnął go 
tzw. humor wisielczy, tym bardziej, iż jak 
to wynika z jego listu, napisanego ·oo o­
brońcy, czuje się o·becnie doskonale, gdyż 
w celi jego umieszczono 2 inJl~h więź­
niów. Nowak nie lubił samotooś.cl. 

kę solidne, ciepłe palto Izydora. · 
Pomim<>, ie Breitberg wypierał sJ~, ja 

foby ukradł, jednakże przeprowadzO'Da w 
jego mieszkaniu rewizja wykryła paletko, 
wskutek czego Jankiel Breitberg skazany 
został na 6 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecld. 

Skazan·iec wysłał cały szereg listów. O­
statni list napisał Nowak do swego obroń­
cy, w którym prosi go o zaopiekowanie 
się _ losem syna. Dalej w liście tym popisu­
je się skazaniec swymi wierszami, kthre 
na.pisał ostatnio w więzieniu. 

Nowak podczas swej ostatni-ej rozm·o­
wy i swym obrońcą oświadczył krótko: 

- Trudno, wiem, że będę wisiał. Taki 
jest mi5J fos-. Zresztą muszę wisieć potni~ 

ZAPARCIE JTOLCA 

W:anzllwa 1,'05tała w sposób ,5ztuczny i szko ,To mnie w1aśnie intryguje. Czego lu­
dłiwf pocięta na .kiLka częśd, wskutek terro dzie szukają w Afry,ce centralnej łub na bie 
ciążące ·ku sobie dzielnice czy przedmieścla gunie pótnocnym czy .połttdniowym? Jeże­
rostały poodgradzane i zahamowane w roz- li już nawet będą wiedzieli z całą pewn-0ś­
woju. Dopiero w ciągu ostatnich dziesięciu cią, że powietrze .na biegunie różni się e­
Ja-t wład~e 1Jc.olejow-e, pod n.acisldem ko.niecz. wentualnie czymś tam od powietrza, po­
ności ży~owych, wzpoczęły budowę prze- wie'dzmy u nas, to już będą szczęśllwi? JUt 
jaz.d6w i :wiaduktów, głównie ina li'llii ob- wojna Europie i catemtt światu przestanie 
.'WO!Ekfwej, stwarzając na tych odcinkach grozić? Przedeż, bez względu na to, (;{) 
mołtiwości ruchu •na dwóch poziomach. - odkryją, wiemy z całą pewoości-ą, fe ani 
Mf.m.o jednak dość durżych wysiłków War- na biegunie nie da się sadzić truskawek czy 
szawa post.acta jeszcze obecnie dwa'!1a'Ście hodować pomarańczy, ani te! w Afryce nie 
~n~~~~~id~gwje~~~zi~ zbrobią~istrro~wnuciu~~cz~ro~~••••••••••••••••••••••••••••••••• 
m1e, a siedem .z tych skrzY(żowań ma bardzo, wek hokejowych. 

!u~=~nb~ n~~:f:=~)f~~h~~~c:::~~ 1 żyć ~i~e~ę~~k~j!er~izo;:~a!~ak~~r:°~ M 1· 11· o ner z· yd owski· w P ·10' sk u 
~ci..truwo ~sionl.lm. .. po9~0.uz4 
•omo poczucie, 1;11łliłęto' e1pełg 
oraz chęć· I ido!noł4 fi$ proc,, 

ZIOŁA Z GÓR'4-IARCU 
DRĄ LAUE'RA 

<>dctziały~uje wybitnie ujemnie na możliwo I wanych na biegunie, ale cfraini mnie, ale 
ści .rozwo';pwe wielu dzielnic. Nawet tak intryguje mnie, czego ludzie szukają? Ro­
rucbl~a i ważna gospodarczo dzielnica za- zumiem, że ludzie szwendają się eo takiej 
chodn1a nie ma wzdłuż Al. Jer-0zołimskiej czy innej częśd Afryki, je-leli słyszeli le- za cene ircia nie chciał DOUlrórit do Gdańska 
od ul. Marszałkow:sikiej oo żelaznej żadne- gendę, że gdzieś tam znajduje się · zk>że zło . 

„o~cmon9 przy zaparciu (ol!s!r1A• 
cJI) są ł<igodny.m noluroln~m środo 
~Iem priec:zyuczojqcym, ~yc!alo\q 
nledrowlone resztki poiywienle 
alosulq al11 r6wnleł 1kutecznle 
w chorobach nerek, w~frobx. 
pęcherzyka .iól1:iowego (komlc'f~ 
teum·a tytmle. ó rt re tyt m Ie, 
_1(.~'ln.o'r'o.ldoch ł olyłołcll g<> .przejazdu .. Dal7j jest znacznie gorzej, ta. Za złoto można kupić wiele przyjem- Z. PIŃSKA donosię: . 

gdyż ?d Towarowej do ~ma - na prze- nych .rzeczy. Mofna wyjechać z rodzinne- N1e'~ał_ą sensację WJ?N~.'lio w P1ń.sku 
st:z~m 2 ~ - ~™;ta 1 Czyste s.ą. całko· go miasta. Można przestać znać dotychcza samobójstwo .obr,watela ~anskiego y1.nz..: 
w1c1e ~dc1ęte od s17b1e: Na1gorzeJ Jedn~k sowych przyjaciół. Można pjć codziennie i b~rg~ Sa!omona 5~-letmego wlaśc1c1ela. 
sytu~CJa przedst~w1e się .na Prad;e, ~1e wyłącznie stary, napolieoń!ki koniak. w1eik~ej firmy l~ne1 w Odań~ . _ 

je zawiodły 1 trzeba było wra<;ać do Gdań 
ska - Ginzburg postanowił odebrać s-obfe 
tycie. Uregulował część ·nale1Jnośol w 'ho­
telu, spakowatł rzeczy i napisał list. Nad ra 
nem służba hotelowa. znalazła zwłoki Oinz 
burga, wiszące na szelkach. 

-· 
J><>n!l~dzy Golędzmowem.1.Peloowizną z Je- _ Słowem w Afryce może znaj'dują aft Ja Ointburg miał rzekomo. pochodzić z 
dneJ, a Bródnem z drugie1 str-ony brak 1a- kieś wielkie efekty znakomite wartości Polesia - z P.ohostu Zahorodzidego. W ce 
kiegokolwi~k. przejazdu ~.<><;tc}nku 3-4 dla których warto 'się pomordować. Ale' !11 uzr,~kania oby;watels.twa pols.1c~ego PJ%Y Zbr~dnilt'ZA "'łÓJ•L.s. .., c~A 
km. ?b~nte Jednym z :naJ_P1lrue1szych z~: czego ludzie szukają na błegunach,_ absolu.t 1echał <i? Plńska szuka1ąe metryki urodze- ..U „ U A Bu 1'W _,anvW „ 
~~~~~~~.!{!~ {fi\:'~r~;z~e~a~z~i~~{~j :::d~i~.~or:~~~~ W~ea1~jr~~~ł~.~~ ~;~ęga:~y:~~tn~~yw;:~ l I~ r Ił a ~ I n~ I ar l I w 1· ł ~ ~ r I! l y 
Do rozstrzygmęcia są tu dwie ·koncepCJe: worróle fon biegun to właściwje jakieś mo - :żadnych śladów, ie Ommurg urodził 
buck>~y ;Pr~ejazdu, czy przeniesienia dWOT· rze b czy i.nny ocea~ tyłk-0 że wiecznie za- się w Polsce, nie zule_zrono. ~ie ~a]ąc 1 • • 1 

ca ~1Jensk1egQ na 'I'argówek w centrum marżnięty. Więc czego stukać? Jeszcze g'dy si~ tym~ Oinzburg czy111ł staraln1~ w stairo- _ .„ . . . 
Pragl. „. by jeździli tam łowić rybki zro:rnmiarbym: stwie, motywując sw4 prośbę chęcią osfe- Ze Skolego donoszą! · 1rzuca1ąc go do pobhsktej rzekt, a za zrabo-

• • • Może na Arktyku jest spe~ja.tme smac:iny dlenia s~. na Polesiu ,>.w swej :właściwej W po~owie październfka ub. mkt.t szedł wane 45 gr. kupili sobie kilka pap_ierosów 
gatunek pstrągów, czy łos-0si. Mote wieló ojc:iyirrle . • _ . • piech?tą :nandlarz Izak Klempfner i Kra- oraz pudełko zaipał~. . z I O t. A ryby arktyczne mają w tołądku jakieA _Denat l?'°s1aC:lał w Odansku GJbrzymł szeln~y do P~ho~odec. . . . Klem.P!?e.r zgłosił naity-ahm1~ o na~a-

znane Ofólnłe jako wielkie ,perty. jeż-eli tak, rozumiałbym, sarn ttlaJątek. FKmę leś11.~. Poza .t.Y'l!1 ~fokowa- Między Jam1elin1c~ą al .P~horodc~m1 dz1~ pohcJl ~ V: !Ym samym d.n1~ funkcJ~-" IE R 8 I TA PUfflMlłlłll " bym może nawet pojechał gdyż wolę mr62 ną gotówkę w bankach gd~Sk1ch. został Klempfner w biały; dz1en napadnięty nanusze pohcy1ni chłopców UJęl1. Obeonie 
uśmierzają kaszet, usuwają fte e 

1 
ckia· niż upał i jakiś urlop chętnie bym na bie- Cały ten majątek .został mo skonflsko- przez 3-ch wyrostków wiej.skich z Podh<>: odpyla się r~:prn~\'a prze~ Sądem. Okręgo­

łaią kofąco przy cierpieniach g~ych d[,óg gunie 'dla chwalebnych celów zdobycia ma wany przez władze h1tlert>W'Skie. Otnziburg rode<:: Iwana Tymkowa, Mt<:hała Szczura t V.:Ym na sesJl wy1azdowe1 w Skolem prze­
OOdec~owych. Do. naibycia w ~e~cłt l . tku _ s ę.dził. Ale niel Tam nic nie ma. p~zyjech~ do Polski, teby poczynić st~ra- Oleksy Sewulaka, wszysfldoh Y" wie~ ~ c1wko tym trzem „kan.cty?ait?~" n~ bandy„ 
drogu1ach. Orygmafna paczka kQsztuj.e }ii; n'emaf· wsz cy bad cze b'egunó i ma o rewindykację swego majątku, c-0 1ego 13 - 15 lait. Chłopcy pod grozbą śm1erc1 tów, którzy tłumaczyh się, 1z c"nc1eli tylko 

1.65 Zł. po~d~iowego i ~~łnocne:o ma~ wrał;~e. ~dałniem m.ożna b!ło przeprowa!dzić dopie- zażądali wydania im posiadainej. got~wki. wędrow~a nastraszyć i nie przypuszczal.i, 
•· · 

0 
od T s'ę co do teg-0' w·ęc po rcho ro po stwierdzeniu obywatclstwa. Klempfner, choć mężczyzna w sile w1elk:u, że będzie talk dalece uległym. Zez:nanta 

Wnios'ki 'do prelimi•narza oodtetowego ~e P. gtd .z1 1 1· . · 1 1 Mimo, fe Pińsk Jeży daleko od ·Qdańslća, uląkł się napastników i zezwolił na prze- Klempfnera miały też swoją wymowę. 
Zarządu Miejskiego nar. 1939/40, zgł-0szo- am,;e zą t • lCtó e 

1 
t • ·

1 
od Omroarg nawet w ·1yclach' <iopaitrywał się prowadzenie u siebie rewizji, której wynik Twierdził, że choć mógłby sobie dać ra'dę 

nt .przez Stow. Żoliborza.n, cYbejmują m. i. . I 0

1 
8{ ~Y. amt't r. ~guJ~ ~n~ . przebranych hitlerowców. Spdko'jnie roz- był aż nazbyt nikły. Znailez.iono przy nim„. z młokosami, to jedna.k bał się C'l:'f za ni­

postulat urządzenia przystani statków pa- wieću ba · d 0 ~f· a eczn~ . kąn~ 1ed 1m;1~- mawiał dopiero wtedy, gdy się przekonał, 45 groszy, dowód osobisty i wełniany sza- mi w ukryciu nie stoi jakaś starsza grupa 
saterskich w ·Unii hr. Krasińskiego. W <>be- rzy a Y oro 1• powa ni s · L!lą u zie te ·mal do czyn·e · alWd p 1 kl lik Przestraszony hai dla z stooo ał i napastników i dlatego zez n al t szukali na biegunach wiatru w polu (!odo B .d d ! niap~~pkr ę z _o a: em. ó. . ż d . d . n tr 'kzća i w bs ęł J{O cz . t k . wo.1 dni' wszys -
cnym stanie mies~kańcy żoltborza, pragną· . . ę ą-c p~ę m w ms u nie wchodził do r wnie o zą an upas m w roze ra · . , ego c1 pas usz owie zazą a 1. W wy· 
cy wziąć udział w wyciec~kach •statkami spa :fa:dnych to1{afi publicznych w obawie ze- się pralwie do naga, aby im ułatwić przeszu mku rozprawy skaza.no wszystkich 3 pa-
cerowymi muszą udawać się do śródmie- . . . tknięda się z hłtler-0wcami. Gdy mu tłuma- ~iwanie garderoby. Po dOkonanym rabun- robczaków do umieszczenia w za'kłaldzie 
ki.t. Urządzen·ie przystani pcmvoHkYby na MARYNARKA WOJENNA JEST DLA <:zono, 'te w Pińsku nie ma Niemców nie ku „bandyci" zniszczyli dowód osobisty poprawczym z zawieszeniem na 3 lata a 
w1iadanie na statki na miejscu. Poza tym KRAJU tRóDLE:M KORZVSTNYCH PRZY wierzył. ' na razie oddać ich pod nadzór rodziców.' 
urzą<łzenie przystani jest związane z podję- MIE~ZY I DOBROBYTU DLA SeOLE- . Zbliżat się 'fermflft OipuszczenJa gran.fe 
tą przez. Stow. żoHoorzain i·nkjatywą uru- CZENS1WA. Państwa Polskiego. Ody wgzystkie najdzie- ft Jl& O I O• U Jl (I u. PONIEDZIAŁEK, 23 STYCZNIA. 

~ie~t~;ra~aju~~e~ ~cy--~------------------~-~~~---- ~ ~~ ft wru~nal(~eyn) p ąc.zy y m1ę zy sobą drogę najkrótszą NIEDZIELA, 22 STYCZNIA. f inne Rozgłośnie Polskie. 

~;a~~~~~n:be?f~;.~eszkaln e ~~łożone zeon 102-l~tnie.J· 1iarnszki i ~~~~:z~ł~śn~!a:~r:~e. ::~~ ~ii:!a~;:na ~ 
7.15 Kolęda 6.50 Mutyka a płyt 

. w z:.viązku z rozwojem stolicy i SZ_Ybko I . Natsdarsze „dziełko" lkzg 80 laf. „ 7.20 Muzyka poranna w wykc>naniu orkiestry Roz. ~:~~ ~1~:;:~\P~1;~n1 
postępującą rozbudową szeregu dale] po- z Tarnow d głośni Wileńskiej 8.00 Audycja dla szkół 
ł-0ż.onych dzieJ.nic w~nił.a się -ostatnio . ko- . 8 o~~sz~:. . umysłu. - Dop,!ero serce odmówiło posłu- a.oo Dziennik porimny 8.10-11.00 Pr:mwa 
niecz.ność rozbudowy a zarazem zagęszc..ze- W Wo.Il Rzę~zinskieJ poci J"arn-0wem szeństwa. Poz.ostawiła po sobie 10 dzieci, ::~~ ~~::~%i.j~an;'~żeństwa z kościoła św. Anny u .oo Audycja dla 6ultół 
nia posterunków przeciwogni-0wvch.W zwią zmarła Agata Za1ącowa, przeiyw~zy z g~- z lct'óry<:h „dzi~ko" najstarsze liczy ok. w Warszawie 11.15 Marsze i pieśni rycerstwa polskiego - płyt, 
zJGu z tym komenda warszawskiej straży rą 102 lat~. Staruszka do ostatmego dnia 80 lat, równie:! ci~sz_ąc się wspaniałym Po mrbożeństwie <>koło g. 10.30: Muzyka 1 płyt g:~i tsdy~aeZ::łu~tl:~:ał z Krakowa 
nanfowe1· r.pracowu~e obecnie nowy pia.n swego iyc1a zachowała pełną P.rzytomno§ć zdrowiem. . 11.45 Felieton programowy 13 oo A d . dl k • . " -b„ "' J ll.57 Sygnał cza!u i hejnał a Krakow• · u YCJa a upcow i nem1es1nrk6w 
rozmieszczenia pos.terunków i odd:t!ałów. e 12.03 Poranek symfoniczny - z P~ani11. 13.

3
0 Audycja dla gimnazj6w: „Ch01pin"-ze Lwowa 

Obecnie Warszawa posiada w sześciu pu·n·k y J A s N I E N 13.00 WyjQtki z pi.sin P6zefa Piłsulhkiego l4.00-15.00 Przerwa (progr;miy lokalne) 
łach miasta posterunki przeciwogniowe. - . I A 13.05 PrzeglQd kulturalny 15.0~ SłuchCYW~ko dla młodziety: ,,Historie przed. 

13.15 Muzyka obiadorwa - r; Katowie 5 storycme . 
W ram.a.eh n-Owego pl.a.nu przewiduje się po . -~. . ·I 1 .30 Muzyka 00111<1-0wa w wykonaniu orkiestry Roz-
dział Warsza.wy ina trzy ·inspektoraty, z któ- 'W spr a wl,e konkursu i~:~ ::<l;:~:1e.fi: ~si trochu - au YCJa dla dzie.cl głoinl Poznań:ki'aj . -

rych każdy bę·dzie liczył 4 d.o 5 poster.un- CO TO J· ... ST MILION '>~' 16.05-16.10 Przerwa 16.0o JJzumnik popołudniowy 
ków. W zwią:z;ku z tym rozpoczęto już kiom ,, '.&:ot .. ~ 16.10 Transmi~ja z P8rYU: Fragment międzypąństwQ 16.08 Wiad<>tno&ei gospodarcJlD 
ft! t · t b · k I ' iłk k.i p 1 k l' . · 16.20 Kroniko na\•kowa 
~e :owanie n-owoczes~ego. a oru I sz o e- Uc~ni czytelnicy zap~~ słe o p-r.zeró-!ne nit: musi to być kolektor, u któr~ odpowla wego meczu p lłfll ego <> s-a - •ranrJa 16.35 Miniatury k~artetowe w W)lko.naniu kwartetu 
n•e rt·owych kadr straza-ck1ch. s.zczegoły do~yczące rozp15a.nego przez Mo- da1ący ~upuje. losy. Nawet I ci, co nie grają 17.05 "Ostatnie błyski powstania styczniowego" - smyczkowegQ Rozgłośni Krak I· · - * • nopql LoterY.łnY kc111kursu. Trudltlo nam od- na lotenl ma1a prawo złożyć sw<>~ od.po- fragm.ent • ,,Krzyżaków" Marii Jehanue Wielo- 11.05 ,,Powstanie Styczniowe w p:;;ki~jeJpowieści"-

• powiadać każdel)liu s:ocz~gółowo. Zasadnicze wiedź w 'jakiejkolwiek koleJkturze, ,gcrzie kO- poltkiej . . szk.ie literadd (z Krakowa) 
Z pomocy Miejskich .ośrodków zdrowia war~'Ilk! zO'stały pod.ane w prasie i kUda od mu będzie najbliżej i najwygodniej. 17.25 Zabawa~ dla ~eh dsleei - wyko. 17.20 Muzyka polska - s Kat0>wi~ 

I opieki korzys.tał>O w ubiegłym mies.!ącu o- powi.edz, która czym za-O.ość t~ warunkom, Termi.n k0'!1kursu U]Jływa d'rria 5 lutego Da m~• Ol'łciestra P. R. i m.. . 18.00 Audycja ab wsi -

k 
ł 

11 000 
d . ł . 

1
. . . d b_ędz1e ro2patryw.ana do!k1ładnre przez sąa 1'. b„ cdpowledz.i jednak in.adsyłać m00na już 19.SO Reenal skrzweow,. Engerri1 UmińtldeJ 18.30 Audycja stł'zeledta \ 

O O f-0 ZPn O ącznej !C7:Jle pona !konkursowy .ktorego skład jttt podaliśmy tera c· · · łó · · a.rt 20.00 MlllYka s pł,-t 
30 OOO osób, w tym około 14 COO dzieci i pnzed kilku 'ctniami: • . klas~ 43~\fl~~ri~ td6~!1 =~eisi~ ja~ 20.16 :AudycJo. infon11aeyjne: Wia~oed aporto'!'e ~~:~~:i;~~ w=:~~e-;- ·~::ik Wfeczornv 
16 OOO dorosłych. żadnych o.gra;nrczeń spec1aln}'ICh nie ma. wiad;o.mo - w.e wtorek, dnia 24 bm. o g<i.d!z. ~_. Rozgłomi P. Rd_„2'r:ieał~t politynny, dziennik wiadomości meteorologic=e, wiadomości sport~ 

. · Każ-Oa odlpow1edz, ~yle tylko była na:pisaina ~-ej r~o I wedle zwyiczaju transmitowane w•ecaorny, tr.so ..._. diwi\':•0 WI 91'U aaea l'f
0

• we orn nasz program na ju tro 
d~rz~ IPO pol~ku, nte przekrączała ilośd 25 otctzie przez radio, ma tylko 0 tyle ~ W5pól sraua m Ju&rlł 21.00 Uewocry fortepianowo - • Wilne 
słp'!" 1 .~w1adąła na pytanie: „Co to jest n~o z niniejszym 'koo.kiursem, że ,na.strój 2uo M~zyka •n-:c- "' nkonanm 0~1~ &.. 21.40 N~~ci literackie 

I
, mtn.OJ!l.~?. - . będzie dopllSZ'C7Pfla . do .Jron- mi'H~no~y" mo~e u}atw1ć komuś dołl{ll od„ ri!omu Lwow9kiej 22.00 ,,Pzie3e armfoni.i„ - audyda w wykonanii 
ku$ . . . . • . , pow1e<tż. \V przel"Wie o a. Sl.50: „WeP,y Bila' - Ol'kj~ eymfonicmej P. IL 
.. Każdy ma ptawo po~ć, tyle <idpaw1.e<ht1 N r' 0 .( !' l OOO ł ł . t a.ścl 1 :r. Kat<>wio 22.55 Prze3lQd prasy 

j tle zechce. Kazda . c:>dpo~1edz J~ .mUSJ hyc d:alsz agych a) Ybępdąerw~~aoo z· er, Dem k .e 23.00 Ostatnio w!adomołei dziennika wl«10mego, 23.00 Ostimtie wi.ndomoki dziennika wieczomego 1 
.przesłana w oddz1elne1 kciperc1e. Nie należy .w 11yi ne pi:z;ez yre. C]ę komunikat meteot>Ologiemy kwnunikat meteorofogic:roy 
zapominać o p-0dawantu na .kopercie uwagJ: !1°'n?po'lu ~qterk1nekgo natychrrua.st t J>Od ogł<?'- 23.05 W.iadomoki s Polak.i w jpyb Mgielekim 23.05 Wiadomości s Pohki w jfZyku francuek.i~ 

i „Konkurs Loteryjny". · 
1
z
3
enlmt wymbow on urs.u, C-0 nas ą•Pl o dnta 23.lS Program Wlll'az-r Il 23.15-23.55 Program Wa.rszawy II 

I O:d 
. . . u ego r · 'li ..r.dź · k R • 'P ..<.d' 'a.Je R 'pow1ed'Z1 nadsyłać można allio iPQcrtą Nie jest wykluczc.ne że w traikde trwania . ~ ' ia aszyn, ora.1. . LJl..I z, J aszyn, orai,,. 

pod adresem „Mc111opol Loteryjny'', .\V<a"sza- kontcursu będziemy podawać napływajilce 8.45 Wigza:n~ znw;yC11D& - ply'l 5.30 PłeJii poranna 
w~, Długa 50, albo też. składać w ·której.kot- I cie!kawe odpowiedzi, oczywiście bez oda- 9.10 Od.c.z?·t~e program.u 5.35 Muzyka poranna - płyty 
wiek z kolektur lo·iery1nyeh. Dodajemy żel wania nazwisk autorów P Po nehozenstw1e około g. 10.30: Mueyłta z płyt U.15 Muzyka z plJ't 

' ' • 13.0S Jak powstala. ksi..Qłka? - <>powiadanie dla 14.00 Muzyka obiadowa - z Ka.towil 
dzieci 18.00 R<nmowa z ri:diosłu~haczami 

lUO Rin.em musycma 18.10 Muzyka z płyt 
15.00 Aud1eja robotn.i~a 18.20 O w.szystkim po troszku 
19~~0 ATie i pieło.i w wykonaniu Ka.z. Szupko 18.25 Wfo.cfomoilci !<portowe lokalna I 

Ll: ..,.. ... J.A).e 2111.0-0 N. a h.oryzoncie łódzkim - felietoĄ 22.00 Życie kulturalne 
~~.~~ ,,,.,__. l&:l~ 'Y~• ~.QOJ'lO~ 1~ __ ...,.. zz!10 l\oo.m1 ~oarr.wkoWJ 

YLKO TOWAR REKLAMOWANY 
jest g<;>dQf do mtbreia :pr~~ 



Nr 21 „E C ff o• 

CZY POZWOLI PANNA KRYSIA? BEZ POWIET~ZA. i-MIEJSCA-

B I · d 40 I t Male 11c1upk111 
a e p r z e a y. w no o zesnych domach. 

B~z tzapoklaków Di~ wolno bglo sic pokazgwat sow~~a~~0 p~~~~~b m;;:w~ii~~z!~"~ d;: ·~:~~zw~~~~~~0:~c:wJo,~~aj~~~~~yj~~ 
Dziś, jak i przed 30 czy 40 laty kar- Cechą c'nara'lcterystycz,ną tych balów by 

na'A'.ał, a właściwie zabawy karnawałowe ła rola gospodarzy, których obowiązkiem 
posiadały pewną gradację. - I wtedy były było przedstawiać się 0:1obiście wszystkim 
bale ofkjal1ne, na które przychodziła tylko przybyłym gościom, by później móc przed­
wyibrana garstka ludzi, były bale mniejsze stawić panów wszystkim pannom i pan.iom, 
?a których bawili się wszyscy, były zresztą tak że na balu wszyscy musieli się znać o-
1eszcze maskarady, na który~h moż·na było soblście i wspólnie się bawić. 
sydkać cal't r._ódź - począwszy od fabry- Te rzeczy dziś wydają się ainachroni­
kantów (obowiązkowo we frakach), a skod ztrtern, taik samo, jak zapełniające wszyst­
cr , ·wszy na kucharkach, oprócz teg·o bywało kle krzesła i fotele na sali balowej matki, 
Ili 'll~skaradach sporo Rosjan, których na panowie zaś stali w środku sali kupą, we 
po:s;k1ch balach bezwzględnie nie przyjmo- frakach i smokingach, obowiązkowo w rę­
\~a·no. W owe czasy bilet na bal, kupowało kawiczkach (jaka to szkoda, że ten zwyczaj 
się wraz z kupoinem na kolację, przy czyim dzi·ś został za1niechainy) i szapoklakami pod 
do kolacji było 111ieco wódki, ale dosyć spo pachą. Tak! Szapok!a1k był taik potrzebny 
ro. wi,na. Kolacja odbywała się mniej więcej szanującemu się panu, jak pannie wachlarz. 
między 2 a 3 w nocy. Panny miały wachlarze, mamy 

Ważne dla elaerych na przep•kliny (r•pl•ry) 
krzywienia krtr•sł•p• (rar•1> •krzywjeaie •• , i kelaa, rr•źl cę 
ko,ci, płaskie ••łące 1tepy (plattf•11) i wnellde i••• kalectwa 

"• „„,„ ... (""'*"7) ......... ..,...... 
aaiwtana._. ,,......_,....,. • •1l11&rn 

koblei I łkiec::I - •u ... •111w1 or...,• 
ae b911date •łr2ra•oe ,..,„,..., ... pa 
rat1ef11 k.... ...„.„ ... 

Ila ............... I lnewl "'8C ...... lltłJ 
wldualnłe „,...,.,... ...... „ łll• 1. 

Na •rą•lnł• hw••• (l.m) tJr..to­
tnymeac i ftftetf Wkłt„ w 

lb tnftlo.i •4*111011ratr ortoPecłtw W1&e 
kich ,ysteunów. 

Jlle ,...„ .,...._ ~ .... „., ..-:1•hlt 
onoPl'Clyceae wt• ,,.., .-.. llimW7ch 

Na tyl*t ~ ...,...-e; ..-.tY de 
11letyCRe Ił:> alea st:rll •••••"__. ot1. 

Im.cne .._. I llOlll 

Speojalay zakład .Ua leuaic••i erł•petlił 

Spec. •rłepotl. o PETRYKIEWICZ 

I 
Łeclź. al, Piramowicza (dawaiej Olri61lta) rir. 
U WAGA: Osobiste jawienie się daoryea keaiecxne. 

9. Tel. 177-0' 

zaś pelerynki lub kołnierze futrzaine, który· 
mi zasłanfały dekolty gdy nie tańczyły. 

Obowiązkiem gospodarzy było by ka· 
żda panna tańczyła, mamy zaś były przetań 
cowywaine od czasu do czasu by.„ nie po­
marzły. . 

Panie przy wejściu na salę balową otrzy 
mywały karnety z programem tańców, na 
którym wpisywali tancerze swe nazwiska, 
zajmując tańce. Jeżeli chodziło o zamożne 
i urodziwe panny to nieraz 1przy wejściu na 
salę akoło takleg-0 karneciku był tłok nie­
bywały. 

Tańczono walee, czasem polkę, obowiąz 
kawo 2 kontredanse (jeden z kotylloineni) 1 

dwa mazury, bywał zresztą i trzeci - bia­
ły! Przed wojną młodzi wprowadzili do tań 
ców oficjaLnych oberka oraz kujawiaka. Po 
jawił się też importowaRy z Krakowa figu­
rowy walc, który powoli wypierał i wy1parł 
kon treda n·sa. 

Na mas'karadach oczywiście żadnego po 
rządku w tańcach nie było, zresz;tą, 
wyższe warstwy w nich właściwie 111ie ucze­
st•niczyły, nawet nie wypadało tańczyć z 
masecZikami. Przyjęło się też, te wynctjfrio­
w<mo loże i stamtąd przyglądano sl-ę fań· 
com, które odbywały się ina pochyłych de­
skach widowni i sceny ('krzesła i dekoracje 
·na ten czas zostały usunięte), kostiumów 
dostarczał za niewielką opłatą teatr. Intry­
gi były nie wymyślne, ale za to szampan lał 
się czasem sitrumienia.mi. 

Po wojnie to wszystko uległo radylkatne1 
zmianie. Co tu owijać prawdę w bawełnę 
-obeone bale jakoś szarzeją, gnuśnieją, 
bawi się tylko właściwie młodzież, zaś star­
si jeżeli przyjdą ina bal, to posiedzą dwie, 
trzy godziny i zaraz wymykają się 111a dain­
;ing! 

Tak więc jakoś bale i tak samo maska· 
rady powoli ulegaj~ pewnej degeneracji, 
przeradzając się w coś nowego. 

Pytanie w co? 

lat z jakąś dziwną i nieuzasadnioną zawzię przysłowiowe grzyby po deszczu - jed1n.sk 
tością, czy uporem buduje się domy, w któ że większość mieszkań składa się z tak ma 
ry.ch pok-0je są tak małe i niskie, że nie wia łych ubi•kacyj, że zamiast owych „komfor­
domo w ogóle jak i gdzie ustawić chociai- towych" 4 i 5-ciu pokoi, lepiej byłoby bu­
by 9kromny komplet mebli. Jeśli jest kory- dować duże - na prawdę odpowiadająee 
tarz szerszy - gos'Pody111i ratuje się w ten wymogom higieny, dwu- i trzypokojowe 
s.posób, że szafy wystawia do przedpokoju. mieszkania, w których pa.nie domu mogłyby 

Szukając mieszka·nia dópier-O mo?Jna się umeblować pokoje według własnych upo­
naocznie przekonać o zastosowaniu nowo- 01o)bań. 
cze&nego budownictwa w ·praktyce. Może być, że głównym czy-nnikiem bu· 

u nas ciągle jeszcze łaiienkę uwaia się dowy ciasnoty jest to, że przez zwiększenie 
za zbytek, za który trzeba płacić czynsz o ilośd pokoi wzra·sta także gwałtowinie 
20 proc wyższy,gdy .tymczasem w Szwetji c.zyinsz, który w nowych domach dorównuje 
w każ<ly.m robotn.iczym mieszkaniu znajduje prawie amb1cj-0m warszawskich kamienicz-
my łazienkę, którą Szwedzi uwatają 21a ntków. d 
rzecz konieczną a nie zaden luksus. Może kie fś, gdy kobiety w sprawach 

budownictwa dojdą do głosu, ulegnie lewe· 
Doskonałe przykład}'_ takich manowców stia budownictwa praktycwych i nie z.nów 

Ili'••••••••••••••• przesadnie drogich mieszkań zmianie na le 
~ psze. 

Łi6di, Piotrkowaka 16 '5 
tel. io1-d1 i 266.so 

Pobyty ryczałtowe w uzdrowiskach 
i 2imowiskach ; 

Jaremcze, Kl'ynicłi, llerHyil, 
kabka, S•e•7rlrL Traellawiee, 
Uatroń, Wlała, Woreehta 

Do w117etkieb wymienionych mt1Jseowoffi 
fitjO/o znltkl tam i z powrotem 

Poeł1t8 pdpałarny ' 

do Zakopaneeo 
z miejscami do leżenia 

Cena zł. 18,30 

Przyjmuje si~ cło wysyłki w krafa 
i zegranic~ bagaż r~czny, meble, 
maszyny I t, P• oraz przeprowadzki 

- -I 

· Niektóre panie są w tym szczęśliwym 
położeniu, .że w powodzi małych ubikacyj 
zwanych pokojami, posi adają jeszcze jeden 
duży pokój, w którym koncentruje się życie 
całego do.mu. 

Ponieważ taki pokój można m.odnie i ełe 
iktownie umebJować, musimy się pozbyć 
wszelkiego balastu tradycji, która ciągle je 
szcze upiera się przy tym, aby kanapa k<>­
,niecznie stała pod ścianą. Pokój można po 
prostu meblami podzielić na parę oddzia· 
łów, które razem tworzą nowoc:tesną i mi­
łą całoś~. 

Z lewej strony ustawiamy biurko pana 
OOmt.t z litmpą i fotelem z prawej strony pod 
okn~m ..-... kanapę i stół, który przymoco­
watny do ściany pod oknem nie zajmuje ty­
le 1tnłejsc~. Po obiedzie, kawie, czy kolacji> 
klapę z ptawej str0<ny stołu wsuwamy, ptzei 
co otrzymujemy, jaikby przyipadkowo pod 
<>łonem ustawiony sto1i:k. 

Za ka,napą - mały i ślicz.ny kącik do 
czytania. Całość tworzy jadalnię, gabinet 
i brbliotekę. 

la •relt eelo1zeń 
r~dake:ła n e edpowła&la 

Dr HENRYKOWSKI 
Spe(:Jal. chorób skórn. weneryc:r;n. i 1ek11ualn. 
UL. TRAUGUTTA 9 Ir. I p. teł. 262·98. 

:~. a Gu T s TA n T W polskim domu jest miejsce 
Arkuszer-klnekoto1 ł""lko dla poi kich -wyrobów. 

aoKT011 przyjmuje od 8 - 11 r. l od t' - 9 wiecz. ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. .r 
W wielu domach polskich widzimy je- mygłu Polskiego obcym towarzystwom U• 

G MARK I Ewlcz I w niedziele I świeta od 9 - 12.30 po t>Oł. US il W D'la skórnie chorych g. ambulator. 10--11 i 5- 6 w. przyjmuje od 9-11 i 5-7 wiec11. 

choroby akótne I weneryczne O -_. T R E P-M. ' A N 
żWIRKI 1 c, - tel. t28-75. r " aeu. , . .H. 

od 7 - 8 rano I od 5 _ 8 wiecz. Specj. ehor. wenerycm., skórnych i moczopłciowyeh 
- - ---- ZAWADZKA 6, telefon 234-12. Specjalłsla chorób uszu, nosa I gardła 

M. 
Dr med. 

KLACZKO 

Dr med NITECKI Pnyjmaje od 3-11, 2-ł ł 6--8 wiecz„ w niedziele PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 
i iwi~ta od 9-1 w poł. Przyjmuje od g. 12-% I od 5-T wleeL 

szcze towar obcy, zagraniczny, choclaf bezpieczenlowym płacimy aż 82 proc. pry 
istnieje równie dobry wyrób polski. Dlacze watnych składek ubezpieczeni-0wych, a tyl 
go mamy popierać obcą wytwórczość, bo- ko 18 proc. czysto polskim. 

choroby slcóre, weneryczne i moczopłciowe. BORSTElNOW. A 
NAWHOT 32, front I piętro, Tel. 213-18, Dr. 
Przyimu_je od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. 

gacić obcych? Czyż nie pamiętamy, że A przecież nasze polskie towarzystwa 
liczne rzes~e pracowników 1 i robotników ubezpieczeniowe są równie dobre jak 
dostaną pracę tylko wtenczas, jeżeli w kra obce (często nawet lepsze), bo dzięki o­
j u naszym będzie coraz więcej polskich szczędnej i solidnej gospodarce dają swoim 
warsztatów, polskich fabryk, polskich skle- ubezpieczonym najwięcej gwarancji i pew 

Dr med. pów, polskich przedsiębiorstw? noś!.. Uprawiają one wszystkie ważni ej-
Mikoła]• B' '.IRNSTEIN . . sze i& tniejące w Polsce działy ubezpieczeń, w niedziele j święta od g _ 12 w poł. choroby kobiece ' akuszeria . I SRóDMIEJSKA 29 ·-· te:\ 134-91. 

~Jl W polskim domu, w polskim przeds1ę-
choroby kobiece i akuszeria tak, że ,1ikt nie potrzebuje zanosić swoje-

Dr med M. RUNDSZT AJ.N I Przyjmuje ~do ; ~ ~ ~ 1o~ 3A - 8 wiec/.. 
akuszeria i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 I od g. 3-6 wie.cz. 

W niedziele i świ1:ta od g. 9-11 rano. 
J>r. med. POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od 2'. 8-tn r, ł od f--8 w. M. 
POWRóCIL 

TAUBENHAUS ' - •ee. 
Jerzy SUDYA 

KO E<E i CIAZY 
Or P.t<APORT 

GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WICCZ. 

w Lecznicy Z G I E R S K A 24. od 10-1 p.D. 

!!!d W9ŁKOWYSKI 
spec. chor. wener„ seksualnych I skMnych. 
CEGIELNIANA \\, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8-12 \ od 4-9 wieczi„ w niedziele 

i święt11 od g. 9- 1 

Poradnia Weneto~ogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

• Leczn. char. wener., skórnych I seksualnych. 
Kobiety ł dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
PORADA 3 zł. 

PRVW ATNA PRZYCHODNIA 

WENEfi!OLOGJCZNA 

AKUSZER-<:. ~KOLOG 
Przyjmuje od i. S-10 rano ł 4-8 wlecz. 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 

DR. MED. 

H. K:LACZKOWA 
położnictwo ł choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10--12 I od S-8 wiea. 

DR.MED .MARIA 
LEWINS01" O~A. 

AXVSZEa GIJ.OlXOLOG 

l~etonów 11, tel.115-27 
przyjmuje od 8-9 r. I 4-8 w. 

or. med I. u B 1 c z 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12 
(róg Narutowicza) 

przyjmuje od godz. 8-12, 13-3 i 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9-Jl rano. 

l~ CZ N I CI 06~ó~;A !, J; telef. 142-42. 

Choroby wenerycz:cne, skórne i kobioce 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 
Koemetyka lekarska, pielęgnowanie cery' i włosów. 

Przyjmuje od g. 10-8 wiecz. lekarzy specjalistów, Porady, wizyty na miastu 

Dr s KR y N-s K A Analizy, Rentgen, I\warc, Gabinet Dentystyczny 

••d e Dr. med. 

Choroby skórne i weneryczne (kobiety I dzied) M. FELDMAN 
POWRóCIŁA . 

SIENKIEWICZA 34, tel. 146-10, 
Ak•sztt • Ołnekolo2 

KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 

biorstwie jest miejsoe tylko dla polskich go grosza obcym towarzystwom. 
wyrobów. I tak samo tylko dla polskiej 
polisy ubezpieczeniowej. W tej samej mie- Gdy przyjdzie do nas pośrednik ubez, 
rze jak polskiego kupca, rz1emieślnika i pieczeniowy, najpierw za.pytajmy się i 

k sprawdtmy dokładnie, czy towarzystwo 
przemysłowca, musimy popierać ta że czy ubezpieczeń, które on reprezie'fltuje i nam 
sto polskie towarzystwa ubezpieczeniowe. poleca, jest czyst.o polskie. Przedstawiciela 
1 tutaj polski grosz należy wyłącznie do towarzystwa obcego, więc zagranicznego 
polskiego pr1>edsiębiorstwa, a nie trzeba albo tak~ego „krajowego", w którym kra­
bogacić nim obcych. jowa fi rma jes t tylko maską dla ka'Pitałów 

Jak stwierdza Związek Obrony Prze- obcych, niepolskich, pożegnajmy krótko, 

PRZY PRZEZIĘBfENIU, GRVPIP.. KA 
SZL U stm:ule sle zioła 

POlJ\Ntl 
Nr. ref. 1349 cena zł. 2. 

Przeciw chorobom nerwowym ! bez$e.1· 
ności r.ioła 

NflłWOllN 
Nr. rej. 1348. 

Apteka Dra Farm. R. Remblelińslilego 

w ŁODZL ul. Andrze)a 28. tel. 149 ·91. 

I 

ale stanowczo. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA DIDLIOTEE:A PUBUCZNA (i;lica 

Andrzeja 14) otwarł• dla publiczno'"'Ji ~odziennie 
próa nicMiel i świtt, od ~ 10 do 21, .- tobo1r 
od r;. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTE~ MARSZALKA PILSUD­
SKIEGO (uL Piłsud&k.iego 19) otwarte dla public!­
ności w grupach (do IS 01ób) we wtozki, cnwartki 
i &0boty, dla pojedyńczych 01ób - w niedziele ~!l 

I 
g. 9 do 3. Wstęp 20 gronr, w grupach - po 5 ;r 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum, p. Ajnenkla. 

leczenie chorób wenerycznych i skóro~'cb 
PIOTRKOWSKA 161 

Przyjmuje od g. 12-1 I od 3-4 po pot 
Tel 155.77. W lecznicy, Zgierslt• 2'- od „ 3--'i "· .Al·-------------

1/T -~ 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO~ 
SZEWICZóW (Plac Wolnoici 1) dottępne dla pu· 
hliczno&ci w 8rody, uwartki., aoboty i niedr.iele 
w geih. od 10 do 3. 

MUZEUM PRZilODNICZE (Park SlenkiewJ. 
na) otwarte w dni pow111ednie od g. 10-3, w nie. 
dz:ciele i święta od I· lł-2. Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w., w niedz. od 9-1 JJ. p. 

Panie przyjmuje kobitte - lekarz. PORADA 3 .zł, S. 
ywa„ •BM'!l'ftd& 

WAT.NICKA 
-----~ 

1 
Ul„ NAPióRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

DTIEJlł'Z"U (Rół! Lubelskie!). tront 1 piętro n L " Il „ przyjmuje od godz. 9-1 w poł, I od 3-8 w. 
Spec.. chor. wenerycznych i skórnyeb 

Przyjmuje od g. 1- 3 i 5- 9 wiecz. 
Niedziele i świeta 9- 12 w oo!. 

V L. PlOTRKOWSKA 99. 
AKUSZERKA Mastalcsz przyjmuje panie 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad. Ró­
życkiego 3, (dawniej Fijałkowska). 

•ter•••• 
P ZYCHODNIA WENEROLOGICZNA 

lecseuie ehor weaer7eaayela I akóra7e1s 

tz t. A 1, :~;;, Parada 3 zł. 
p~uaa ed & c1911 N i -. 

Pr ZIC to nia "7 E N E R o L o G I c z N A. 
CHOROBY WENERYCZNE. SKÓRNE i SEKSUALNE 

Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wieczór 

PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 
Piotr.ko wska SS„ tel. 143-f>3 Porada 3 zł. 

........ 
PAULINA LEW I 

Specl. chorób kobiecych I akuszeria 
SRóDMIEJSKA 28 tel. 240-1 O 

przyjmuje od IZ-2 t od 4-3 wlecz. 

Dr meli EDWARD REICHER 
Specjal. chorób skórn. weneryczn. i sekaualn. 

Leczenie promieniami RentgenL 
POŁUDNIOWA 28, W. 201-t3 

przvfmuje od 8 - 11 rano ł o<1 5 - 8 wlecz. w niedzielę i święta od 9 --. 12 w poł. 

LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyaL traw. pahianlckłcli) 
Dwa razy dziennie przyjmuj9 lekarze wny•tltirh 

1 ~pecjalności. Gabinet dent. Wizyty na mi~de. 
\V szelit ie zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 

! 

ŻEŃSKIE KURSY KROJU, SZYCIA 
MODELOWANIA I MODNIARSTW A 

(Huka kaprluny) 

. ANNY KARBOWłt' 
j l.cSdź, •l Sienkiewicza 8t, m. 6, 

Za!ll ay cod1i •~tlli' 

Do 

BERLINA 
NA 

ZAWODY 
HIPPICZNE 

28. I. - 3. li. 1939 zł 75, -

Informacje i zapisy 

Wago os -Lits f Cook 
t. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

l telefon 170-77. , ___ !llm ____ , 

MUZEUM ETNOGllAFICZNE, Piot•·lrnwskl 11)4, 
('zrnne cod-iiennie od 1. 10-3. I SALON SZTUK Pl~KNYCH KAROLA ENDE­

' GO, Nawrot 8, tel. 153.55 

I lelefong 
Pogotowie MiejSkie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111·9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Sp<>łeczna 197-65 
Tow. Prlflr.iwżebr~cze 27'1-62 
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Wicek i Wacek na szerokim śWiecie. 
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Piękny dzionek 
mamy dzlslal I 
Czyż potrzeba 

v.;ęcel . słów? 

1-

,... 

HENRY WORTHłNGTON. 

PERŁY. 

szefa. Nie darmo trzydzieści. lat pracował Niechby nawet było i pięćdziesiąt! Iz kwasem chlorowym. Już wie co zrobi. W oto z c~1odnika i podeszli do jego domu, a 
w jego jubilerskim zakładzie! Ta1k, wszy- Jeżeli nikt nie pozna fałszerstwa w prze razie, gdyby się oszustwo wydało! Nie:.:h potem zadzwonili gwaltowr,ie, co co inm:­
stko urządzi się świetnie. Nawet cień po- ciągu miesiąca - to Barter poprosi szefa tylko polkjanci zapukają do drzwi, on w go! Ale tak, niech sobie stoją.! 
dejrzenia nie padnie na starego, wiernego o zwolnienie z pracy. Potem on, Barter wy i jednym momencie wrzuci naszyjnik pereł Zastanowiło go jednak, że policjanci 

Jeszcze rnomendk, Barter - ode- praicownika. jed~ie sobie w szeroki świat! Pozna obce li uo. tlaszki ~ kwasem chlor?'~·ym i perły przyglądają sic: jego domkowi tak długo. 
i:wał sję Harword do swego księgowego. • • • kra'Je! I tyle go Harword zobaczy! zginą bez slauu, rozpłyną się, przestaną Nagle schwyc ił się za usta, by nie krzy-
- Oto jest list od Coqua z Amsterdamu. Wykonanie planu przyszło ła·twiej, niż Jeszcze nigdy nie dłużył się ta·k czas 

1 
istnieć! Któż mu wówczas dowied.zie kra- knąć. Policjanci zeszli z trotuaru. Szli w 

Przysyłają nam w tych dniach kolię pereł się Barter spodziewał. Stosownie do opisu Bartero·wi, jak tego dnia. Co chwila spo- dzieży? Niech spróbują! kierunku bramy jego domu. 
war,tości sześćdziesięciu tysięcy dolarów! kolii pereł, zawartego w liście - Barter za glądał na zegarc'k, chcąc jak najprędzej Ustawił na stole flaszl!<ę z kwasem chlo - O Boże! - krzyknął Barter - wszy 
Zaraz po, otrzymaniu przesyłki ZWfliŻycie opatrzył się w podobną kol i ę pereł fałszy- znaleźć się w czterech ścianaich swego 10wym, a obok flaszki rozłożył perły. Za- stok odkryte! 
perły i skontrGlujecie identyczność, z Q<pi- wych. Obszedł szereg sklepów jubilerskich mieszkania. czął spacerować po mieszkaniu długimi A tymczasem policjanci podeszli do 
sem. A potem zaksięgujecie ~o kła? nie! i kupował po jednej perle. Potem złożył Po kolacji Barter usiadł przy stole i krokami! bramy i zaczęli dtwonić. Zaspany dozorca 

'Bar~er· wrócił do swego pokoju i rtucił !kolię i schował do kieszeni, posta1nawiając przyg l ądał się swoim perłom. . jutro przyjdę jak zwykłe do biu~~· wpuścił ich na kła:kę schodową. Barter 
list n.a .biurko. . czekać na odpowiedni moment. Głaskał je ręką, oglądał każdą oddziel- Tymczaisem perły schowam w domu. N1•Kt słuchał z zapartym oddechem 'kroków po-

- Tam do licha! - szepnął zdumiony. * * * nie. Starał się zagłuszyć głos sumienia, alei ich nie znajdzie! ł icja.ntów. Tak, szli po niego! Oto już są 
- Pe.iły ' za sześćdziesiąt tysięcy dolarów. Jaikoż odpowiedni moment zjawił się na próżno. -Ba: ale gdzie schować? na schodach. Oto stają przed jego drzwia-
Ladna' kolia! Za kilka dni jakaś damulka szybko. Harword przyszedł do pokoju Bar- Coś go podrywało. Barter mies21kał w małym domu na mi! O Boże, d zwonią do drzwi! 
ubierze się w nie jakby nigdy nic Sześć- tera i położył przed nim na biurku prze- - A jeżeli odkryją 1'szustwo? - roz- przedmieściu sam ze starą gospodynią, Barter w jednej chwili otworzył flaszkę 
dziesiąt tysięcy dolarów to suma, ja·kiej nie 1 syłkę. myślał? Wiedział, że Harword lubi w noct, 1 która właś~i.e dziś wyszła d~ krewnyc'i'i. z kwasem chlorowym i wsunął przez szyj-
w :azi _się w życiu .. Nie ka~~y ~m!er~el niik I - Macie tu t.ai_ tę kolię. ~ważcie to wszy przygl<idać się swoim skarbom. - „Stary I Po chw1lt Barter postanowił. . kę perły do środka. Potem spojrza ł pod 
zarobi tyle w przeciągu szescdz1es1ęc1u lat stko i sprawdzc1e, czy się zgadza z op1- sprawdza wówczais jeszcze raz .w.szysfko! . - ~ch?wam perły na górze! Taim nikt ~wia1tlo. W blasku padającym do pokoju z 
ciężkiej roboty! sem! .A potem zwrócicie mi i schowam do waży, ogląda! Tak, może własn 1e w tej 111e znajdzie! ulicznej latarni dostrzegł przezroczysty 

Barter począł myśleć nad ubiegłym ży- kasy! c'.Owiłi Harword spostrzegł oszustwo i po- I Wziął do ręki latarkę elektryczną i po- płyn - w którym zniknęły jego perły. Po· 
ciem. Oto strawił trzydzieści lat przy biur- Po wyjściu szefa Barter wyjął falsyfi- wiadomił policję? I szedł ostrożnie po schodach na strych do- tern, otarłszy spocone czoło podszedł do 
ku Hairworda. Sumował już tysiące i miłio- katy z kieszeni, porównał jeszcze raz z Puknięcie w · drzwi uderzyło w niego I mu. Znał tam pewne schowanko. Ale w drzwi i otworzył je. 
ny cyfr. I jakiż ma zysk z tego wszystkie- prawdziwą kolią. Następnie sc'ilował perły jak gromem. Prędko schował perły do kie- ostatniej chwili stchórzył i zabrał perły ze Jeden z policjantów zasalutował·. 
go) Grosza nie ma przy duszy1 A' gdyby do kieszeni kamizelki a fałszywą kolię opi- szeni. W drzwiach mieszkania sti!!nęła go- sobą. Na11cpiej będzie mieć je zawsze przy - Przepraszamy bardzo, sir, ale ktoś cho­
tak mieć owe sześćdziesiąt tysiączków - sał i zwrócił szefowi. Harword nie namy- spodyni. sobie. W ostateczności, gdy przyjdzie po- dził po pańskim strychu. Chcieliśmy spraw 
tożb)t to dopiero było życie! Możnaby od- ślając się wca1Je wziął 'kolię z rąk pracowni - Czy nie mogłabym się zwolnić na lic ja, wrzueę perły do chloru i koniec! dzić, czy czasem nie złodzieje! 
poqąć na starość! Przejechać się po świe- ka i schował do kasy pa•ncerm~j. dzisiaj? - zapytała cicho. Krewna mi za- Wrócił więc do swego pokoju i usiadł Barter zac'hwiał się. 
cie! Jednym słowem użyć za wszystilde - Dziękuję wam, Barter! Pośpieszy- chorowała. Prosiła bym odwiedziła ją na przy kominku. Zgasił światło, gotując się - Nie, dziękuję panom! To ja sam! 
czasy! ' liście się! To dobrze! kilka godzin. do snu. Przecież było już daleko po pół~ - Przepraszamy, sirl 

Nagle Barter opuścił głowę i złe błyski * * * Barter pozwolił. Naturalnie, sarn będzie n?cy, a na rano trzeba być wypoczętym l Policjanci odeszli. Ale zatrzymali się 
zci.imigotały w jego zmęczonyc'h oczach. Barter wrócił do swego biurka. Zimny się czuł doskonale! Przygotuje . sobie ko- silnym, dla odparcia ciosów! . wkrótce na schodach. 
Tak, pomysł był świetny! Oto była okazja pot wystąpił mu na czoło. Oto miał_ ·mają- lację. A jakże! Rozbieraijąc się, podszedł do okna 1 _ - Pewnie wariat! - odezwał się je­
•akich mało! Należało' tylko obmyśleć wszy tek w kieszeni! Po kilku dniach sprzeda Potem znów sam sied ział w pokoju i wyjrzał na ulicę. Nagle zdrętwiał - na den. - Słyszysz, jak krzyczy w swoim 
stko szczegółowo i przeprowadzić plan perły. Dostanie za nie sześćdziesiąt tysię- rozmyślał. przeciwległym chodniku stało d~ p~oli- mlemanłu~ 
c.lziała.nia. cy, jaik nic! Harword sprzedałby je na pe- - Ta1k, a jeżeli się wszystko wykryje? cjantów. - RzęCzywiście! - odpilrł drugi pcli-

Sposobność nadarzała się sama. Trze- wno za sto tysięcy, ale trudno! Nie tak ła-• Barter doszedł do wniosku, że nie wolno - No to co, policja! Niech ~łe słO- ~. - Na pewno wariat. Po nocy cho-
ba wyczekać odpowiedniego momentu! two jest sprzedać kradzione perły zai taką mu przyznawać się do kradzieży. Za żadne ją! - mruknął. Ale nie odchodzif ~ o~a. · Cl!f P.O strychą! Choqtmy leniej! 
Ale Ba'1'.ter mał przyzwypzaj_eni~ s.wego s.m.n.~t Ale .Qobre i sześćgziesi~t t;:si~Y.· .skarby! Przygotował wi~c mał_ą fla.sz~zk~ - T.o cg, 1e stói~? Gdyby ie<\imc zeitłZli - - - · rr'łum. H. R. 
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r:-sPORT 
TABLETKI fra1ticzna imłert 01a)ora 

uczestniHa raidu gwiaździstego do Monte Carlo · 
ASPIRIN 

PODZIĘKOWANIE SPRA WIBDLIWOSć SPOŁECZNA. Co nas po pracy rozweseli? ""! .s~bo.tę nad ranem, między godz. 3 i 7 • j<·dą<:a z Aten znajduje się również w "mi>ie 
~rzeiezdzal_d p.rzez. ~Y~n uczestnicy miedzy na ro I ze: wodników. Automobiliści udają sie do Greno­
~·owego rai ~, ~'7'-i~zdzist_e~o . d_o Monte Car'<>- bie a stamtąd t. zw. drogą Napoleona do Mon 
L. g~u~3'. talhn s~1ei prze.iez:dzah wszyscy auto- I b Carlo. Na trasie Grenoble - Monte Ca11'.o 
n ob1hs~1 polsc:y. Borowik 1 Wierzba na Lancii, odbędzie sie oróba szybkości. 
DellCen i Pron.aszko na Fordzie. pani Zagórna Wszyscy a1.1tomobiliści ooJ.scy znajduia. się 
n~ hevrolec1e, oraz Marek i Pajewski na OP- w bardzo dobrej formie mim'o kilkudniowej 
P·U. . cięzkiej jazdy, 

Zawodnicy poLcy oświadczyli koresponden-
tc wi, że. do tej pory jadą bez punktów karnych. KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
\hrunkt atmosferyczne i terenowe były bar- PARYŻ 22 l Sa lód · „ 
dzo cięż.kie. Deszcze i mgly · · . . . • · · -. moc 1 maiora arm11 an-

p· b d 
1 

. • . , . . I g1elsk1e1 Epstona biorącego udział w zjeździe 
iąta o sa a po ska, Łub1ensk1 1 Mazurek j gwiażdzist.~:i:n do Monte Carlo, uległ katastro-- I f1r- w pob •J7JU m. Ambevieu. 

Generalna pr.ilba unarod: w f. I s . Maior Epston poniósł śmierć na tniejsou, to­
llW a OdWOłiftB· " : warz:\'.s~ zaś jego Amery,kanin Kypetve z-0stal 

Powazrne ranny. 

Kierownictwo, cizia twa i rodzice Szk. Pow- w naidchodz t ek t · d 24 b 
s27chnej ~.r 3 w ~~erzu składają. serdeczne i>O hodz. 20-ei kier~:i;i z:g~un1t M~ieJo ~· 0 

dz1~kowanie Rodzm1e Wojskowei przy Oarni- , ~osi odczyt na powvższ te t w 
1 

WY 
zonie wojskowym w Zgierzu za oOdarzenie · · . Y ma : 
dziatwy szko'·nei na uroczystości choinkowej w . Na treść tej prelekcJi złoży się: walka klas 
dniu 22. 12. 38 r: 63 cennymi paczkami skladają- Ja~o wy:az dążeń do. \SPrawiedliwości społ~cz: 
~ymi się z nowej odzieży, bielizny obuwia stru ~.ei. partie - narz~d~iem,.w walce o S?rawtedh 
cli i słodyczy iak: również za po~c przy 'doży :ość społeczną: nac1onaJ•1z.m a sprawiedliwość 

· · d · t s,.oleczna. 
wianią1 zia wy. o 

Okazana oo r.ka i ż~złiwość tut szkole dlu "" dczyt ten urządza Polska 'fMC~ w Łodzi 
go ~o~ost~nie we wd.zi_ęcznej parnieci dziatwy si.l;~a~~~s~;'/~)przy ul. Montuszk1 ,4a (mała 
.odzicow 1 wychowawcow szkoły. 0 śc . zn . · 

TYDZI"""' KROP M () le mile wl<lzla11'!. Wstęp dla wszystkich 
Ll, LI LEKA 1'ez,platny. 

. Zebranie K-0mitetu D11i Kropli Mleka odbę­
<:~ ie sle dnia 24 stycznia, o godz. 17-ej w 10-
11<, lu przy uJ. Piotrkowskiej 106. 

CIEKA WY ODCZYT PROF. ORZĘOKIEOO 
z Warszawy. 

CASINO - Strachy. . 
CORSO: - Bitwai na Broadwayu. 
CAPITOL - Serce matki. 

1 EUROPA: - Zwycięzcy żywiołu. 
GRAND KINO - „Moi rodzice rozwo-

dzą się". _ 
IKAR - I. Zbrodnia w Monte Cartl>'. 

II. Przygoda pod Paryżem. 
METRO - Moja panna mama. 
OśWIATOWE: - Huragan. 
OAZA - Więzie·nie bez krat. 
PAŁACE: - Nasza żoneczka. 
PALLADIUM - świat mówi o nas. . 

ZAKOPANE, 22.1. - Prniekto1vana i zapo-1 

~:ie~:~~ó~a:r~ ~~~~;~ai/~o~~d:~~i~~~t~t~~~,, Jzjs' m11s'l:1 ies es'mr w· Parrz·u 
nei pokrywy śniezne1 odwolana. - ' '1; I . • 
NOWE ZWYCIĘSTWO ,.POLYKAC~Y DYMU" 1-" cz POLIKA - FlłAllCIA~ -

Dziś, tj. w niedziele, o godz. 18-ej prof. Mi­
chał Orzęcki z Wal1Szawy wygłosi zapowie­
óiany odczyt n. t „Prawo i życie" • 

Odczyt ten urządzony zostanie staraniem Pol 
sl-iel YMCA w Łodzi w dużej sali gimnastycz­
tiei Gmachu przy Ji, Traugutta 3. 

• PRZEDWIOśNIE - Taniec szczęścia , 
1 rozpaczy. 

RIALTO - Złodziejka. 
RAKIETA: - Dzisiejsza miłość. 
STYLOWY - „Olimpiada" - „świę-

w p r a d z e. I Program . pr . d . ' h . t . 
. PRAGA, 22.l. · - ~-piątek wieczorem odibył jący; im ez nie ziei:·nyc Jes następU- ZAGRANICĄ: Goście mile widziani. Wste1l tylko po 20 ł 30 

gr. 
to piękna". 

SLOŃCE: - Huragan. s1ę w Pradze czesk1e1 nowy mecz ho4<eiowy w WARSZAWIE: W Paryżu pierwszy mh:dzwa~stwowY 
riiędzy kana.drjskimi „Połykaczami Dymu" a re w lokalu CWS 0 19 iinaly mistrzostw bok- mecz piłkarski Polska - Prancia TON - Profesor Wilcz.ur. 

ZACHĘTA: - „Druga młodość". P! ezentacją Pragi. Zwyciężyli kanady Jscy ho- serskich klasy B okręgu warszawskiego. W Bukareszcie polscy Ping-pongiśoi na mi-
keiści 9:1 (4:0, 1 :.1: 4 :O). w lokalu Orkanu 0 17 mecz ping-pong owy strzostwach :Rumunii 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH" 
(Al. Kości.uszki 57.) 

Warszawa - Częstochowa. W Brukseli losowanie hokeJ.owYch mistrzostw 
Na boisdru Marymontu o 12 pierwszy w se- świata 

Dziś, w niedzielę o godz. 12-ei I 4,15 po poi. 
odbędą się wzedstawienia przepięknej, nlez­
wyJde barwnej baśni zimowej Lucyny Krzemie 
nieckiel p.t. „Iiistoria cala o niebieskich mig.da­
lach" w p0'1llysłowej Inscenizacji Jana Weisołow 
s1\iego. Szkoły i organizacje pragnące z.aikru1pić 
przedstawienia ulgowe „Niebiesikich migdałów" 
proszone są o skomunikowanie się z Teatrem 
(tel. 265-23·} 

TEATR Mlf.'JSKI (SródmleJska 16}. 
Interesująca sztuka Adlera i Perutza Jutro 

,,Opłatek" u b. 2ołnierzv 1olskit:!1 
na Wschudzie 

zonie mecz pilkarski pomiędzy ligową Polonią W Londynie łyżwiarskie mistrzostwa Euro-
i Marymontem. PY pań w ieżdzie fig1.1rowe!. 

nied1!1ela". która dzięki swym nieprzeci~tnym . 
wałorom scenicznym znalazła w mieście naszym 
7.} wy oddźwięk irana będzie dziś w niedzie'-ę o 
g 4 pp. i 8.30 w. z udziałem iBieslaideclkiego, 
Mrozińskiego, Żeromskiej, Malinowskiego, Sie­
X:eniewskiego i innych. 

W loki·u YMCA 0 9 mistrzostwa klasy A w W Monte Carlo zakończenie wle!·klego raidu 
kioszylkówce nic;skiej. zimowego z udziałem polskich automobilistów. 

Komunikują, że w dniu 28 stycznia 1939 r. W lokalu PKS o 9.30 mistrzostwa siatków- W !Bremie z.a.kończenie międzynarodowYch 
o godz. 20.00 w loka!u Garnizonowego Ogniska 
Podoficerskiego w Łodzi przy ul. Mielczarskie­
go 35 odbędzie sie opłatek dla członków z ro­
dzinami Związlków: Legionistów Polskich For­
macji Ptulaws.kiei. Kaniowczyków i ŻeligowczY­
ków, b. żołnierzy I Korpusu Polskiego na Wsch. 
Sybiraków i Murmafl.czyków. 

ki klas}' B Pań i panów. mistrzostw tenisowych Rzeszy w hali. W poniedziałek o g, 8.45 w. „Traviata" Im­
preza zorganizowana przez Tow. Iiazomir. 

Po opłatku odbędzie się herbatka, polączona 
z tańcami. Koszt opłatka wyniesie wraz z kon­
sumcia. zl. 3.00 od osoby. 

Zf ZWIĄZKU PA~ DOMU. 
Z dniem 1-ym stycznia 1939 r. lwią.zek Pań 

r:;, mu zmienił ~wą siedzibę przenosząc .gię do 
r.c:weg-0 Joka'.u Przy ul. Nawrot 2, JII-cia brama 
1-sze pietra. 

W poniedziałek 23-go b. m. odbędzie sie o 
gcdz. 17-ei Zebranie Członkiń. Uprasza sie o 
runktualr:~ przybycie. 

W lokalu Elektryczności o 17 mecze zapa­
śnicze Ele!ktryczność - Iskra, Syrena - PKS 
i Skra - Prąd. 

W !'()!kału ZZ o 9 walny zjaz<l delegatów Pol 
skiego Zw. Szermierczego. 

W lokałiu PUWf o 10 walne zebranie LigL 
W KRAJU: 

W Katowicach mistrzostwa Polski w siatików 
ce kobiecej i zimowe mistrzostwa pływackie 
Śląska. 

W Zakopanem próba zeneralna r1s. W pro 
gramie próba slalomu. 

W Poznaniu mecz bok:s'erski o mistrZ<Jstwo 
PO:·SJki Warta - łICP 

W Inowrocławiu mecz bi>kserski o mistrzo­
stwo PolS1ki Ooplania - Lechia (Lw). 

W Kowlu mistrzostwa hokejowe W-0lynfa. 

W LODZI: 

Piłka ręczna: - W haJi soortowej w par­
ku im. Poniatowskiego: od godz. 9-ej rano mi­
strzostwa siatkówki kl. B I od godz. 16-ej: mi 
strzostwa koszY!kówki klaisy .A. W sali Polskiej 
YMCA przy lli·. Traugiutt.a oo godz. 11 przed 
poi. turniej piłki ręcznej łódzkich szkól śred­
nich o nagrody przechodnie. 

Plywanie: - W pływalni mieJsktel w Zgie­
rzu o godz. 16 mecz towarzyski: Boriuta 
(Zgierz) - Znlcz (Łódt). 

Zapasy: - W Łodzi w sali SKS mec.z o ml 
strzostwo druiynowe okręg'll: SKS - IKP i w 
Pabianicach mecz: ~ - Wima. 

Jutro na obiad: 
Kapuśniak, gularz z kartofelkami bu­

dyń czekola<loiwy. 

WINSZUJEMY. 

jutro. Rajmundowi. 
Wschód słońca 7.29. 
Zachód słońca 15.0S. 
Długość dnia 8 .29. 
Przybyło dniai 1.06. 
Tydzień 3. 

TEATR POLSKI (Cegłelnłanfa 27.) 
Dziś w niedziele dwukrotnie o' g. 4 pp. i 8.30 

wlec.z. świetna, psy.chologiczna sztuka Peyret 
Schappuls'a „Szaleństwo" w reżyserii Wł. Kra 
srowieckiego a w kon<:ertowym W)II\onaniu ŻY­
czkows.kieJ. Arn-01.dtowej, Dunajewskiej, Pt.uciń­
skiej, SkrzJ'!dłowskleJ, Czerwińskiej I Pietrasz~ 
k1&wlcza. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
PIOTRKOWSKA 295 

W nied'Zielę, d.n. 22 rty12nia o goWr. 4. 6 i ł 
wlecz. wielkie widowisko w 2·ch cu;śdach 18 obra. 
98Ch pt. ,,Ser~ Cowboya'' Udział biot'ą: J. Oleni~ka 
L Wiloyńska. L. Jurdziftsk1, I. Skorasiński l\ł, Ma­
jewski, W. Smigielski, E. Rt?WMti, M. Jolsoh~ i inni. 
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PANI LALA MA LISA-A )A?Mięso pingwinów 

~iepotrzebne n arze ka n i a kobiet ,~!~ir~~~~ó~~?h~!~~i~~~~~~!r~~~~~ 
Z • d. t d • d • S ZPAS, ' dlowym pomysłom przedsiębiorczych kup- z jakim bezlo~ki traktują obecność czło­YCle pona s an prow a Zł o Die ze ~ c. ców - ale wątpliwe jest. czy szerszy ogół wieka. Są to, oprócz fok, bo<laj jedyne na 

. . , . wie coś konkretniejszego o życiu pingwi- świecie stworzenia Boże, które „gwiżdżą" 
Ileż fo razy słyszy si~ takie skargi z ust 

kobiecych: „Tak, pani Ypsylo.n jest szczę­
śliwa, ma tyle pieniędzy, że może kupić 
czego tylko zapragnie", albo 

1
,i111ne nie ma­

ją potrzeby się tak zamęczać pracą jak ja" 

Zazdrość jest przes.z:kodą we własnych nic powinna zazdrościć -fougian .~.Q.b.etom nów. sobie na nasze własne osoby. Ile razy po<l 
dą.teniach. Czyni ona człowieka niezadowo bogactwa i stroju. San-- ~ c; i ada dziecT, mtj Ciekawe wiadomości o nich znajduje- chodziłem do jednej z ich grup, tyle razy 
!onym z losu i zatruwa mu życie . Kto chc i (lł ża, ~rąg działa~ia, niechaj t„'-.' sf:n. ~lę my w jednej z książek znainego pisarza i grupa szła na moje spotkanie. Gdy pró­
by wszystkie posiadać, wszystkim na świe- wybić ponad mierno~ a :niechaj zrozunue, I podróżnfilca, mjra M. B. Lepeckiego. Autor bowałem którego osobnika pochwycić, u­
cie móc się cieszyć, ten łatwo popada w te zewnętrzna wystawa i przepych, pu~te · „Beniowskiego" pisze m. in.: suwał mi się spod ręki leniwie, coś tam 

Kobietom, które tak narzekają, chciało­
by się zawołać: ul{to nie zna trosk, ten je 
sobie sam stwarza. Kto Innym zazdrości i 
z tego powodu roosi męki, że .nie może po­
siadać takiej, czy innej rzeczy, jaką kupiła : 
sobie lepiej sytuowana .przyjaciół'ka, ten je­
szcze wiele w życiu musi się 111atrczyć". 

dfogi, ·nisz;czy swoje szczęście i swej rodzi- a kosztowne towarzystw .. ;e dodadzą ieJ „W cieśnin ie Magellama na wysepce gdacząc, co wyglądało, jalkgdyby mnie stro 
ny. Tym więcej kobieta, matka i żona - wartości wewnętrmej . Magdalena istnieje kolonia bezlotków, czy fował zai niewczesny żart. Tej ich śmia-

oOo li pingwinów. Mnożą się tu one beztrosko, łości człowiejc nadużywa naogół mało, 
łowiąc całymi dniami ryby i wylegując się gdyż mięso bezlotków śmierdzi traRem i 
na plażach. Te dziwaczne ptaki, chodzące nie nadaje s ię do użytku . Jedynie ich jaja 
z dumnie po<lnies ioną do góry głową, ma- są dobre i dają się długo przechowywać. 
ją niemniej dziwaczny zwyczaj tworzenia Be~lotki zwykły nocować i chronić się 
olbrzymic'h kolonii zwykle na pustych wy- przed chłodem dni zimowych w obszer­
sepkach, czy też odludnych brzegach mor nych noraich, które wygrzebują sobie w zie 
Skich kontynentu. W przeciwieństwie do mi. Karmią się wyłącznie rybami, których 
innych ptaków, nie posiadającyc'il. tak wy- wielka 1obfitość znamionująca morza po­
bitnie rozwi·nię tego zmysłu gromadnego, łudniowe pozwala z łatwością wyżywić na 
pingwina, czyli bezlotka, prawie nie spo- wet wielkie kolonie bezlotków. 

Jakie to już tam z;martwienie, jeżeli pa· 
ni R. nie jest w stanie kupić sobie tak pięk­
nego futra, jakiie posiada pani W. Pa.ni R. 
ma ładny P'łaszcz, jest zresztą ładniejsza 
od pani W., ma piękną cerę, na co jej więc 
jeszcze nowy płaszcz i to zmartwieni"C, że 
nie ma futra? Albo pani L . martwi się na 
śmierć, że nie będziie mogła państwa S. przy 
jąć tak wsp:miale, jak <>ni przyjęli ją i jej 
męża. Zatruwa życie sobie i mężowi, osta­
tecznie zapożycza się, aby dać do kolacji 
wi1no i inne specjały. Jaka niemądra jest je­
szcze taka pani domu! Czyż ,,miłe" przyij~­
cie wymaga ikooiec:z.nie wina, wielki·ej i bo­
gatej zastawy, obfitych i lrosztownych dań! 
Czyi skromniejsza kolacja, a przy tym sym­
patyczne podejmowanie n'ie wystarczy? 

Dtamal na stacji kolejowei 

Zewnętrzna wystawa nie powiooa nJgdy 
stan•owić przedmiotu naszej zazdrości, cho­
ciaż nie powinniśmy rów1nież przesadzać ~ 
skromności. Taka nadzwyczajna skromnośc 
doprowadza do drzemki .naszych WP,ł~ów 
poprawy warlU'ników bytu. _ 

Jak długo Jednak „nie mamy" na to, aby 
przyjmować gości tak ws,paniale jak inni, 

sób znaleźć samotnego. Czy bezlotki wyginą? Zapewne. 
Na wysepkę Magdalena wybrałem się Swoje względne b ezpieczeństwo za-

niewielką łodzią żaglową w towarzystwie wdzięczają jedynie temu, że człowiek nie 
pewnego chilijskiego rybaka. Słońce świe wymyślił jeszcze z k h ciaiła potrawy. Ale 
ciło jasno, żaglówka, prowadzona umiejęt- i to nie jest pancerzem dostatecznie moc­
ną ręką krajowca, . mknęła po grzbietach nym. Przeci eż latarnie morskie wybudują 
fal. Już z daleka doszedł mnie gwar głosów ludzie kiedyś na wyspie Nowego Roku i 
pingwinich, a oczy moje uderzył niezwykły na przylądku Horn, a może nawet na wy­
widok ich osady. Przybiliśmy do l ądu. spie Stanów i na pustyc'h brzegach lądów 
Pierwsze wrażenie, ja:kie podróżnik odnosi arktycznych. Cofające się przed cywiliza­
na wyspie pingwinów, to nieprawdopodo- cją ptaki, zaginione już niemal przy konty­
bny wprost zaduch; to jednak niemiłe dla nentalnych brzegach południowego krańca 
nosa wrażenie wynagradza niezrównany Ameryki Południowej, dojdą do granic 
wprost widok. Dziesiątki , setlki, tysiące bez świata mieszkalnego i tam, w pobliżu 
lotków przechadzaW się spokojnie po wy- wiecznych lodów kołai biegunowego, zginą 
brzeżu morskim,. tyle zwracając na nas ich ostatnie kolonie". 
uwagi, ile myśmy przed chwilą zwracali 

jak długo nie możemy tkupit soble futra czy Z drobnych ogłoszeń I. K. C. 
złotych zegarków, nie poWinniśmy się tym 
przejmować, ani tego się wstydzić. ,,Czym 
chata bogata" - mówi polskie stare przy· 
słowie. Miły uśmiech, dobra herbata, chleb, 
masło, wędlina i owoce - o.to wszy.stko, 
co potrzeba dla przyjęcia. Jeteli ci, którzy 
d-0 .nas przychodzą, spodziewają się wiel­
kiej wystawy, i t_ylfo dlatego p;eych~zą, 
t}'lm lepiej, gdyż JU! drugi raz nie przyjdą. 
Takich przyjaciół nikomu nie potrzeba. -
Pragniemy miłych, dobrych ludzi nazywać 

W różowych uszkach jeszcze brzmią 
twe niemoralne słowa, Hebrajczycy byli mańkutami 

Kobiety! strzeżcie się żyda Leiby Strau­
sa zamiesZlkalego w Mielcu! - Niżej pod­
pisany zawiadamia, że dnia 15-zo maja b.r. 
za.czepił tenże Letb Straus niemor alnie na 
stacji kolejowej w T arnobrzegu panią Pesie 
Schmalz z R.ozwadowa, obejmując ją gwał­
tem namiętnie, poczem przemocą prowadzi! 
Ją pod ramię za miasto T arnol>rzeg, 
a w drodze wyl!'aził się do tel kobiety ta­
kieml niemo.ralnemi słowami, z czego wrao­
sktuie. że chciał te k obiete zbałamucić i do 
czegoś namówić. Mąż Mojżesz Schma1z. 

kumoszki w Mielcu szepczą wciąż: Dlatego żydzi piszą od prawej strony ku lewej Straus Lejba - Casanowa! 

Nieładnie, brzydko - panie Straus, 
być osią babskich plotek, 

Pra wie wszystkie naro<ly świata piszą łożył świadomie lewą rękę na głowę naj­
od lewej strony ku prawej, ailbo z góry ku s tarszego syna. 
dołowi (np. Chińczycy). Wyjąte'k stano- Ma to świadczyć o tym, że Hebrajczycy 

gorąca, widać~ jest twa krew -
perwersiarz, ty pieszczotek! •• wią plemiona semickie, piszące od prawej blliylill•i •m- an.' k•u•t•a•m•i. _________ _ 

strony ku lewej. 

naszymi p_rzyjacióhpii innych nam tllie b"ze- =-------------·----' 
żeś chciał zbeszcześcić jego ród, 
żeś napadł niczem zbóje, 

· Przyczyny fizjologicznej tego zjawiska PODSŁUCHANE 
nie odkryto jeszcze, j eżeli nie uznamy za 
trafne dowodzenie dr. Erlenmeyera, który TAK TO ZWYKLE BYWA. żeś panią Pesię w ręku miał -
twierdzi, te Hebrajczycy byli mańkutami, - Widzisz tegf> czk>wieka : odkąd ziban ba. Ach, panie Straus, ach panie Straus, pan Mojżesz Schmalz WNIOSKUJE„. 
wobec czego i pisali z prawa w kierunku krutował, połowa jego przyjaciół nie chce Pa,nie omawiaJii rnłę-dzy sobą sprawy po prostu krzyczeć chce się, 

kupna nowego :kapelusza, torebki, bucików, jak mogłeś tak, jak mogłeś wszak 
i po takiej rozmowie pani T. wraca do. do- obrazić panią Pesię! 

Pan Mojżesz Schmalz ogłosił więc -
i na co t.o się przyda -

lewym. go z.nać l . 
. Dr Erlenmeyer dowodzi swego twier- _ A druga połowa? 
dzenia na podstawie Talmudu. W jednym _ Druga połowa jeszcze nie wie o ban mu smutna: l!Pani Wanda ma d? każdej su- Na pewno Schmalz ach pani Schmalz 

kienki nowy kapelusz, . a bucików chyba te· rozwadowskiej damie , 
10 par". Ozy n-ie możnaby pęknąć% z~zd.r?.;: wl oczęta modre zajrzał ~ł 

w anonsie slogan taki był: 
miejscu tej ks ięgi powiedziano wyraźnie, kructwie. kobieto, strzeż się żyda ••• 
że pewne napisy modlitewne powinny być JĘZYK. 

ści? Nie_ oo nie wie si~.jJe ,~ztu1e taki gd ś chwycił ją pod ramię.' 
nQwy :kapelusz, to zina·CZYi ile pracy, zacho- Y 

Podobno w Mielcu dzisiaj nreh, 
rwie włosy Lejba krzepki, 

wy~onane. prawą ręką . Wyni~ałoby z tego, w autobusie, spełn iającym służbę tury-
te mne pisane były lewą .. N_1ektóre ust~~y styczną w Paryżu popisuje si~ swą wiedzą i 
Stareg~ Testamentu ró~mez przemawiaią rut ną poliglotai. Po daniu objaśnień w ję­
za. i:iankuct:vem Hebraiczyków: Błogosła- . :.:y{u fraincuslkim powtarza je po angielsku, 
wienstwo pierworodztwa udzielane było niemiecku, włosku, i his.vpańsku, czym 

du czy .nawet łez. Są tet takie kobie1ty, któ- Ach, panie Straus, na panią Schmalz, 
re nawet przy .najmniejszyc~ - ~ęża c~y musiałeś patrzeć mętnie, 

bo tęskni za nim kobiet rój 
i czeka na iaczepki. 

własnych zarobkach, potrafią ubierać się za dużo grzybków naraz w barszcz 
zawsze elegancko i modnie. Od nich moż. i GWAŁTEM i NAMl-Ę-Ę-TNIE! 
naby się wiele nauczyć. . . 

Zazdrościć 111i:e należy inłgdy ł inłkomu. 
Zazdrość nie stwiQJ'zyła jeszcze nigdy ni<: 
pozytywnego. Zamiast patrzeć na innych. i 
im zazdrościć, nalefy we własnym zakresie 
interesów i czy1nów dążyć ~a wyżyny, aby 
osiągnąć zyski ziemsk'ie i niebieskie. 

GUY de TERAMOND ( 
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SZCZĘSCIE 
PJlNNY 

CELINY 

Powi eś ć 69 

· - - Możliwe... Nie j~stem zresztą cał:kowicie przeko­
nany o prawdziwych zarrnia·@Ch tego Foxa. Jestem , zda-
11ia, że ll\POWażniona przez pannę Leśniewską osoba po­
wi.nna spofika·ć się z tym panem, :zJbadać jego zamiairy 
ł ewentualrnie pertr.ak tować bezpośredini() z nim. Ten spo-
1só·b tbęd zie inajlepszy, aby się przekonać, z kim mamy 
właiŚCiwi•e do czynien ia. 

- Nie chdałbyim uzurpować sobie roli, 'która jeszcze 
efo mnie ni1e należy - rzekł w odpowiedzi hra.bia Okta­
wi.an. - Gdyby jedna.k panna Celina miała do minie do­
staitocme zaufani•e, podjąłbym si~ tej misj i! 

Panna Celina ze łzami w oczach podziękowała narze­
czonemu za podjęcie si ę tak niewdzięcznego zad,ania. 

- Może wi1ęc pan mecenas zechce mi umówić sipot­
ka<ni1e z tym panem. Najlepiej oczywiśde, gdy się to od­
będ'z i·e w pań•skiej obecności. I jaik najprędzej. Im prę­
dzej, tym lepiej! 

- Postar.aim się s'komuni:kować z nim jak najszybciej. 
Zatel efonuję do jego adwokata i zawiadomi ę pana hra­
biego o odpowiedzi natychmiast po jej otrzymaniu. 
A, panie hr.abio, ni:e maim nawet pańskiego nO\\:ego adre­
su. Czy pan się prze1prowadził? 

Hralbia Oktawian zaczął się śmiać . 

- Ja sa:m jeszcze nie znam swego adresu! - rzekł 

wesoło. - W tej chwili jestem „nigdzie 1ni·e meldowany''. 
Hotel, w którym zami·cszkałem, nie podoba mi się okrop­
nie i jeszcze dzi•ś się wyprowadzę. Ale sam jeszcze nie 
wiem dokąd ! Na razie wszys!'kl> jedno. Tak czy inaczej, 
wpadnę do p<!!na mecenasa pojutrze po południu. Bardzo 
prosz~. aby pan do tego czasu zechciał P.ostarać się o no­
wi'lly. 

ROM. 
lewą ręką . . J b . H' b Jaik b wprawia w wielki zachwyt wszys.tkich tu-

Tak postępuje aku i 10 • u po- rystów. 

Nagle wóz podskakuje gwałtO\vnie . 
Przewodnik, którego szai:pnięcie rruciło na 

MARYNARKA WOJENNA JEST DLA siedzenie krzywi się z bólu. 
KRAJU źRóDŁEM KORZYSTNYCH PRZY - Ugryzłem się w język! - mówi do 
MIERZV I DOBROBYTU DLA SPOŁE- sąsiada. 
CZEŃSTWA. -W który, można wiedzieć? 

Adwokat Świechowski przyrzekł wszysnko załatwić. 

Hrabia Ok tawian pragnął zapewne podeszyć narze­
czoną po przykrych ohwilaoh, spędzoinych na roztrząsa­

niu spraw spadkowych, gdyż wprost od adwokata Świe­
chowskiego zaprowad·ził ją w Aleję Róż, a·by obejrzeć 
mieszkanie. Celina była zachwycona lokalem i ucieszyt·1 
się ogromnie, gdy usłyszała, że na·rzeczony oświadczy! 
d9zorcy, że sprawę załatwi z właśdci elem n~e~uchom~ści 
i że przyśle wkrótce malarzy i elektrotechn1:kow, ktorzy 
będą przerab iać miesZ1kani,e. 

Gdy z kolei udali si~ do atelier Henryka Wegnera, 
poleconego hrabiemu przez mecenasa świechowskiego, 
pa·nna Celin.a była olśniona szero'kością gestu narzeczon.e­
go. Zamów ił najpię'k·niejsze i najdroższe wzory meibl~„ . 
Były rrnczywiście pi·ę'kne, jak rzadiko. Mecenas Świe­
chowski nie przesadz ił. Wegner był istotnie mistrzem 
w swoim zawodzie. Pod joeg-0 kioerunkiem rniesz'kanie przy 
Alei Róż miało się wkrótce przeobrazić w prawdziwy raj 
na ziemi. 

Celina z wielkim trudem zdołała p rzeforsować, aby 
i ona mogła pokryć część urządzenia. Musiała st-0czyć 

prawdziwą walkę, alby hrabia przyjął od niej pieniądze 

na zapfacenie p i ęknego urząd.zenia barowego, ktMe nie­
zmiennie przypadło jej do gusbu. 

W dwa dini później hrabiego Oktawiana StPOt'kało 

przyikre rozczarowanie. Andrew Fox przyjął rendez-vous, 
ale zjawił się mimo to poprzedniego dnia w kanicelarB, 
aby się przedstawić i przepros ić, gdyt :zmll'Szony Jest 
wyjechać do Katowic w t-n teresachi ni1ecierP.,i'.ącrioh Z'W'ł-0-
ki. Wróci za dwa dni. · -

~11 -rrwi'tt--1sru 

- Robi rupe~nie dobre wrażenie - twierdził mece­
nas Swiechowski. - Stuprocentowy Arnery'ka:nin ! Toteż 
akcent ma potworny! 

- Przyjdę więc pojutrze -- oświadczył hrab i.a. 

Niestety jed·nak jeszcze tego saimego dnia telegram 
wezwał go do Nizin, do ci ~żko chorego ojca. Oktawia:t 
wahał się, <l'le mecenas świechowsiki s.am namówił go 
do wyjazdu. Choroba oJca była ważn i ejsza , ain iżeli spot­
ka·ni·e z panem faxem! 

Porzekonał hrabiego argumentem, że pan Kos trzyński 

przeibywa jeszcze w Warszawie i z pewnością zgodzi się 
zastąpić hrabiego Oktawiana w tej misji. Może zresz tą 

jest to najlepszym rozwiązaniem sytuacji, poni eważ Ko­
strzyńs'ki zna Foxa osobiście i zupełnie in.aczej będz ie 

z nim rozimawiałl a 
Jakiś dziwny pech przd1adował jednak wszystko, co 

miało bezpośredni związe'k z problema tycznyim spadko­
biercą Andrzeja Leśniewskiego. Gdy zjawił się wreszcie 
w kancelarH adwokackiej po powrocie z Katowic, 01kaza­
ło s i ę, że pan Roman Kostrzyński nie może przybyć na 
spotkanie, ponieważ niefortlllnne zwkhnięcie nogi zmu­
sifo go do położenia się do łóż.ka na kilka dni! 

Wśród doprowadzonych d'O pasji prawników i pod­
nieconych tyloma prze-szkodami znajomych, jedynie pan­
na Celiina zachowywała spoikój i zimn ą krew, ogarni~ ta 

bez reszty ni·eziemslkim uczuciem pierwszej swej milo­
śoi„, 

i_&ftA! 

~edaktorzy : naczelny i d z i ału politycznego - Franciszek ~robs t ; działu krajowP,go i lokalnego - Roman Furmański ; dziah& 
· portQwego - Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej - Fehks B_ąbol; za og1"~zeni.A l ~tlkYIY. [eklamQwe Qpp_. j. eawltkówn.11 
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